Str. 2. T A z 


Dodatek literacko-artystyczny 


Nr. 273 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA, Łódź, Piotrkowska Nr. 15 
Telefony: Redakcja 1-81-06, Administracja 1-63-66 


ELA WYGRANYC 


20 stron 


Niedziela, dnia 5 października 1930 r. 


Dodatek. ilustrowan 


Y 


Opłata*pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rok IV 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wiegkorew 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz. 


ywiadzMarszałki 


ZET — I$TOTA PRAW $EJĄU 


Pewna elastyczność w budżecie jest konieczna 
Celem szefa Rządu jest podniesienie poziomu prac budżetowych 


Prezes Rady Ministrów Marszałek Jó- 
zef Piłsudski przyjął w dniu 4-ym b. m 
redaktora naczelnego „Gazety . Polskiej”, 
p. Bogusława Mi kiego i udzielił 
mu następującego wywiadu: 


 „Oszukaństwo” 
w budżecie 


— Jakież są perspektywy doprowadze 
nia w pracach budżetowych do tych ce- 
łów, e których Pan Marszałek mówił o- 
stątnim razem? 

— Wie Pan, że znowu dwie trzecie ty- 
godnia poświęciłem wyłacznie pracy nad 
budżetem, starając się coraz bardziej u- 
ściślić te watpliwości i niepewności, ja- 
kie jeszcze w tej pracy pozostały, I wresz 
cia stanąłem przed główną kwestją w 
sprawie ułożenia budżetu. Pan się może 
zdziwi, że nazwę tę kwestję bardzo ostro 
i złośliwie — a jednak tak ją nazwę: 
zatrzymałem się mianowi- 
cie na zagadnieniu jaką 
dozę „oszukaństwa* mam 
sobie dozwoelić w budowa- 
niu budżetu. 

Powtarzam, niech się Pan nie dziwi 
mojemu określeniu. Nieraz używać mu- 
szę bardzo ostrych określeń dlatego, że 
— niestety — tylko takie o- 
kreślenia pozostają w 
Polsce w pamięci; inne okre- 
ślenia — bardziej, że tak się wyrażę, — 
dyplomatyczne — prowadzą tylko do 
wzrostu aberacji myślowych. 


Wystąpienia 
Lloyd George'a 


by tłumaczył na swoją jedynie korzyść. 


m. | Włyznam Panu, że jako główny reprezen- 


tant Polski na Bożym Świecie nie pamię- 
tam drugiego zażenowania. 


System Sejmu Polskiego 


Oczywiście więc, gdym mówił o „oszu- 
kaństwie', łatwiejby mi było użyć okre- 
lenia „nieścisłości”* i „niedokładności”; w 
budżecie państwa bowiem liczy się na mil 
jony i miljardy; i tylko idjota, albo jakiś 
głupi bubek, Który niedokładnie liczy na- 
wet swoje chustki do iosa, albo inne czę- 
ści bielizny, może sądzić, iż jakikolwiek 
rachunek na miłjony i miłjardy może być 
podobny do rachunku na złotówki i gro- 
sze. 

Gdy jednak używam słowa „oszukań- 


stwo“ — czynię to dlatego, że nasze bud- 
żety zawsze dotychczas spotykały się ze 


szęzególnym gatunkiem ludzi i również |” 


szczególnym systemem w Sejmach, $ y- 
stem dotąd, niestety, spo 
tykany w Sejmach pol 
skich należy do najniż- 
szego gatunku pracy ludz 
kiej ido najnikczemnie aa SDOS0- 
bów postęporn'm : hba traca pań: 
strvową, 


Budżet — istotą praw Sejmu 


Proszę Pana — kiedy to mówię, to 
myślę o swojej pracy w tej właśnie dzie- 
dzinie, począwszy ed wypadków majo- 
wych. Będąc zasadniczym przeciwnikiem 
jakichkolwiek rządów sejmowych, rzą- 
dów klubowych, rządów, gdzie głównym 
interesem jest — wbrew konstytucji, jak 
to udowodniłem — rozrost  wychodków 
partyjnych — żdecydowałem odrazu, że 
permanentnych sejmów w 
Polsce nie dopuszczę. Dla- 
tego też zastanowić się musiałem nietyl- 
ko nad ograniczeniem czasu trwania sesji 
panów posłów, ale i nad przedmiotami 
któreby były objektem ich prac. 

Zatrzymałem się wtedy na myśli, że 
— szanując naturalnie nie posłów, 
samą instytucję Sejmu, skoncentrować 


Nigdy nie zapomnę, wie Pan, jednego: 


wypadku w swojem życiu, który mnie do 
prowadzil do wielkiego zażenowania się, 
Było to w tych czasach, kiedy byłem Na- 
czelnikiem Państwa i kiedy ówczesny 
premjer angielski, znany Lloyd George, 
występował dość często 
przeciwko Polsce w nie 
zwykle ostrych przemó- 
wieniach. A było to, proszę Pana, 
w okresie tym, kiedy cała Polska choro- 
wala na nadczułość właśnie w sprawach 
zagranicznych. W rozmowie więc z po- 
siem angielskim zwróciłem mu uwagę na 
ten fakt ostrych wystąpień premjera an- 
gielskiego, twierdząc, że w ten sposób 
wymusza on prawie odpowiedz w takim 
samym tonie. Poseł angielski — obok in- 
nych tłumaczeń — dodał wreszcie, że ja 
muszę zrozumieć, iż w takiem zaczadze- 
niu, w jakiem Polska w sprawach mię- 
dzynarodowych pozostaje, inny spo 
sób wystapień jego prem 


jera nie byłby zrozumia- 
i rzeczy delikatnie wyrażone każdy- 


ty 


leczjbardzo 


muszę prace t. zw. parlementu na budże- 
cie Gdyż właściwie bud- 
żet jest istota praw par 
łamentów na świecie i 
z tego właśnie źródła wypłynęła walka, 
na całym Świecie w swoim czasie toczo- 
na z absolutyzmem, która tyle krwi i ty- 
le wysiłków kosztowała całą ludzkość. 
W tym kierunku też postępowałem i u- 
czyłem postępować to pokolenie mini- 
strów, które zaczęło pracować po maju. 
Jednakże, przyglądając się bacznie tej 
właśnie pracy i tej dziedzinie. życia pu- 
blicznego w Polsce, przekonałem się dość 
szybko, że jestem, niestety, z temi sej- 
mami, a raczej z tymi posłami, na 
uciażliwej i de- 


moralizującej drodze, 


Rozmowa z gęsią i prosięciem 


Przedewszystkiem, proszę Pana, 


pa-|sowania się do poziomu 


najniższego. 1 


miętać trzeba o technice pracy rządowej. wtedy całe mnóstwo drobnych targów i 


Technika ta, podwyższając się co 


roku, | „oszukaństw* 


zostało z konieczności 


stała zawsze znacznie wyżej, niż techni-|zepehnięte przez ministrów na ich urzę: 


ka pracy Sejmu, tak, że najczęściej była 
to rozmowa człowieka gęsią i prosięciem. 
Działo się zaś to głównie dlatego, że pa- 
nowie posłowie — zamiast ześro d- 
kować się na głównych 
kierunkach i rysach bud 
że t u — próbowali, swoim  niecnym 
zwyczajem, być nietylko kon 
kurentami, ale i zwierzch 
nikami rzadu właśnie w 
drobnych szczegółach, czy 
niąe w dodatku małpie wysiłki w celu 
dobrania się jeżeli nie do łydek, to przy- 
najmniej do spodni panów ministrów. 
"tendencja ta musiała kurczyć i zmniej- 
szyć jaknajbardziej ambicje .pp. mini- 


strów w ich pracy. Zmuszała ich do sto- [sze mógłby byé rząd, 


dników, Były to śmieszne, malpie gry- 
masy sejmowe, w których uważano za 
wielki ewenement np. zmniejszenie dota- 
cji reprezentacyjnej o jakieś 12 złotych, 
lub coś podobnego. Rozwijała się ta hi- 
storja według przysłowia: im dalej w 
las, tem więcej drzew. Tem więcej tedy 
było bezczelnej konkurencji w rzeko- 
mej znajomości przedmiotu, tem więcej 
igarśtwa śmiesznego i głupiego — i tem 
więcej targów, chociażby poza kulisami, 
z drobnem macherstwem  politycznem i 
wyciągania grosza publicznego na panów 
posłów i na wychddki partyjne. 
Naturalnie — rczumie Pan, że jeżeli 
o taka błazeńską komedję, to górą zaw- 
jako lepiej 


znający przedmiot, umiejęt 
nięj obracający temiż miljonami i miljar 
dami i — jeżeli idzie o faktyczną prze- 
wagę — to mogący zupełne nie dbać a 
sądy posłów i spokojnie oszukiwać ich, 
jak mu się żywnie podoba. 


Skracanie gadatliwości 
posłów 


W moich próbach naprawienia tego 
stanu rzeczy zawiodłem się głęboko. Po- ' 
szedłem wtedy, jak Pan wie, inną drogą: 
skracaniem za wszelką cenę okresu gada- 
nia budżetowego, zmniejszając w ten spo 
sób przemęczenie rządu i ministrów u- 


stawicznemi szantażami zarówno poszcze 


gólnych posłów, jak i całych wychod- 
ków partyjnych, A jeżeli teraz zastana- 
wiam się nad dopuszczalnym stopniem 
niedokładności i nieścisłości, a zatem i 
„oszukaństw* w sprawie budżetu — to 
dlatego, że mam wciąż jeszcze do czynie: 
nia z nawykami i przyzwyczajeniami 
pracy dotychczasowej. 


Elastyczność budżetu 


Głównym zaś. rzeczowym powodem te- 
go — że tak powiem — wzmożenia mo- 
ich wątpliwości, jest podniesiona już raz 
przezemnie kwestja luzów budżetowych. 
Pewna elastyczność w 
budżecie wydaje mi się 
konieczną; juź to dlatego, żeby 
przewidywania budżetowe Ściślej przysto 
sować do rzyczywistości gospodarki co- 
najmniej recznej, a w wielu wypadkach 
sięgającej do laż 4 i 5-ciu; już to diate- 
go, że i rok rokowi nie jest równy. Nie 
sądzę jednak, iż mógłbym. zmienić nawy- 
ki i przyzwyczajenia i nie przypuszczam, 
abym mógł wprowadzić zupełnie otwarte 
i szczere postępowanie; muszę się tedy 
zastanowić nad kwestją luzów i zrobienia 
budżetu uczciwie bardziej piynnym vw 
rekach ministrów. 


Podniesienie poziomu 
pracy 


Tracę, jak Pan widzi, czas i wysiłki 
swoje ababy wydobyć choć cokolwiek dla 
mojej zasadniczej baiana zrobie 
nia budžetu. o bardziej 
prawidłowej budowie j 
podniesienia poziomu pra 


cy nad budżetem zarów: 
no w rzadzie, jak iw Sej 
m i e. Czy mi się to uda — to jest py: 


tanie, które WETA, sobie na piątka 


— 


DOKOŃCZENIE NA STR. 2-GIEJ. 


„HASŁO! z dnia 5 października 1930 m 


IAFSZ, Piłsudskim (Dokończenie) 


oszukiwane, na- | Ministerstwa Spraw Wojskowych, ułożę 
Żeby ijinaczej, niż dotąd był układany, Zrobię; 


Wywiad z 


wej konferencji z Ministrem Skarbu. | ty cznie i niedostcsowane do istoty pracy jez ło zanadto naciagane 
każdego z ministrów. Naturalnie proszę |uczył się tej specjal tości — tak, 


3 
. 


A Dostosowalność Pana gdy mamy za sobą taką przeszłość, | wojsko oszukiwać mogło. Naturalnie; nie przynajmniej jakiś przyzwoity początek — 
PY e d e . gdy panowało stałe oszu-|chodziło tu o Sejm, ale o inna dykasterję gdyż nie wątpię, iż innym ministrom przyj-| 
ju budżetu o zycia kiwanie, to im więcej zapłątanie |konkurencyjną w postaci ministra skar-|dzie to z wielką trudnością. Cała praca 


bu i jego urzędników. Gdy Sejm oszu- 
kać jest zawsze łatwo — to musi się Pan 
z tem zgodzić — z tamtymi zato jest go- 
rzej; tam bowiem głównie siedzą „spe- 
ce'* 


rzecz ułożyć i napisać — tem więcej 
miejsca do „oszukaństwa*. Przecież, pro- 
szę Pana, minister u nas za- 
czyna rozumieć treść swe- 
go budżetu, tak napisanego, do- 
piero po roku dobrej służ 
by; przecież musiano trzymać cały 
szereg „speców“ do tego, żeby tak napi- 
sać budżet. Zawsze sobie przypominam, 
gdy o tem mówię, niejakiego majora 
poka który dlatego, aby wojsko nie 


nad przejrzystością budżetu wymaga 
zdaniem mojem kilku do- 
brych lat pracy bardzo cięż- 
kiej i bardzo mozolnej, 


Zycie posłów i osłów 

Więc widzi Pan, że mówiąc „dostoso: 
walny do życia”, postawił Pan kwestję, 
która się teraz rozpada na kilka odręb* 
nych, gdyż życie jest zanad- 
to ogólnikowem pojęciem 
i tyczyć się może nietyłko życia posłów, 
ale i osłtów — że strawestuję mistrza Sło- 
wackiego, który w ten właśnie sposób ry- 
mował, panów posłów do osłów przyrów: 
mywutjąc. 

Jak Pan widzi, trzymają się i mnie 
żarty. Ot, co znaczy odejść choć na tydzień 
od nieznośnej i obrzydliwej pracy babra- 
nia się w brudach; zaraz i humor przybiera 
i po dawnemu nasuwają mi się cytaty ze 
Słowackiego. 


GE iem Pana Marszałka w kon- 
strukcji budżetu byłoby zatem uczynie- 
nie go bardziej dostosowalnym 
"Jo życia? 

Zapewne — proszę Pana — można to 
określać i w ten sposób, gdyż sama for- 
ma naszych budżetów jest niedostosowa- 
na ani do życia, ani do możliwości zrozu- 
mienia, Dość Panu powiedzieć, że dzięki 
tej właśnie formie ja, jako minister, nig- 
dy nie otwieram tej księgi dla swojej 
pracy, gdyż musiałem — że tak powiem 
— przerobić ją tak, aże- 
by móc wyodrębnić kwe- 
stję nad którą w daneż 
chwili pracowałem, wyciąg- 
nąć ją z gęstwiny cyfr, ułożyć inaczej, 
ażeby mieć dostateczny przegląd dla 
swoich prac. I jeżeli musiałem to zrobić 

"za każdym razem, kiedy przystępowałem 
do konkretnej pracy, to chyba dostatecz- 
by dowód, że budżety są ułożone nieprak- 


PEŁNA TA 


V-TA KLASA — SXUII-CI i 


Przejrzystość budżetu 


W tym roku, proszę Pana, pójdę napew- 
ro w tym kierunku, którego dawno się do- 
PE przynajmniej PZ budżet, budżet 


Utworzenie Komitetu Wybórcześi. 


Zrzeszeń Gospodarczch w Łodzi 


W dniu wczorajszym zawiązał się w |kie i £ p. 
Łodzi Komitet Wyborczy Zrzeszeń Gospo- 
darczych, w skład którego wchodzą: 4 
stowarzyszenia właścicieli nieruchomości, 
Resursa SA orgonzacje Karee 


Prace komitetu prowadzone będą po 
linji polityki prorzadowej ze szczegółnem 
uwzględnieniem spraw mieszczańskich. 
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Jeden z potentatów naszej literatury 
powiedział kiedyś, że niesumien- 
ny dziennikarz jest gor- 
szy od fałszerza weksli; 
osnuwą bowiem prawdę tak misterna sie- 
cią kłamstwa, że najbystrzejszy wzrok 
przez ową Sieć się nie przedrze. 

Gdy obóz rzadowy, w związku z nad- 
chodzącymi wyborami wysuwa jako na- 
czelne hasto naprawę konstytucji, asy, kró- 
le i pionki dziennikarstwa opozycyjnego 
tak sprytnie operują frazesami, tak osza- 
łamiają kabalistyką giętkiego słowa czy- 
telników, że zmiana chorowitego ustroju 
państwowego wydaje się rzeczą  trzecio- 
rzędną. 

Lekceważąc naprawę ustroju, propagu- 
je zjednoczony konglomerat opozycyjny za 
pośrednictwem usiużnej prasy zagadnienia 
gospodarcze. 

Jest bieda=—z wińy rzą 
dów Marszałka Piłsudskie 
go! Choruje ciężko i przy 
miera z głodu przemysł, 
handel, rzemiosło i rol: 
-Iopnstru npomod z—omą5]Uu 
ności obecnych włodarzy 
państwa! 

Wszystkiemu winien 
Marszałek Piłsudski i 
rządy pomajowe!... Nie 


będzie dobrze, póki nie 
uchwycą steru ,„,czyste'' 
ręce Witosa, Niedział- 


kowskiego i Strof skiego! 

Te tanie hasła, to przemałlowywanie 
istotnej prawdy przez prasę opozycyj- 
ną ma na celu odwrócenie uwagi od naj- 
większego zła, które toczy państwo: 
anarchji, płynącej z Sej- 
mu i braku silnej władzy 
wykońawczej. 

Opozycja nasza powtarza krótko- 
wzroczność, lekkomyślność, swawolę, ob- 
tęd minionych wieków. 

Wszak już w XV. wieku Jan Ostroróg, 
zastanawiając się nad naprawą ustroju 
rzeczypospolitej, gani sejm i posłów, dzię- 
ki którym „częstokroć dobro publiczne 
idzie w odwłoke,” 

A król Stefan Batory w ten sposób się 


odzywa o ustroju ówczesnej Polski: „Wa-. 


sza Rzeczpospolita, Polacy, ani porząd- 
kiem, którego wcale nie macie, ani rzą- 
dem, którym pogardzacie, lecz samym przy- 
padkietn się rządzi”, 

Zaś w wieku XVIII. 
Karwicki w dziele „O naprawie Rzecz- 
gospoliiej* rzuca następiijące zdanie: 

„W Polsce doszliśmy już do tego, że 
ta ogromna budowa, zachwiana  tylora- 
kiemi wstrząśnieniami waśni wewnętrz- 
nych, żadnemi choćby najlepiej uchwało- 
nemi prawami uratować się nie może, je- 
żeli zarazem nie zaprowadzi się zmiany w 
samej formie rządu”. 

Kiedykolwiek i ktokolwiek z pisarzy 
politycznych w ciągu ubiegłych dziejów 
dotykał sprawy wad naszego ustroju, de 
chodził do powyższych wniosków. 

Wbrew zdaniom dzisiejszych  „mis- 
trzów malarskich“ opozycji, którzy czer- 
nią najoczywistszą prawdę, stwierdzić na 
eży, że nasz ustrój domaga się gwałtow- 
nie naprawy, Nakaz ten musi 
być naczelnem hasłem i 

tać przed wszystkiemi 
innemi, nawet gospodar- 
czemi.  Niezbędnem jest wzmocnienie 
siły rządu, konieczne danie głowie pań- 
stwa istotnej władzy. 

Bez tej reformy odżyją wypadki koń- 
ea XVIII. wieku, która pchnęły państwo 
4asze w przepaść, 

Jedynie „ślepcy i głupcy” bronić bę- 
dą „burzliwego morza sejmowania pol- 
kiero.” Jedynie krótkowzroczni dadza się 


St Dunin 


„fIARSTU"* z ania 5 pazdziernika 1930 r. 


PRAWDA MUSI ZATR 


czom“, że w obecnym momencie sprawy 
gospodarcze muszą przysłonić najważniej. 
sze, najistotniejsze zło. 

Kto ma oczy ku patrzeniu, musi przy- 
znać bez wahania, że aiji i popularne 


niesprawiedliwości i bezprawia i podobne 
do pięknej szkatuły, pelnej trucizn”, 
Naród polski, uwodzony na manowce 
przez 10 lat, tym razem odpędzi od siebie 
siewców zła i obrońców interesu  partyj- 
Z2 A FSE ZEW INEA 


Str. 3, 


IFOWAĆ! 


przekonać „fałszywym gazet rozsiewa- |hasta przedwyborcze opozycji „pełne są | nego. 


Przy idących wybo- 
rach zatriumiuje prawda 
i odniesie zwycięstwo 
troska o dobro publicz- 
ne i byt przyszłych poko- 
leń. Stanisław Walawski. 


NIEWINNIE ROZSTR: RZELANI 


Nowa zbrodnia bolsz 
Jak G. P. U. fabrykuje „winę” 


Zaszedł wypadek, który wypro- 
wadził z równowagi nawet 
zobojętniałe, zdawało się, ostatecznie 
społeczeństwo dzisiejszej Rosji.  Wypa- 
dek, o którym mówi się dziś w całej Mos- 
kwie, a nad którym nie można w żaden 
sposób przejść do porządku dziennego. 

Wypadkiem tym jest rzekome wykry 
cie przez Gpu olbrzymiej  kontr-rewolu- 


cyjnej organizacji „wrieditielej”* (w do- 
tłumaczeniu — szkodników) i 
4$-miu jej, 

Pest w rokók a 


słownem 
rozstrzelanie 
nie Kaito 


Z pośród licznych stosunków naszych 
z sąsiadami, najmniej bodaj 
zmane są stosunki polsko-czeskie. Nie- 
dawny pobyt min. Kwiatkowskiego w Pra- 
dze stał się okazją do większego zainte- 
resowania tą sprawą świadomości publicz- 
nej. Możemy na tem miejscu podać kilka 
ciekawych informacyj, dotyczących związ 
ków handlowych z Czechosłowacją. 
Odrazu należy zaznaczyć, że związki 
te są b. dodatnie dla Polski, z tej racji, że 
wywóz znacznie przewyższa przywóz i 
ekspansja nasza znajduje wygodny dla 
siebie teren. Żeby twierdzenia te poprzeć 
dowodami, przytoczymy kilka cyfr. 
Przywóz z Czechosłowacji w r. 1924 
wynosił około 145 milj. i w r. 1929 około 
228 miljonów, a wywóz w tych samych la- 
tach: 171 milj. i 296 milj. Niezależnie więc 
od korzyści tego obrotu, notujemy stały 
i wybitny wzrost wywozu nad przywozem. 
Czechosłowacja dostarcza nam maszyny, 
wyroby metalowe, przędzę, skóry, obuwie, 
papier, my zaś wysyłamy trzodę chlewną, 
drzewo, węgiel, jaja, zboże, len i in. 
Przyczyna dobrze rozwija- 
jacych się stosunków 
między obu państwami 
wynika z naturalnych wzajemnych potrzeb 
wywożonych i przywożonych towarów. Pol 
ską mianowicie produkuje to czego właś- 
nie brak Czechosłowacji, i naodwrót. Kraj 
nasz w 70 proc. rolniczy staje się rynkiem 
konsumcyjnym dla wyrobów przemysło- 
wych sąsiada czeskiego, który ich wytwa- 
rza w 60 proc., liczba zaś producentów 
zboża wynosi tam 40 proc. Nietylko zresz- 
tą rolnicy zaopatrują się w maszyny 
czechosłowackie, ale i kinie nasz, sta- 
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Współpraca 


polsko-czeskosłowacka 


członków. 

Już przed dwoma tygodniami w Mos- 
kwie zaczęły kursować jakieś bardzo nie 
wyraźne, a jednocześnie bardzo trwożne 
pogłoski. Początkowo mówiono 0 

wykryciu zamachu na Stalina, 

potem o jakimś olbrzymim spisku kontr- 
rewolucyjnym. Wymieniano jakieś naz- 
wiska. Ale nikt nie wiedział nic pewnego. 

20-g0 wiześnia urzędowa ajencja té- 
legraficzna Tass ogłosiła komunikat o wy 
kryciu przez Gpu olbrzymiego kontr-re- 
wpne spisku aire e ze zna 


gospodarcza 


nowiący 30 proc. zajęć ludności sprowa- 
dza je w dużej liczbie. Szczególnie dwie 
gałęzie przemysłu czechosłowackiego mo- 
gą liczyć na zbyt w Polsce, to wytwór- 
czość wojenna i samochodowa. 
Stosunek polityczno = geograficzny 

obu państw, -posiadających wspólną 1,000 
klm. granicę narzuca poprostu konieczność 
wzajemnej wymiany handlowej i zaintere- 
sowania  komunikacyjno - tranzytowego. 
Czechosłowacja staje się niezmiernie wy- 
godnym dla Polski terenem przewozowym 
na Zachód i Południe Europy, a znów Cze- 
chosłowacja zainteresowana jest wybitnie 
w tranzycie przez Polskę w wywozie do 
państw bałtyckich i wschodem. Poza tem 
sąsiadowi naszemu w jego  kalkulacjach 
zamorskich musi zależeć na 
portach gdyńskim i gdań- 
s k i m a zaś port w Bratislawie jest 
zkolei ważnym punktem w przeładowaniu 
węgla polskiego w jego wędrówce na za- 
chód. 

W dotychczasowych układach jako też 
w praktyce gospodarczych stosunków żad- 
ne większe przeszkody nie zamącały związ 
ku między obu krajami. Przeciwnie, wza- 
jemne i to konkretne interesy powinny zbli 
żać do siebie oba państwa, tem więcej, że 
wielowiekowa tradycja historyczna wspie- 
ra to zbliżenie od strony narodowej i po- 
litycznej. Nakoniec, wreszcie, pokrewień- 
stwo przeznaczeń w okresie zaborów, 
wspól pień słowiański oraz podobieństwo 
kultur i języków — wszystko to pozwala 
żywić nadzieję, że współpraca gospodar- 
cza rozwinie się z większą 
jeszcze niż dotąd'korzy- 
lš cia dla obu państw. 


zewików 
„jej dowody” 


nym w Rosji profesorem  Riazancewym 
na czele, 

Riazancew i jego 47-u współtowarzy: 
Szy 

zostali rozstrzelani bez żadnej winy, 
Jest to nowa. potworna zbrodnia krwawe: 
go dyktatora Rosji Stalina, 

Gdyby G. P. U. wykryło, rzeczywiśe 
cie, dowody winy straconych, rząd mog- 
kiewski niewątpliwie nie omiesz 
kałby zorganizować pro 
ces-monstre na wzór słyn 
nego procesu „szachty ń- 
skiego - 

ALE ŻADNYCH DOWODÓW NIĘ 
BYŁO. Dzienniki sowieckie podały, że 
wszyscy aresztowani w tej sprawie przy» 
znali się do winy. Jężeli tak, dlaczego, 
więc GPU uchyla się od publicznej TOZ+ 
prawy sądowej ? 

Na rozprawie, jeżeli nie wszyscy, te 
którykolwiek z oskarżonych mógłby opo 
wiedzieć, w jaki sposób, za jaką 
straszną cenę nieludz- 
kich tortur ajencji GPU zdołali 
wydostać od oskarżonych „przyznanie sią 
do winy“ i ich własnoręczne podpisy 
pod niem. 

Dlatego nie dopuszczono do rozprawy 
sądowej. Dlatego zarządzono tak szybką 
egzekucję. 

Martwi nie powiedzieć nie mogą. 
Martwi nie są dla Stalina i jego współ 
pracowników niebezpieczni. 

48-miu rozstrzelanych — byli tə 
wszyscy ludzie sumiennie pracujący dla 
bolszewików. Czasem pozwalali sobie na 
ostrożną krytykę. Byli przeciwnikami 
zbyt forsownej kolekty«. 
wizacji wsi, rujnowania indywi- 
dualnych gospodarstw włościańskich, Q- 
strzegałi, iż może to doprowadzić Rosję 
do klęski. 

I TO WSZYSTKO. 

O co więc chodziło? Komu i w jakim 
celu były potrzebne te nowe 48 ofiar? 

Rząd Stalina starannie ukrywa fakt 
systematycznego wywozu 
Zz.. Rosji artykułów żywnoe 
$eiowy ch. Szerokie masy Pudności 
rosyjskiej pojęcia nie mają o tym wy- 
wodzie, a tembardziej o jego skali. Lud- 
ność coraz dotkliwiej odczuwa brak tych 
artykułów. Wreszcie dziś doszło już dr 
katastrofy, 

Rosja głoduje. 
W masach robotniczych, jedynie z która 
mi jeszcze jako tako liczy się rząd Stali. 
na, zaczyna rosnąć groźne dla Kremla 
niezadowolenie. Trzeba wska- 
zać winnych „klęski gła: 
dowej. 

I Stalin daje odpowiedni rozkaz GPU. 

Winnych znaleziono. Są to Riazancew 
i jego współtowarzysze. Zajmując kiero- 
wnicze stanowiska w rozmaitych „Sojuz 
miaso', „sojuzryba”, sojuzkonserw” i im 
nych państwowych instytucjach aprowi- 
zacyjnych, mieli oni kierować sprawami 
tak, ażeby spowodować w kraju głód i 
niezadowolenie szerokich mas ludu w celu 
obalenia władzy proletarjatu. 

W ten sposób GPU sfabryko: 
wała „winę'i „jej dowo- 

s 

Ohydna komedja! Ohydne kłamstwo! 

24-go i 25 września w nocy w mrocz- 
nych lochach strasznej Łubianki roy 
strzelano 48-miu 

absolutnie niewinnych ludzi. 
Została wpisana nowa krwawa karta d/ 
historji bolszewickich rządów w Rosji, 
=, 


Niesamowita apoteoza 


—— 


rozpustnika z Płocka 


Bluźniercza transpozycja wizji św. Jana Ewangelisty 


Podobnie jak kult „niepokalanej* il 
„wniebowziętej mateczki" Kozłowskiej u- 
unął 'w cień w sekcie marjawitów cześć 
nabożeństwo do Najśw. Panny — tak i 
ult poszczególnych świętych wyrugo- 
vato uwielbienie dla przewódców sekty. 

Na ureczystość św. Michała Archa- 
iota naczelny organ marjawitów pomie- 
eil wiersz p. t.: „Michael“, poświęcony 
ozpustnikowi Kowalskiemu? 


„Do walki o Niebo już zrywa się Lud 

Z nad cichej chateczki mogiły... 

Do boju zaś wiedzie rycerzy tych Wódz, 
Ce miażdży niewoli łańcuchy (sic!) 

'A jego potęgi nie zdoła nikt zmócz 

On z Boga, z nim Boże są duchy, 

Więc zawył z rozpaczy piekielny ten wąż, 
Ce z chwałą Mateczki wojuje, 

Bo widzi, że dla Niej cudowny on Mąż 

Z gwiazd nieba koronę szykuje. 

Za Wodza, co starych przesądów starł moc 
Co x oczu zdjął Śmierci zasłony (sic!) 

Za Wodza, co w jasność zamienił nam noc 
Niech będzie Bóg pochwalony!" 


Październik 


KKR £ 


poczem wnet przychodzi jesień w. in- 
swej postaci, rozpaczliwie zapłakanej i arcy: 


Z tym okresem jesieni, przypadającym na mie- 
iiąc październik, łączą się również pewne lndowe 
powiedzenia, jako rady i wskazówki rolnicze, albo 
też przepowiednie, dotyczące stanu pogody. Przy- 
teczymy tu kilka takich przysłowi ludowych: 

„Gdy nie rychło liść opada 

Zima ostra bywa rada”. 

ie liści orzechowych służy też jako wy- 
poimia 6 trwałości zimy: 
„Orzech prędko gdy opada, 
Zima się trwała nie nada 
Gdy długo trzyma szypałki, 
Nie prędko słychać kukułki”, 


Dnia 13 przypada św. Edwarda. cud więc po- 


piia Edwarda — jesień twarda”. 


Pogoda va św. Gawła (16) jest wyrocznią, 


„Święty Gaweł choć nie Paweł 
Ręczy jednak za to: 

Jaki Gaweł, taki Paweł, 
Takie będzie lato", 

Jeżeli jesień rychło minęła i nastały zimne dni, 
Ania 21 października spodziewawają się po wsiach 
pierwszych opadów śniegu: 

„Od św, Urszuli, 

Oczekuj śnieżnej koszuli.“ 
dbo też: 


„Święta Urszula, perły w polu rozsulu 
Miesiąc wiedział — nie powiedział, 
Słonko wstało — pozbierało*, 


Jeżeli już w dniu św. Urszuli nie było śniegu, to 


sem święci Szymon i Juda (28) przynoszą z so- 
bę śnieżną grudę: 


„Szymona święto i Judy, 
Nabawi cię pewnej grudy". 


Na dzień 28 października jest jeszcze i: 


„Żółknie w polu wciąż trawa, 
Dla bydełka chudo — 
Nie wesołać to sprawa, 
Idzie Szymon z Judę“. 


Miesiąc październik otrzymał gwe miano od paź 
śfiórów, które przykrywają włókno na lnie, a w 
'międleniu oblatują. Podobnie też nazwa. następne 
go miesiąca listopada wskazuje nam na przedzgon: 
se już w przyrodzie liści opadanie, 


Adwokat skazany 


za obrazę sędziego 

Sąd grodzki w Katowicach skazał adwoka- 
ta Zawilskiego za obrazę sędziego dr. Pisarka 
na 600 zł. grzywny z zamianą, w razie niemoż- 
mości zapłacenia, na 2 miesiące więzienia. 


„|iazdę, 


Przytoczony utwór poetycki jest bluź | 


nierczą transpozycją wizji św. Jana E- 


niewoli łańcuchy”, którego sprawa o blu- 
źnierstwo przeszła wszystkie instancje 1 


wangelisty. W transpozycji tej Kozłow- zakończyła się uprawomocnieniem  wy- 


ska zastępuje Najśw. Pannę, a Kowalski |roku, znalazł 


— św. Michała Archanioła. ' 
Czas, aby ów „wódz“ — „co miażdży 


się za kratkami więzienia. 


Zakopane składy amunicji 
rosyjskiej 

W Mołodecznie w pobliżu tamtejszego 
ogniska kolejowego podczas prowadze- 
nia robót ziemnych natrafiono na ukry- 
te na głębokości kilku metrów pod zie- 
mią 28 pocisków armatkich i bardzo wiel 
ką ilość amunicji karabinowej. Amunieją 
ta jest pochodzenia rosyjskiego i naj. 
prawdopodobniej została ukryta przed 
15 laty przez cofające się wojska rosyj- 
skie, Cały teren pobliski został zabezpie- 
czony przez wystawienie posterunków 
policyjnych bowiem zachodzi  przypusz= 
czenie, że w pobliżu zmajdują się inne 
składy amunicyjne również przea 
wojska rosyjskie, 


ŚMIERTELNY CIOS NOŻEM 


Krwawy epilog kłótni sąsiadów 


We wsi Nowosiołki w pow. chełniskim | przejść Tomaszukowi, 


mieszkali Władysław Pękala i Wasyl To- |piał, domagając się 


maszuk. Zgoda między nimi 
trwała niedługo 


pieniędzy na wódkę. 
Tomaszuk nie mógł się nigdy oddalić z 


Tomaszuk spokojniejszy nie chciał się |domu bo wszędzie spotykał swego prze- 
wdawać z wiodącym hulaszcze życie Pę- |Śladowce. Nienawiść Tomaszuka do Pęka- 


kałą. Dawni przyjaciele rozeszli się. 


li rosła z dnia na dzień. Unikał on Pękali 


Pękala jednak nie dawał spokojnie |jak złego ducha. Wszelkie sposoby mają- 


„DAR POMORZA* , 


powrócił w dniu 30 ub. mies. do Gdyni z dalekiej ćwiczebnej podróży. 


Co 20-ty pasażer nie płaci 


Pomysłowy przedsiębiorca taksówkowy 
w Warszawie 


Jedno z warszawskich 
biorstw taksówkowych, chcac zapewne o- 
żywić obroty gotówkowe swych wozów, 
wprowadzą automaty z bonami. 

Pomysł polega na tem, że co 20 pasa- 
żerowi, zamiast sumy za przejechany ki- 
lometraż, wyskoczy w liczniku mile 
brzmiąca niespodzianka w postaci lakoni- 
cznego „Dziękuję“. Szczęśliwiec trafia- 
jący na taki 20-ty kurs, będzie mógł opu- 
ścić taksówkę bez troski o należność za 
choćby  kilkudziegsięcio-kilometro- 
wą, 


Niedość na tem ów „amerykanizują- 


przedsię-|cy” przedsiębiorca warszawski 


wymy- 
ślił pokwitowania, które klienteli swej 
wydawać będzie po każdym odbytym kur 
sie kierowca taksówki. Kto uzbiera 25 
takich pozwitowań nabędzie prawo do 
jednorazowej bezpłatnej -jazdy na czas 
w granicach, nieprzekraczających 60 mi- 
nut. Taksówki tego przedsiębiorcy będą 
się wyróżniały swym wygladem  zewnę- 
trznym. Ponadto każda z nich będzie wy- 
posażona w pewna ilość dzienników róż- 
nych odcieni politycznych. Czy pomysł 
ten ziści nadzieje przedsiębiorcy — po- 
każe praktyka 


o000—— 


Zjazd nauczycieli 


robót ręcznych i rysunków 


W dniach 1, 2 i 8 listopada b. r. od-|bót ręcznych i rysunków w szkołach i t.|li odwołanie od tego wyroku, tak, że spra 


będzie się we Lwowie 4 walny zjazd nauld. Dotychczas zgłoszono trzy 


rysunków. W 
delegaci z całej 


czycieli robót ręcznych i 
zjeździe wezma udział 
Polski. 

Tematem obrad będzie rewizja pro- 
gramów nauki robót ręcznych i rysun- 


ków w zakładach kształcenia nauczycie- 
li, przegląd i ocena metod nauczania ro- 


zawsze go zacze-|ce na celu zabezpieczenie osoby Tomaszu. 


ka przed zaczepkami Pękali były bezsku* 
teczne. 

Często między nimi dochodziło h 
kłótni, z której zwycięzcą wychodził za- 
wsze Pękala, 

W końcu doszło do tego, że Toma 
szuk bojąc się. Pękali otaczał się „przybo- 
czną gwardją”, Manerw ten podziałał na 
Pękalę uspakajająco. 

Zanosiło się na zawarcie pokoju, gdy 
w dniu 26 maja bieżącego roku, cała wieś 
została poruszona straszną wiadomością, 

o tragicznej Śmierci Pękali. 
W dniu tym Tomaszuk siedział na płocie 
przed swym domem ze swoją „ferajną”, 
gdy na drodze ukazał się Pękała, Kiedy 
ten zrównał się z siedzącym, Tomaszuk 
zaczepił go i począł wyśmiewać. Pękala 
w odpowiedzi na drwiny zawołał, „a cze- 
go się ty tchórzu otaczasz granda“. Na 
te słowa, Tomaszuk czując za sobą siłę 
— rzucił się na Pękalę i nie rzekłszy sło- 
wa wpakował mu 
duży nóż w bok. 

Pękala w śmiertelnych podrygach zwa 
lił się na ziemię, a przewieziony następ- 
nie do szpitala zmarł. 

Morderca został aresztowany i osa- 
dzony w więzieniu, W dniu onegdajszym 
odbyła się rozprawa przed lubelskim 
Sądem Okręgowym na sesji wyjazdowej 
w Chełmie. Sąd skazał 'Tomaszuka na 8 
lat ciężkiego więzienia. z pozbawieniem 
praw. 

"==UNEESPORE? „100 DĘSZESEYY ZE. - ZRT EE OS 
Dowódca pułku 


przed sądem 

Jak już donosilimy, przed sądem woj: 
skowym w Przemyślu toczyła się rozpra- 
wa przeciw pułk, 'Tuckerowi o szereg 
przekroczeń. 

W ostatnim dniu rozprawy odbyło się 
przesłuchanie świadków, a to maj. Sig- 
munda, kpt. Marszałka, emer. por. Apfel 
siissa i in. Świadkowie przyznali, że prze- 
kroczenia zarzucane płk. Tuckerowi by- 
wają w tzw. praktyce koszarowej na po- 
rządku dziennym i są wynikiem  suro- 
wych przepisów, nie mogących się często 
ostać, wobec wymogów życia -codzienne- 
go. W ten sposób niektóre przepisy zwła- 
szcza w dziedzinie  gospodarczo-pienięż- 
nej pozostają tylko teorja. 

Pułk. Tucker został zasądzony na 7 
dni aresztu domowego za to, że nie przes 
szkodził w drodze służbowej prowadzeniu 
„czarnych funduszów“: .w- pułku. Co do 
wszystkich innych siedmiu punktów 
oskarżenia zapadł wyrók uwałniajaący. 

Zarówno prokurator mjr. dr. Raczek, 
jakoteż obrońca adw. dr. J. Axer zgłosi- 


referaty:|wa pułk. Tuckera będzie zapewne rozpa- 


„Stan nauki robót ręcznych i rysunków |trywana przez instancję apelacyjną. 


w Polsce“; „Nauczanie robót ręcznych 
D , 


Wkońcu należy sprostować podaną po 


oparte na zainteresowaniu dziecka”, oraz |przednio wiadomość, że pułk. Tucker jest 


„Nauczanie robót 
w niższych oddziałach szkoły 
nej' 


ręcznych i rysunków |szefem uzbrojenia DOK. Nr. 
powszech- j szefem składnicy uzbrojenią, 


10,a nie 


Sr. 273 


KRONIKA 


DZIS: 
PAŹDIERNIK HM Placyda M. 
JUTRO: 
Brunona 
—— 
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Związek Byłych Zawodowych 
Wojskowych 
za Rządem Marsz. Piłsudskiego 


„W dniu 21 września br. .odbyło .się 
zebranie członków Związku Byłych Zaw. 
Wojsk. Koła Łódzkiego, na którem .jed- 
nogłośnie postanowiono .przy .obecnych 
wyborach poprzeć Rząd Marszałka Pił- 
sudskiego, 


Bufet na dworcu Łódź- 
Kaliska 


zyskał sobie ogólne uznanie 

Podróżni pociągów dalekobieżnych na 
szlaku zagranicznym, przechodzącym przez 
Łódź niejednokrotnie mieli sposobność, 
stwierdzić, że bufet I i Il-giej klasy na 
dworcu Łódź-Kaliska odpowiada najdalej 
idącym wymaganiom. 

Uprzejme traktowanie publiczności, do- 
borowy towar, sprężyste kierownictwo bu- 
fetu, wzorowo prowadzona kuchnia, wyda- 
jąca tanie, smakowite i zdrowe potrawy, 
wyrobiły bufetowi na dworcu Ł.-Kaliska 
uznanie śród szerokich warstw  przejez- 
dnych jak i naszego miasta. 


1i-go listopada 

obchód 10-letniej rocznicy 
zwycięstwa nad bolszewikami 

Na odbytym wczoraj posiedzeniu ko- 
mitetu obchodu 10 rocznicy zwycięskiego 
zakończenia wojny z Rosją Bolszewicką 
przypadającej na dzień 19 października r. 
b. postanowiono obchód przesunąć na 
dzień 11 listopada i połączyć go z dorocz- 
nym świętem odzyskania niepodległości 
Państwa. (w) 

Kursy języków obcych 
u Handlowców 

Związek Handlowców Polskich (Piotr- 
kvwska 108) podaje do wiadomości, że 
dnia 15 b. m. rozpoczynają się lekcje na 
Kursach Języków Obcych (angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego). Wszelkich 
informacji udziela i zapisy do dnia 10 
b. m. przyjmuje Sekretarjat Związku w 
godzinach 13 — 15, 18 20. 


Zjazd absolwentów 


Gim. Zgromadzenia Kupców 
m. Łodzi 


W dniu wczorajszym rozpoczęła się 
uroczystość zjazdu absolwentów Gimn. 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. Dzisiaj 
t. j. w niedzielę odbędzie się poświęcenie 
tablicy ku czci 26 poległych uczniów szko 
ły, uroczysta akademją oraz dalsze obra 
dy zjazdu absolwentów. W godzinach po 
południowych b. uczniowie szkoły wszyst 
kich roczników wezmą udział we wspól- 
nym koleżeńskim obiedzie. Jak się do- 
wiadujemy na zjazd nadesłało swoje zgło 
szenia ponad 250 wychowanków szkoły z 
liczby 800 wypuszczonych przez szkołę 
maturzystów. 


Odpowiedzi Redakcji 


ĘENON CH. Wiersze „Cichy wieczór” || 


i „Pielgrzym” zdradzają co do treści lwi 


pazur. Forma jednak jest niekiedy tak 
niedoskonała, że wyklucza umieszczenie. 


Radzimy pracować nad sobą! 


STAŁY CZYTELNIK. Polemika z 


„Rozwojem“ na ten temat ubliżałaby na- 
szej godności. Co ma wisieć, nie utonie! 


m SZWEM E 22 
Spółka Szewców 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 
SKORY — HURT i DETAL 
specjalność : 
etaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
na wodę, jak również skóry trwałe 
do pomp: m2 


„HASŁO“ z dnia 5 października 1930 r, 


Zewsząd płyną składki 
na „Odpowiedz Treviranusowi” 


Całe społeczeństwo poiskie manifestuje swe uczucia patrjotyczne 
Każdy dzień przynosi nowe dowody o- | następujących osób: „|zł. 30, ppor. Domańskiego 


Str 45 


z 


fiarności społeczeństwa polskiego na rzecz P. Myszkowskiego Kazimierza z Zapo- |20, ppor. Torensa Rajmunda, zł. 10 PO 
budowy łodzi podwodnej. lic zł. 100, p. E. Wagnera, Łódź, ul. Targo- | Jankowskiego Lucjana, zł. 10 ppor. To- 

I tak: Zrzeszenie Pracowników Banku | wa Nr. 44 zł, 100, p. Wiickena Stanisława | naszewskiego Józefa, zł. 50, ppor. Mar- 
Polskiego — Koło w Warszawie złożyło |zi. 30, p. Balskiego Jana zł. 20, p. Jasiń- |czewskiego Tadeusza, zł, 20 oraz Wy- 
2,251 zi. 73 gr. Kolejarze Dyrekcji Gdań- |skiego Władysława zł. 20, p. Primaka Jana | dział Wykonawczy Zarządu ; Głównego 
ska — 10,000 zł., Zrzeszenie Pracowników | zł. 20, p. Wiśniewskiego Jana zł. 10. Związku Inwalidów Wojennych Rzeczy- 
Państwowego Banku Rolnego w Grudzią- Oficerowie rezerwy po odbyciu ćwi- | pospolitej Polskiej w Warszawie zł, 1,000. 
dzu — 500 zł, czeń, 28 Pułku Strzelców Kaniowskich, Do administracji „Hasła” wpłynęły dal- 

Oto poważniejsze pozycje, jakie wpły- | złcżyli zł. 300, — na łódź podwodną „Od- |sze składki a mianowicie: 
nęły na budowę „Odpowiedź Treviranuso- |powiedź Treviranusowi” w osobach pp: P. Władysław Dębski — zł, 2, 
wi”, poza Łodzią. pkt. Rajpolda Edwarda, zł. 10. por. Wa- P. p. Ludwik i Marja Rzanetostwo — 

Do kasy Okręgowego Koła Związku In- | iowskiego Marjana, zł. 10, por. Slaskiego |zł. 10. 
walidów Wojennych Rz. P. w Łodzi wpły- | Tadeusza, zł. 20, por. Szczerbińskiego Zyg- Nauczycielstw Szkół Powsz. gm. Górka 
nęły dalsze ofiary na budowę łodzi pod- |munta, zł. 10, por. Cheitowskiego Zygmun |- Pabjanicka pow. łaski — zł. 53 gr. 70. 
wodnej „Odpowiedź Treviranusowi” odlta, zł. 10, ppor. Obuchowicza Antoniego, Pracownicy Urzędu Przemysłowego — 
mam | 66 zł. 

M. Mszczycka — zł. 3. 

eige czasowo zatrudnieni w M 
gistracie m. Zgierzą sporządzaniu kst 
wyborczych do Seni Senita złożyli zł. 
47 gr. 10 a mianowicie: 

S. Buczyński 2,34, R. Syguła 1,50, W. 
Kosmalski 1, W. Juźwiak 2, S. Gałek 2,17, 
K. Nawrocki 1,88, M. Szelówna 1, L. L- 
dykajt 1,49, J. Lewandowski 1,50, F. Ga- 
zewski 1,50, J. Jędrzejczak 1,50, R. Kubłak 
1,50, Irena Brylska 1,40, Stef. Justówna 
1,40, B. Zieliński 1,10, J. Niesułkowski 40 
gr, Sobolewski 1,30, B. Miśkiewicz 1,19, 


Właściciele nieruchomości 
i rzemieślnicy 
idą do wyborów z B.B. W.z R. 


W dniu onegdajszym w siedzibie łódz- 
kiej Resursy Rzemieślniczej odbywały się | 
do późnej nocy konferencje, poświęcone 
stworzeniu wspólnego komitetu wyborcze- 
go do Sejmu i Senatu właścicieli nierucho - 


ścicieli nieruchomości postanowiono pójść 
do wyborów wspólnie i utworzyć w tym 
celu wspólny komitet wyborczy. 
Ponieważ, jak wiadomo, Resursą Rze- 
mieślniczą idzie do wyborów z B. B., W. R., 


mości w Łodzi, oraz rzemieślników łódz- |przeto blok B. B. będzie przy zbliżają- |K: Fogel 2,50, E. Ratajczyk 2,20, M. Las- 
kich. cych się wyborach trzonem dla nowo- |"an 40 gr., M. Rybicka 2 zł, M. Wożnie- 
W związku z uzgodnieniem poglądów |utworzonego komitetu wyborczego rze-|Ki 90 gr. R. Będzierski 1 zł., J. Michala: 


kowa 1 zł, Z. Wasielewski 1,28, K. Ja- 
kubińska 1 zł, F. Pawłowska 1 zł., E. Wa- 
lendziak 1,24, K. Rewerski 1,50, W. Adam- 
ski 1 zt., Zamojski 60 gr. J. Pawlaczykowa 
1,40, S. Kiciakowa 2 zł. 

Ofiarodawcy zwracają się z apelem dc 
społeczeństwa Zgierskiego o poparcie akcji 
zbiórkowej na łódź podwodną, by tem 
zadokurnentować, że wszyscy staną w 6- 
bronie całości granic Najjaśniejszej Rze- 
czypospelitej. 


przedstawicieli rzemiosła łódzkiego i wła- |mieślników i właścicieli nieruchomości. (s) 
——o00—— 


Pierwsze redukcje 


przy robotach kanalizacyjnych 


Jak już donosiliśmy — magistrat m. 
Łodzi w. roku bieżącym zatrudniał przy ro- 
botach kanalizacyjnych 1.385 osób. Obec 
nie, wskutek zbliżającej się zimy, rozpoczę 
te na pięciu odcinkach roboty dobiegają 
końca, wobec czego magistrat m. Łodzi 
przystąpił obecnie do częściowego reduko 
wania robotników i rzemieślników, zatrud- 
nionych przy tych robotach. 

Redukcja przeprowadzana będzie stop- 
niowo, w miarę postępu robót końcowych. 
W bieżącym tygodniu zwolnionych jest 
przez wydział kanalizacji 30 robotników. 

Obecnie prowadzone są jeszcze roboty 
ną 1 odcinku, przy ul. Targowej, na dru- 
gim odcinku, przy ul. Wileńskiej i Alei 
Unjj, na trzecim odcinku — przy ul. Ewan- 
gelickiej i Anny, na piątym odcinku — |będą aż do miesięcy wiosennych zwolnie- 
przy ul. Jerzego i Zakątnej, nadto wykań- | ni. (s) 
o000—— 


NOWE KREDYTY 


dla samorządów w województwie łódzkiem 


Na ostatniem posiedzeniu komisji Ban |dla Wielunia, 
ku Komunalnego — jak informują — przy O kredyty w Banku Komunalnym, jak 
znane zostały z funduszu pożyczkowo - za |się dowiadujemy, w formie krótkotermino- 
pomogowego kredyty samorządowi miasta |wych pożyczek ubiegają się miasta: Wie- 


cząne są roboty przy budowie studzienek 
ulicznych, przy ul. Piłsudskiego, 11-g. 
Listopada, Nowo-Cegielnianej i Nowo-Tar 
gowej. 

Roboty te, jak nas informuje magistrai 
m. Łodzi, wykończone zostaną najpóźniej 
do dnia 1 grudnia r. b. 

W związku z zawieszeniem robót ka- 
nalizacyjnych na niektórych odcinkach, 
jak przy ul. Anny, nastąpi usprawnienie ko 
munikacji tramwajowej na niektórych lin- 
jach, jak linja Nr. 16, 9, 6, która szwanku- 
je, wobec ułożonych prowizorycznie _ to- 
rów. 

W zwiazku z przerwaniem robót w 
dniu 1 grudnia r. b. w terminie tym wszys 
cy zatrudnieni przy kanalizacji robotnicy 


Legjony w pieśni 

Jak nas informują ze Związku Legjo: 
nistów Polskich w Łodzi 2-ga artystyczna 
rewja „Legjony w pieśni? zapowiada się 
jaknajpomyślniej. Próby i przygotowania 
do rewji są na ukończeniu. Bilety sa pra- 
wie rozsprzedane. Pozostałe w małej iłoś- 
ci bilety można nabyć w kasie Filharmonii 
codziennie od godz. 1l-ej do 2-ej po po- 
łudniu, i od 4-ej do 7-ej wieczorem. 

Cena biletów od 50 gr. do 4 zł. —, a 
więc w niedzielę dnia 12 b. m, wszysc 
spotykamy się w sali Filharmonji łódzkłtej, 


Zebranie inwalidów pracy 


W dniu 5 października 1930 r. o goda, 
10-ej rano, w lokalu Łódzkiej Rady Związ 
ków Zawodowych — ul. Piotrkowską 73 
ogólne zebranie wszystkich robotników i ro 
botnic, którzy ulegli nieszczęśliwym Wy- 
padkom przy pracy. Referat wygłosi b. po 
seł na Sejm Z. Praussowa — o ubezpie 
czeniu od wypadków przy pracy. 


Strykowa, w wysokości 14.000 zł, ze|luń, Ozorków, Kalisz i Piotrków, przy- 
względu na trudne położenie miasta. czem — jak słychać — kredyty dla tych Komunikat 
Ponadto komisja prolongowała spłatę |miast przyznane być mają w przyszłym ty Zarząd Cechu Rzeźniczo - Wędliniac» 


kredytów dla miast: Aleksandrowa pod |godniu. (sł 


Łodzią i Konstantynowa pod Łodzią, oraz 


WARSZAWSKI SKŁAD FUTER 


G. OFENGENDEN 
1 Zawadzka 1, tel. 191-05 
poleca wielki wybór futer po cenach hurtowych. 


19429 bezrobotnych w Łodzi 
Z zasiłków korzystało 4979 osób 


W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
w ubiegłym tygodniu 4.979 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę na 
terenie Łodzi 1.032 bezrobotnych, otrzy- 
mało pracę przez Urząd 81 bezrobotnych, 
wysłano do pracy 105, zdięto z ewidencji 
z innych przyczyn 3.984. — 

Urząd rozporządza 23 wolnemi miejsca 
mi dla robotników różnych zawodów. — 

7 robotników otrzymało w ciągu tygod 
nia zniżki kolejowe ną przejazd kolejami 
aństwowemi, — 


skiego m. Łodzi wzywa wszystkich czela- 
dzi rzeźniczych do przybycia na ogólne 
zebranie, które odbędzie się w lokalu Ce- 
chu ul. Kopernika Nr. 46;w Łodzi w dniu 
J|5-go października r. b. o godz. 2-ej po po- 
łudniu. 

Starszy Cechu . 


D a 


pa K. Pawłowski. 


o 

Nocne dyżury aptek 

Dziś dyżurują następujące apteki: 

M. Lipiec (Piotrkowska 193), M. Miiller Piote 
kowska 46), W. Groszkowski (Konstantynowska 
Nr. 15), A. Perelman (Cegielniana 64) H. Nie 
wiarowski (Aleksandrowska 37), Z. Jankielewic 
(Stary Rynek 9). 

e 
Jedyny w Łodzi 
warsztat reperacyjny firmy „Radjo Splen- f 
did“, Piotrkowska 61, w Aer zdęczyć ž 
fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś- K 
niki, akumulstory. Przerabia b. tanim 
kosztem aparaty na nowoczesne. Najtań- 
sze żródło! Ma anie słuchawek 


tylko 1 zł —Ł ante akumulatorów 
tylko 1 zł. 441 


Na terenie Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy w Łodzi (masto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sieradzki 
i brzeziński w dniu 4 października 1930 r. 
było w ewidencji zarejestrowanych 27.364 
w tem w samej Łodzi 19.429, w Pabjani- 
cach 1.624, w Zgierzu 2.627, w Zduńskiej- 
Woli 688, w Tomaszowie - Maz. 2.630, 
w Konstantynowie 94, w Aleksandrowie 
111, w Rudzie - Pabjanickiej 161, — 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 
odniu 7.260 bzrobotnych. — i 


W sprawie planu 


zabudowania miasta É 
Wyjaśnienie łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego 


Wobec pojawiania się w prasie miej- 
scowej artykułów w sprawie sporządzo- 
nego przez istrat m, Łodzi i uchwalo- 
nego przez Radę Miejską dnia 24.VI. r. b. 
panu zabudowania m. Lodzi — zawie- 
rających krytykę postę: 


owania Magistratu POD 
WZGLĘDEM FO YM, a pla» 
mu regulacyjnego POD 
WZ RZECZOWYM, Urząd Wo- 


dal- 


tewódzki wyjaśnia, że przesądzanie 
jest 


szych losów wspommianćgo planu 
przedwczesnem. 

Zatwierdzenie bowiem ogólnego planu 
zabudowania m. Łodzi przez Ministerstwo 
Robót Publicznych nastąpi w myśl bożej 
nowienia art. 33 Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 16.2-1928 r, 
dopiero na wniosek Urzę- 
du Wojewódzkiego, który 
oczywiście będzie miał na uwadze tak do- 
stosowanie planu zabudowania m. Łodzi 
do wymagań ustawy budowlanej, jako - 
też dostosowanie do wymogów urbanisty- 
ki, specyficznych miejscowych stosunków 
4 warunków, oraz racjonalnego i prawidło- 
wego rozwoju przemysłu į handlu, 

Nie pominie również Urząd Wojewódz 
ki przy rozpatrywaniu projektu zabudowa- 
nia zamierzeń mieszkańców w kierunku 
hamowania wzmagającego 
się głodu mieszkaniowe- 
go i w kierimku zwiększenia podaży 
mieszkań, oraz w kierunku stworzenia hi- 
gjenicznych warunków mieszkaniowych. 
Pozatem Urząd Wojewódzki, mając na 
uwadze rozwój miasta pod każdym wzglę- 
dem, nie pominie też żadnych innych po- 
trzeb miasta, odnoszących się do racjonal 
nej budowy linji komunikacyjnych, budyn- 
ków, zakładów i urządzeń użyteczności 
publicznej, tudzież urządzeń przeznaczo- 
nych do użytku publicznego. Tym sposo- 
bem władza nadzorcza weźmie pod uwagę 
wszelkie współcząsne dążenia urbanistycz 
ne w kierunku komunikacyjnym, gospodar- 
czym, przemysłowym, handlowym, zdro- 
wotnym i mieszkaniowym z uwzględnie- 
niem jednak warunków i stosunków miej- 
scowych. 

Sporządzenie i zatwierdzenie planu re- 
gulacyjnego musi się odbyć w trybie prze 


widzianym ustawą budowlaną. Zatwier- 
dzenie uchwalonego przez Radę Miejska 
planu zabudowania musi być zatem 


poprzedzone rozpatrze- 
tiem przez nią zarzutów zgłoszonych 
przeciw temu planowi zabudowania, po- 
czem po dokładnem rozpatrzeniu tego pla 
nu łącznie z zarzutami przez Urząd Woje- 
wódzki wpłynie sprawa do Ministerstwa 
Robót Publicznych z odpowiedniemi wnios 
kami Urzędu Wojewódzkiego. Wówczas 
Ministerstwo plan i zarzuty raz jeszcze 
szczegółowo rozpatrzy i ewentualnie osta 
tecznie zadecyduje. Racjonalny bowiem 
jedynie i wszechstronnie zbadany oraz od- 
powiadający potrzebom miejscowym plan 
zabudowania może paraliżowąć dziką za- 
budowę miasta, co jest przecież jego ce- 
lem. Do czasu zatwierdzenia przez Mini- 
sterstwo Robót Publicznych wspomniane 
go planu zabudowania Magistrat może w 
myśl postanowień art, 39 ust. budowlanej 
na podstawie każdorazowego upoważnie- 
nia Hóirwaj owo przez Radę Miejską tyl 
ke zawieszać rozpatrzenie 
próśb e pozwolenie na budowę i to na o- 
kres najwyżej dwóch lat od daty zgłosze- 
nia prośby — o ile projektowana budowa, 
przebudowa lub zmiana budynków stoi w 


SEMEGRZZNIGEWEE Białego Krzyża w Esplanadzie 


Przebój sezonu 


od poniedziałku 


w kino- 


246 
teatrze 99 Raj = 
LJ EE E 


»HASŁO" z dnia 5 października 1980 r. Hr. ZB 


„Przeszłość związków 
czeladniczych” 


Pod powyższym tytułem p. dyr. E, Dę. 
bowski wygłosił w ubiegły piątek dn. 26X. 
b. r, dla członków Zjednoczenia Pracowni: 
ków Rzemieślniczych odczyt. 

Prelegent w wygłoszonym przez siebie 
odczycie dał krótkie lecz bardzo wyrazis- 
te streszczenie historji tworzenia się orga- 
nizacyj czeladniczych. i 

Dobitnie scharakteryzował ruch organi 
zacyj czelądniczych od czasów średniowie- 
cznych, aż po dzień dzisiejszy, podkreśla- 


EA ENTA E AR 


odz 


i 


niami regulacyjnemi, 

Do czasu zatwierdzenia planu zabudo- 
wania nie ma władza budowlana również 
prawa nabywania w drodze wy- 
właszczenia przewidzianych w 


sprzeczności z zamierzeniami regulacyjnemi 
i może umiemożliwić urzeczywistnienie 
tych zamierzeń albo spowodować znączne 
trudności w ich yrzeczywistnieniu. Takie 
jest prawo Magistratu jako władzy budo- 


wlanej znajdujące uzasadnienie w ustawie. |tym planie regulacyjnym na cele publicz- |J1€ Jego Specyficzny charakter, oraz zabar 
Nie ma Magistrat natomiast prawa o d -|ne nieruchomości względnię części niery- | WIenić wysoce pątrjotyczfo = wolnościowe 


rzucać planów budowla - |chomości. w okresie niewoli. Na zakończenie dał jesz 


nych, niezaprojektowanych ściśle we-| Prawo wywłaszczenia za odszkodowa- |€Z€ obraz stosunków gospodarczych na 
dług obecnego niezatwierdzonego jeszcze |niem przysługuje władzy budowlanej do- |Saiym swiecje a w szczególności w Polsce 
planu zabudowania t. j. nieodpowiadające- |piero z chwilą ogłoszenia w sposób prze-|i na tem tle naszkicował znaczenie i rolę 


zrzeszeń pracowników rzemieślniczych. 
ŁÓŻKA | 


04] P 
polowe; leżaki,krze: 


widziany ustawą wiądomości o zatwier- 
dzeniu planu regulacyjnego i to dopiero 
wtedy, o ile dobrowalna umowa do skut- 
ku nie dojdzie. Nikt zatem z właścicieli 
nieruchomości przed zatwierdzeniem planu 
zabudowania nie może być 
zmyszony do odstąpienia na rzecz 
miasta nieruchomości swej lub części tejże /Pl 
za odszkodowaniem, a tem bardziej besi 
odszkodowania, 


go zamierzeniom regulacyjnym, lecz — jak 
wspomniano ma jedynie prawo zawieszenia 
rozpatrzenia prośby na przeciąg dwóch 
lat; jeżeli zaś w tym dwulełnim okresie, 
licząc od dnia zgłoszenia prośby o pozwo- 
lenie na budowę zatwierdzenia planu zabu- 
dowania nie nastąpi, natenczas prośba 
powinna być rozpatrzo- 
na, a odmowa pozwolenia na budowę 
nie może nastąpić z powodu nieuwzględ- 
nienia projektowanej budowy z zamierze- 


z wieloletnią gwarancją 733 È 
FABRYKA: Łódź, Juliusza 4 
Ządać we Wszystkich składach mebli 


HURT! 


TETIN) 


y 


EIE A: 


TEATR „RAJ* 
PRZED SEZONEM ZIMOWYM, 
nCAREWICZ*, 

; Tegoroczny sezon zimowy, w miłym i całkowi. 
cie zremontowanym kino-teatrze „Raj" rozpoczęły 


KINO - 


Okręgowe Premjowe Zawo 
Strzeleckie 


Łódzki Okręgowy Związek Stowarzy- 3) Ilość serji dowolna. został wspaniałym filmem p. t. „Carewicz” z Iwanem 
szeń Strzeleckich Łowieckich i Łuczni- 4) Serja — 5 strzałów. Petrowiczem w roli głównej. Obraz powyższy uzu 
. < . . . J ł 9 „ E JET z . A y a A 

czych wykazujący żywą i energiczną dzia 5) Postawa stojąc z wolnej ręki. tadl doake a 7 0W ohir rayjshi 
łalność nad rozwojem sportu strzeleckiego 6) Ocenia się trzy najlepsze serje, Kalendarzyk na rak 1930:31, dzięki fachowemu 


na terenie całego okręgu łódzkiego, orga- |z ogólnej ilości oddanych przez zawodnika |kierownictwu p. p. $h Kaziniego i Ign. Skorasiń- 


nizuje w dniu 12 październiką rb. na strzel |seryj. kiego, obfituje w pierworzędne filmy produkcji 

nicy Łódzkiego Klubu Sportowego Al. E Z 3 ; = Pa _ | rajowej i zagranicznej, które dotychczas nie były 
y 5 8 ż p PL k 1) „ŁA każdą serję (5 strzałów) opła wyświetlane na łódzkich ekranach. 

Unji 2, od godz. 8-ej rano do 17-ej —|ca się 50 groszy. Na następny program, od dnia 6 października d 
"p 7 HT i y 1 i Str alet ` Tyyni si 5 z rik - cj 2 , d A O 

Okięgowe Premjowe Zawody Strzeleckie, 8) Wyniki pań klasyfikowane będą jrekcja postanowiła wystawić wspanialy kinodrama 

będące jednocześnie zawodami zamknię* | oddzielnie. wytwórni krajowej „LeoFilm* p. t „Kropka nad 

cią sezonu sportu strzeleckiego. Udział w 9) Nagrody przewidziane są dla pierw |} 1 Mórym główną role kreują młodziutka i uro. 


cza Lili Romska, wybijajęc się na czoło 
filmu połskiego. 

Obraz powyższy grany przez szereg tygodni na 
ekranach warszawskich został uznany przez prasę 
stołeczną za najlepszy film produkcji krajowej i œ 
becnego sezonu. 

Dalsze przeboje, które ruchliwa dyrekcja „Ra 

zakontraktowała na następne tygodnie podamy 


zawodach dostępny dla wszystkich. ARIEL 
Regulamin zawodów jest następujący: 
1) Broń długa małokalibrowa (22), 
bez szkieł optycznych. Przeziernik, pas, 
grzybek — dozwolone. 
2) Odległość 50 mtr, Tarcza 10-cio 
pierścieniowa, 20 cntm, — pole czarne 12 
cntm., środek 20 mm. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! | 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 


zych 5-ciu miejsc, przyczem dla pierw- 
szych miejsc przewidziane są cenne nagro- 
dy honorowe. 

Kierownik zawodów — p. inż. Mackie- 
wicz Witołd, Zastępca — p. por. Kuźnie- 
ki Stanisław, Sekretarz zawodów — p, Wil 
kowiez Leon. 


ju 


szczegółowo w najbliższym czasie. ( Bols.) 


Łódzka Odlewnia Zelaza 


„FERRUM” 


Właśc. E. BAUER 
i A. WEIDMANN 
Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 
Telefon 218-20 


WYKONYWA 


u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie ję 

kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, % 3 

leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych Aj waż pi? vd dawka» > pe 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- i na arazo umiarxowa- 


dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- AB : nych; 

we na żylaki na miarę. p Wszelkie odlewy z szarego że- 
Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, laza podług własnych lub na- 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. desłanych modeli i rysunków 


Zakład ortopedyczny. Spec. I RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, Wszelką mechaniczną obróbkę 
Łódź, ul. LCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77 metali. 822 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19 osobiście tylko krótki czas, 
UWAGA: 


a73 4. 
NADE L. 
ę 


Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. Orai ETATER 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m, Łodzi przyjmuje. DŹWIĘ 


PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Dyrektorowi Rapaportowi, zam. w Łodzi ui. Wólczańska 10, (front) 
składam publiczne podziękowanie jako Specjaliście dla ruptur zą trafne i umiejętne roz- 
poznanie mojego cierpienia przepuklinowego i umiejętne założenie mi bandaża gumowego 
brzusznego na obniżenie żołądka i rupturę pępka, które to cierpienie zostało mi usunię- 
te, Z poważaniem 

Dr. Józef Eldefeit, St. Radca Skarbu.E 
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CASINO” | 
à Ostatnie dni! A 
SH Film „Foxa” reżyserji Allana Dwana 
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© o © © 9 Ei 
Dzisiejszy „Podwieczorek” na rzeczli 
RA (Tragedja uwiedzionej kobiety) 
© Mrożący krew w żyłech dramat ark- 
tyczny, który oryginalnością tematu, 
wspaniałością, polarnych zdjęć oraz 
mnóstwem nieznanych szczegółów z ży- 
cia poszukiwaczy złota przewyższa 
wszystko dotąd widziane 
z Leonorą Ulric, Robertem Fra- 
zerem, L. Stefensem, Ułykiem 
Haupt, El, Brendelem oraz L. 
Wolheimem w rolach głównych. 


Jak już donosiliśmy Zarząd Polskiego lspieszy na 
Białego Krzyża w Łodzi urządza w między 
czasie od 4. do 11 b. m. propagandowy 
„Tydzień. 


Szereg imprez otwiera „Podwieczo- 
rek“, jaki odbędzie się dziś w niedzielę, 5 
b. m, w Cafe „Esplanada*, oddanej na 
ten cel przez właścicieli. Program „Pod: 
wieczorku“ bardzo urozmaicony, przewi- 
duje występy artystów scen łódzkich, Or- 
kiestra doborowa. Słowem dzisiejszych 
gości „Esplanady* oczekuje szereg pierw 
szorzęcnych atrakcyj. Ceny przystępne 
(2 zł. 50 gr. wejście). 

Nie watvimy, że cała Łódź tłumnie po- 


i „Podwieczorek", dochód z |6 
którego przeznaczony jest na tak wzniosły |$ 
cel — popieranie oświaty w wojsku. — 


z viar" tra 3] 
r - 
T ii WAY 


WATALINĘJ 


lekką na wagę poleca 


EDMUND BOKSLETTNER || 


Sienkiewicza 79, tej, 141-79- 


NADPROGRAM: 


Zespół taneczny Anatola Fried- 
landa oraz aktualności, 
E L e A aiaa 
Początek seansów e godzinie 
4,30, 6-ej, 8-ej i 10-ej, w soboty i nie- 
dziele poranki od 12:ej do 3-ej po 
cenach najniższych. 


> 
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NIEZALEŻNE ORGANIZACJE 


Pracowników prywatnych 


Ostatnie lata przyniosły w Łodzi jak 
zresztą na całym terenie Państwa k o n- 
solidacje ruchu zawodowe 


Zo jego wzrost i siły. 
Niezależne organizacje pracownicze 
w Łodzi zgrupowane są w ekspozyturze 


dwuch Central ruchu zawodowego pra- 
towników umysłowych: Centralnej Or- 
ganizacji Związku Zawodowego Pracow- 
ników Umysłowych i Polskiej Konfede- 
racji Pracowników Umysłowych. Istnie- 
je ponadto szereg organizacji będących 
ekspozyturami partji politycznych, któ- 
re zresztą poza terenem Łódzkim repre- 
zentują znikoma ilość pracowników. 

Rada Okręgowa C. O. w Łodzi sku- 
pią 10 związków zawodowych, więc Zwią 
zek Handlowców Polskich (Piotrkowska 
108), Zw. Zaw. Prac. Bankowych (An- 
drzeja 4), Zw. Muzyków (Piotrkowska 
74), Polski Zw. Zaw. Pracowników In- 
stytucji Ubezpieczeń Społecznych (Głów- 
na 3t), Związek Majstrów Fabrycznych 
Żeromskiego 74), Związek Pracowników 
Farmacentów (Piotrkowska 92), Zw. 
Zaw. Pracowników Instytucji Ubezp. 
Społecznych (Ewangelicka 18), Związek 
Pracowników Administracji Wojskowej 
(Piotrkowska 92), Związek Pracowników 
Ubezpieczeniowych (Karola 4), Zwiazek 
Nauczycieli Polskich Szkół Średnich 
(Sienkiewicza 46), ponadto w dniach o- 
statnich Stowarzywwnie Pracowników 
Notarjatu i Hipoteki powzięło uchwale 
zgłoszenia akcesu do Rady Okręgowej. 

Polska Konfederacja Pracowników U- 
mysłowych na terenie Łódzkim skupia 
Zrzeszenia Pracowników Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, Zrzeszenie Prącow- 
ników Banku Polskiego, Zrzeszenie Pra- 
ceowników Powszechnego Zakładu Ubez- 
pieczeń Wzajemnych, Zrzeszenie Pracow- 
ników P.K.D. i Stowarzyszenie Pracow- 
ników Umysłowych Monopolu Spirytuso- 
wego. 

Zajmująca, wg. liczebności reprezen- 
wwanych pracowników pierwsze miej- 
sce Rada Okręgowa O. O. prowadzi bar- 
dzo ożywioną działalność zmierzającą w 
dwóch kierunkach: gospodarczym i i za- 
wódowym. 

Poza sprawami codziennymi 
ihrona praw członków zszerz. Związ- 
ków, interwencje w ich sprawach, bądź 
u pracodawców bądź u władz i urzędów, 
oraz prócz spraw gospodarczych (orga- 
nizacja placówek gospodarczych), Rada 


jak o- 


Stanowisko Rady Okręgowej 
C. 0. Pracowników Umysłowych 


„HASŁO“ z dnia 5 października 1930 r. 


zajmuje się b. energicznie sprawami u- 
wyprącowu- 

noweliza- 
czuwa | 


stawodawstwa socjalnego, 
jąc opinję, bądź też projekty 
cji poszczególnych ustaw, 


[ESTERY IEIR 


Ludziom pracy obrzydiy już 
rów, frazesy i puste 


a 
hast 


P" TERASEDZJ 


[SE 


| 


w Łodzi 


ją ustaw istniejących 
podejmuje al zmierzającą do wpro- 
wadzenie nowych, koniecznych dla rzesz 
praeowniczych, przepisów. 


= ATTNI TT 
leżytą realizs 


- 


Piłsudskim ? 


bodisy orato- 
Ludzie pracy nauczyli się ważyć 


lamacie, 
a. 


icenić TYLKO CZYN. Ostrożność, nieufność wobec efekciarstwa oto cechy, 
które towarzyszą pracownikom w chwili decydujących. postanowień. 


PIŁSUDSKI NALEŻY DO TYCH WYJĄTKOWO RZADKICH 


W POLITYCE LUDZI, KTÓRZY 
gdy PATENTOWANI PRZYJACI 


COWNICZYCH RADZILI I POPISYWALI SIE SWEMI 
DZIAŁAŁ. 


zagraniczna, uzdrowienie administracji, wiel- 


NEMI PLANAMI, PIŁSUDSKI 
Polityka gospodarcza, polityka 

kie dzieło obrony państwa, Gdynia, Mośc 

stwa i władzy, 
AÁ co dał nam bezpośrednio? 


Zamiast ogóiników, wyliczenie paru tylko, 


7o będą najlepsze argumenty. 
- Rozporządzenie z dn. 


Oto dzieła, które nas przekonały, 
naszego programu politycznego 


NELL. 


NIC NIE OBIECUJĄ. Zato w chwili 
ELE l OBROŃCY MAS PRA- 
PIĘK- 


ice a nadewszystko wzrost powagi pari- 


oto pomniki jego paroletnich zaledwie rządów. 


kapitalnego znaczenia dekretów. 


22.II1.-1928 o sądach pracy, 
13.111.-1928 o umowie o pracę robotników 
16.111 -[928 o umowie o pracę pracowników umysło- 


wych. 


16.H1.-1928 o higjenie i bezpieczeństwie pracy 
14.VI1.1927 o inspekcji pracy, 
24.X1.-1927 o ubezpieczeniach pracowników 


umysło- 
wych. 


oio nasze deklaracje, oto uzasadnienie 


„RAZEM Z PIŁSUDSKIM!” 
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Kącik prawny 

CZY PRACOWNIK ZATRUDNIONY 
NA OKRES PRÓBNY, WZGLĘDNIE 
CZAS OKREŚLONY PODLEGA OBO. 
WIĄZKOWI UBEZPIECZENIA W Z. U. 
ET? 

Sprawę tẹ reguluje art. 2 Rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 24. 11. 1927 r. (Dziennik Ustaw 
Nr. 106 poz. 911), który mówi że obo- 
wiązkowi ubezpieczenia podlegają wszy- 
scy pracownicy umysłowi zatrudnieni v 
osób prywatnych lub publicznych bez 
względu na okres trwania 
zatrudnia. 

Z przepisu powyższego wynika jasno, 
że okres zatrudnienią niema znaczenia 
dla zaistnienia obowiązku ubezpieczenia, 
że więc osoby zatrudnione na okres pró. 
by czy też czas określony obowiązkowi 
temu podlegają 


OKRES TRWANIA ZASIŁKU Z P0- 
WODU BRAKU PRACY I JEGO WY. 
SOKOŚĆ? 

Pracownik umysłowy ubezpieczony w 
Z. U. P. U., posiadający conajmniej 6 
miesięcy składkowych, ma prawo do 
świadczeń z powodu braku pracy przez 
okres 6 miesięcy. 

Statut Zakładu przedłuża ten okres 
na dalsze 3 miesiące dla tych pracowni 
ków, którzy osiągnęli 24 miesiące skład 
kowe bądź w Z. U. P. U., bądź też lacz- 
nie z uprzedniem ubezpieczeniem w fun- 
duszu bezrobocia, į w tym okresie nie ko 
rzystali z zasiłków. 

Zasiłek zasadniczy wynosi dla samot- 
nych 30 proc. przeciętnej płacy podsta- 
wowej z ostatniego roku zatrudnienia, 
zaś dla pracowników utrzymujących ro- 
dziny 40 proc. plus 10 proc. zasiłku za- 
sadniczego (płacy podstawowej 4 proc.) 
na każdego niezarobkującego i pozosta» 
jącego na wyłącznem utrzymaniu człon 
ka rodziny. 


WYRÓWNANA KRZYWDA 


Pragmatyka służbowa w Kasach Chorych 


Sprawa unormowania warunków pra-|bową — przechodząca niejednokrotnie w 


cy i płacy licznej bo kilkutysięcznej ar- 


fazy ostrej walki — jest przebogata. 


mji pracowników Kas Chorych w Polsce| Najgorętsze momenty tej walki o gwa- 


była od kilku lat naczelnym po 
stula tem Polskiego Związku Za- 


'wodowego Pracowników Instytucji Ubez- 


pieczeń Społecznych w Łodzi. 
Historja starań o pragmatykę 


służ- |a później 


rancję . sprawiedliwej oceny pracy i 
sprawiedliwego jej wyna- 
gradzania, przypadają na okres 
„budującej działalności“ p. Zuławskiego 
zarządów z „socjalistycznemi 


a sprawa powołania Izby Pracy i Naczelnej Izby Gospodarczej 


Jednym ż naczelnych postulatów Ra- 
dy Okręgowej C. O. Pracowników Umy- 
słowych w Łodzi jest w chwili obecnej, 
sprawa powołania do życią Izb Pracy i 
Naczelnej Izby Gospodarczej. 

Stanowisko Rady ujęte zostało w u- 
chwalonej niedawno i przedłożonej Mini- 
sterstwu Pracy rezolucji tej treści: 

„Zrzeszonc w Radzie Okręgowej 
Związki, powodowane troska 6 roz- 
wój gospodarczy Państwa, stwier- 
dzują że szybkie zrealizowanie idei 
szmcrządu gospodarczego przewi- 
dzianego w $ 68 Konstytucji Rzeczy 
pczepolitej Poskilej jest koniecznem 
warunkiem rozwoju warstw pracują- 
cych z pożytkiem dła potęgi Pań- 
stwa, 

Losy Państwa nie moga Spaczy- 
wać tylko na barkach Rządu i Sej- 
rau lecz na barkach całego zorgani- 
zowanego społeczeństwa, z drugiej 
zaś strony, powiany być zapewnio- 
ne całemu społeczeństwu, a nie tyl: 
ko uprzywilejowanym jego warst- 
wom normalne warunki rozwojy.i o0- 
chrona własnych interesów*. 

Dlatego też pracownicy umysłowi za- 
niepokojeni są powołaniem do życia tyl- 
ko Izb Przemysłowo-Handlowych, Izh 
Rzemieślniczych i Rolniczych, przy rów- 
noczesnem pominięciu organizacji Izby 


Pracy i domagają sie od Rzadu nairy- 


Kon- 
życia 


chlejszego zrealizowania wskazań 
stytucji w sprawie powołania do 


Izb Pracy i Naczelnej Izby Gospodar- 
czej. 


Zjednoczenie Central 


ruchu zawodowego Pracowników Umysłowych 


W dniach ostatnich nastapilo 
czenie się dwuch Central ruchu zawodo- 
wego pracowników umysłowch: Polskiej 
Konfederacji Pracowników Umysłowych 
i Federacji Związków Zawodowych Pra- 
cowników Umysłowych. 

Dowiadujemy się, że obecnie dobiega- 
ja końca konferencje zmierzające do po- 
łączenia się Polskiej Konfederacji z Cen- 
tralną Organizacją Związków Zawodo- 
wych Pracowników Umysłowych, w ten 


Możliwości dekretowe w 


Świat pracowniczy oczekuje niecierpliwie 
wydania Ustaw w sprawach: 

1) Odprawy wysługę lat. 2) Obniżenia | 
granicy wieku przy ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych, 3) Powiązania ustawy eme- 


za 


ERNI, S AAIE ZNAC ZZ WTOREK WASTES 


połą- | 


ZIT: 


sposób cały niezależny ruch zawodowy 
pracowników umysłowych zostanie zcen- 
tralizowany. 

Na uboczu pozostanie (istniejąca do- 
tychezas na papierze) Centralna Komi- 
sja Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych (ekspozytura PPS.). 

Wątpliwą zresztą wydaje się preten- 
sja Komisji do tytułu „Centrali“ cho- 
ciażby ze względu na znikomy zasięg 
wpływów jej w sferach pracowniczych. 


o000—— 


sprawach pracowniczych 


rytalnej dla pracowników państwowych z ubcz- 
pieczeniem pracowników umysłowych, 4) U- 
mów zbiorowych i rozjemstwa przymusowego 
na wypadek zatargów. 


a SAL 


-ur 


Pracownicy — ani jeden 


—b Sprawdzaicie spisy wyborców! 


Wasz głos nie może przepaść! 


r 


<4 


większościami“. 

Życie pracowników Kas Chorych, 
których obronę monopolizował u siebie 
Związek Pracowników Kas Chorych j In- 
stytueji Ubezpieczeń Społecznych Rz. P. 
nie mogło znaleźć opieki „dobroczyńców 
świata pracy“, Skrzydła opiekuńcze p. 
Żuławskiego były zbyt krótkie — nie! 
„utuliły wszystkich. 

Obecnie sprawa wprowadzenia pra- 
gmatyki służbowej dla pracowników Kaa 
Chorych weszła na drogę rea 
lizacji. 

Oto Rząd doceniając rolę pracowni- 
ków Kas Chorych jaka im przypędła w 
organizowaniu pierwszej i największej 
na terenie b. Kongresówki instytucji u- 
bezpieczenia socjalnego i ustęsun- 
kowując się do słusanych 
żądań organizacji praco 
wniczych postanowił wpro 
wadzić pragmatykę służ- 
bową w Kasach Chorych z 
dniem 1 stycznia 19831. 

Wprowadzenie pragmatyki poprze- 
dzone będzie rozporządzeniem o Kasach 
Przezorności, których brak dawał się 
niemniej odczuwać jak i brak pragmaty- 

i. 
k 


PEER  ABESLICEEZZEY TEA L RE RES TPA 
KOLEKTURA LOTERJI 


w łódzkim „Zespole Pracy* 

Po dlugich zabiegach udało się łódzkiema 
„Zespołowi Pracy“ uzyskać nadanie Kele- 
ktury Loterji Państwowej, 
Przydział losów loteryjnych nastąpi już do 1. 


klasy 22 loterji, której ciągnienie rozpocznie 
się z dniu 18 listopada r. b. 
Jako placówka gospodarcza pracowniczych 


orgenizacyj zawodowych i pracowników umy. 
słowych, Zespół Pracy, liczy na szczere popar- 
cie ze strony ogółu pracowników poczynań, 
zmierzających do stworzenia z czasem na sil- 
nych i zdrowych zasadach opartego aparatu 
sAnopomocy pracowników intelektualnych. 

Biuro Zespołu mieści się przy ul. Piotrkow- 
skiej 108 i czynne jest w godzinach 9 — 13 i 
15 — 18, a w soboty 9 — 14. 

Należy przypuszczać, że „ogół pracowniczy 
nrswgo miasta poprze kolekturę, jako błiską 
ruchowi zawodowemu i zasługującą na zaufa- 
nie 
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TEATR 1 SZTUKA 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś o godzinie 8.30 wiecz, i jutro o godz. 
1.30 wiecz. „Spór o sierżanta Griszę' 


Przedstawienia popołudniowe. 
Dziś w niedzielę o godz. 4 popoł. po cenach 
najniższych „Krakowiacy i górale“. 


TEATR KAMERALNY 
Codziennie o godz. 9 wieczorem nowa ko- 
medja aktualna Fr. Cammelrohra „Tempo po 
nad sto“, 


Pierwsza popołudniówka w sezonie. 
Dziś o godz, 4 papoł po cenąch najniższych 
„Egzotyczna kuzynka“. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś i jutro w dalszym ciągu efektowna ko 
medja współczesna ze śpiewami i tańcami 
„Płomiennę noc Antonii“, 

Dziś popołudniu o godz. 3.30 po cenach zni- 
tonych poraz ostatni „Eros i Psyche". 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul Pióśtrkowska Nr. 295, 

Dziś w niedzielę dn. 5 b. m., dwa przedsta- 
sienia o godz. 4 m. 15 i 8. 15 wiecz. powtórze- 
nie melodyjnego wodewilu ze śpiewami i tań- 
cami w 5 akt. Cyryla Danielewskiego p. t. 
„Polacy w Ameryce“, 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11 rano do 1 popoł i od 2 do 9 wiecz. od 
50 gr. 250. 


PRZEDSWAWIENIE DLA DZIECI. 

Dziś w Niedzielę dnia 5 b, m. o godz. 12 w 
południe powtórzenie prześlicznej bajeczki dla 
dzieci w 6 obrazach ze śpiewami i tańcami p.t. 
„Zaklęty królewicz“, 

Bilety od 50 gr. do 1, 50 do nabycia w ka- 
«ie Teatru. 


DZIŚ — PORANEK EROTYCZNY 
,, W TĘATRZE MIEJSKIM. 
Dziś o godz. 12-ej w południe odbędzie się 
á niecierpliwośtią oczekiwany wielki literacki 
poranek — erotyczno-satyryczny „Mężczyzna 
szuka kobiety — Kobieta szuka mężczyzny”. 
Amatorów piękna. kobiecego i wielbicielki 
stu-procentowych. mężczyzn czeka wiele emo- 


Studjum bio-psychologiczne d-ra Pawła 

ingera o miłości i wzajemnem przyciąganiu 
płci obudziło zrogumiałe zainteresowanie, 

W sposób poważny i żartobliwy, ponury i 
pogodny omawiana będzie przez najwybitniej- 
szych przedstawicieli sfer artystycznych i lite- 
rackich Warszawy i Łodzi — miłość w życiu, 
literaturze, w kuchni i m — Pitigrilli'ego. Omó- 
wiona zostanie wszechstronnie kobieta, kobieta 
w salonie, na ulicy, w teatrze i kinie, ciężkie 
Wrzuty i słowa miłości pod adresem mężczyz- 
ty padać będą ze strony kobiety. 

Miły kontakt między widownią a „Sceną* 

je rów Jan Mroziński, 
w cenie o 4 złotych w kasie 
teatru — Cegielniana 63 od 10-ej rane- 


„, KONCERT CHÓRU „ECHA“ 

Dziś o godzinie 7.30 wiecz. w Polskiej Y. M. 
C-A, Piotrkowską 89, na uroczystości otwar- 
cia sezonu Śpiewać będzie znakomity zespół 
męski chóru T-wa Śpiew. „ECHO“, pod dyrek- 
ija p. Kotkowskiego, Poza utworami  zespoło- 
wemi wystąpią wybitni soliści chóru, a miano- 
wicie p. Szor, tenor, i p. Freund, baryton, któ- 


— 


sanai m 


ry śpiewać będzie partje solowe i duety. W 
koncercie bierze udział znany łódzkiej publicz- 
ności 1-szy wiolonczelista Filharmonji, p. Ar- 
tur Wenske, , 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


Niedziela dnia 6 października 1930 r. 

10,15 — 11.45 Transmisja nabożeństwa z 
Bazyliki Wileńskiej. 11. 58 — 12.06 Sygnał 
czasu z Warszawy i hejnał z Wieży Marjat- 
kiej w Krakowie. 12,05 12,45 — Transmisja 
z Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 
m. Łodzi uroczystego poświęcenia i odsłonię- 
cia tablicy pamiątkowej ku czci wychowanków 
Szkoły, poległych w walkach o Ojczyznę. Na 
program złożą się; chóry, przamówienia przed- 
stawicieli Rządu, apel i orkiestra. 12,45 
18,00 — Festival radjowy z Doliny Szwajcar 
skiej (tr. % Warszawy). 13,00 — 14,00 — Po- 
nek symfoniczny z Filharmonji Warsz. Wy- 
konawcy: Ork. Filharm. pod dyr. Józefa Ozi- 
uwńskiego i Eugenja Umińska-Jaworska (skrz. 
1) Mieczysław Kariowicz — Rapsodja litewska. 
2) Mieczysław Karłowicz — koncert skrzyp- 
cowy. 14,00 — 1445 — Przerwa, 14,45 
14,50 — Odczytanie programu i repertuar tea 
trów i kin. 14,50 — 15,00 — Muzyka (tr. z 
Warszawy). 15,00 — 15,20 — Odczyt p. t. 
„Spółdzielczość w Polsce" wygł. red.  kusta- 
chy Rudziński (tr. z Warszawy). 15,20 
1540 — Muzyka (tr. z Warszawy), 15,40 
16,00 — Audycja dziecinna (tr. z Warszawy), 
16,00 — 16,20 — Skrzynka pocztowa — ko- 
respondencję bież. omówi dr. M. Stępowski. 
16,20 — 16,40 — Reportaż z rewji głośników, 
wzmacniaczy i aparatów do filmów dźwięko- 
wych z Doliny Szwajcarskiej p. t. „Radjowy 
festival muzyki mechanicznej (tr. z Warsza- 
wy), 16,40 — 16,05 — „Liceum Krzemieniec- 
kie“ (w 125 rocznicę) wygł. prof. Henryk Mo- 
ścicki, 16,55 — 17,15 — Muzyka z płyt gra- 
mofonowych z Warszawy. 17,15 — 17,30 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne (tr. 
Warszawy), 17,40 — 19,00 — Koncert repre- 
zentacyjnej ork. Policji Państwowej m. st. 
Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego (tr. z War- 
szawy). 19,00 — 19,25 — Rozmaitości. 19,25 — 
19,40 — Feljeton p. t. „Makabryczne anegdo- 


z 


ty“ wygł p. H. Broszkiewicz. 19,40 — 19,55 
— Muzyka z płyt gramof. z Warszawy. 19,50 
— 20,00 — Komunikat sportowy. 20,00 — 


— 20,80 — Słuchowisko (tr. z Warszawy). 
20,80 — 21,10 — Operetka „Piękna Helena“ 
J. Ofenbacha (tr. z Warszawy). 21,10 — 21,25 
— Kwadrans literacki „Ave Patria* Reymonta 
(tr. z Warszawy), 21,25 — 22,00 — Dalszy 
ciąg operetki. 22,00 — 22,15 — Feljeton p. t. 
„Klejnot Gór Polskich“ wygł. prof. Walery 
Goetel (tr. z Warszawy). 22,15 — 22,45 
Koncert solistów (tr. z Warszawy). 22,50 — 
24,00 — Komunikaty: meteor.,  polic. sport. 
LOPP., oraz muzyka taneczna. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

Poniedziałek, dnia 6 października 1930 r. 
1158—12.05. Sygnał czasu z Warsz. i hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15, Muzyka z płyt gramof. Gramofor i pły- 
ty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 
13.15—13.20. Odczytanie programu i repertuar 
teatrów i kin. 13.20—14.30. Przerwa. 14.30— 
14.55. „Skrzynka pocztowa techniczna* — ko- 
resp. bież, omówi i porad technicznych udzieli 
p. Wacław  Frenkiel, 14,55—16.15. Przerwa. 
15.15—16.459, Program dla dzieci (tr. z W-wy) 
16.45—17.15. Muzyka z płyt gramof. z Warsz. 
17.15—17.40. Odczyt p. t. „Czem jest człowiek“ 


„HASŁO" z-dnia 5 października 1930 r. 


wygł. 

18,45. Muzyka taneczna (tr. z W-wy). 18.45— 
19.10. Rozmaitości. 19.10—19.25 Komunikat 
izby Przem. Handl. w Łodzi, program na dzień 


dr. L. Chmaj (tr. z Krakowa). 17.15— 


25. Muzyka zpłyt gramof. 
z Warsz. 19.35—19.50. Prasowy Dziennik Rad- 
jowy. 19.50—20.00. Muzyka z płyt gramof. z 
20.00—20.15. Odczyt p. t. „Epoka 
p. Karol Stromenger (tr. z 


PAA SAP ATAK TES 


następny. 19.25—19.2 


Warsz, 
Offenbacha* wygi. 


E OVEREEN 


Nr. 273, 


W-wy). 20.15—20.30. 
glad najnowszych wydawnictw omówi prof. 


„Wśród  książek* præge 


H. Mościeki (tr. z W-wy). 20.30—22.00. Kom 
cert popularny (tr. z W-wy). 22.00—22,15. Fel- 
jeton p. t. „Naoczny świadek“ wygł. kpt. B, 
Waligóra (tr. Warsz.) 22.15—22,35, Muzyka 
z płyt gramof. z Warsz. 22.35—24,00. Komuni. 
katy: meteor., polic, sport, oraz muzyka tane- 
czna (tr. z Warsz.) 


Rwartet D 


rezdenński 


2-gi Koncert Mistrzowski w Filharmonji 


Muzyka kameralna jest najidealniej- 
szym typem muzyki zespołowej. Cechą 
zasadniczą odtwarzania tej muzyki jest 
intuicyjnie odczuta jedność wykonawców, 
szczególnie waźna i wymagana 
tetach smyczkowych. Dwoje skrzypiec, 
altówka i wiolonczela, dopełniając się 
wzajemnie, tworzą jednolitą całość abso- 
lutnie czystej muzyki, wykonanie zaś 
utworu muzyki kameralnej przez taki 
kwartet może stać wtedy li tyklo na naj- 
wyższym poziomie, kiedy ta zasadnicza 
utrzy- 


w kwar- 


cecha jedności jest w zupełności 
mana. 

Całości tej i jedności brakło właśnie 
w grze Kwartetu Drezdeńskiego na piąt- 
kowym koncercie w Filharmonji. Winę 
tego braku przypisać należy pierwszemu 
skrzypkowi kwartetu, p. G. Frieszemu, 
który swa grą wyraźnie samodzielną i 


„do- 


E. 


solowa oddalał się od swych trzech towa- 
rzyszy, którzy przez to tworzyli jak 
gdyby trio akompanjujące temu skrzyp- 
kowi. 

I tylko urywkami, gdy solista 
strajał* się do tego trio, 

Niedziela. Piłka nożna: Boisko przy 
ul. Wodnej godz. 11-ta ŁTSG Ib — Bu- 
rza. Zawody o mistrzostwo klasy A. 
Boisko ŁKS-u godz. 9-ta ŁKS III—Orkan 
Il. Boisko Widzewa, godz. 11-ta Widzew 
-=Kadimah. Zawody towarzyskie. Bois 
ko WKS-u godz. 15.30 TK S(Toruń) — 
WKS. Zawody o wejście do Ligi. 

Gry sportowe: Sala niemieckiego gim- 
nazjum początek godz. 10.30 dalszy ciąg 
turnieju z udziałem YMCA warszawska. 

Tenis: Korty łódzkiego Lawn = Tenis 
Klubu w  Hełenowie mecz tenisowy 
ŁLTK— Turyści, Początek godz. 9.30 przed 
południem. 

Prowincja: W Pabjanicach boisko iru- 
schendera godz. 15.30 spotkanie towa- 
rzyskie Kruschender—-Xadimah. 
W Brzezinach w niedzielę 


godz. 


gdy zatracała 


się różnica w brzmieniu i wykonywaniu 
poszczególnych instrumentów, słyszeliś< 
my muzykę piękną, muzykę już w wyko- 
naniu 1dealnem, jak naprz.: w Andante 
Cantabile, P. Czajkowskiego, zagranym 
przez wykonawców na bis. 

Z wykonawców Kwartetu Drezdeń- 
skiego wybija się na pierwszy plan świe: 
iny wiolonczelista, p. A. Kropholler, któ- 
ry dzięki pięknym i głębokim tonom swej 
wiolonczeli, stworzył wraz z altowiolini- 
stą niezapomnianą podstawę basową 
kwartetu. 

Z wykonanych 3 kwartetów najcie 


kawszym był kwartet Ravela F-dur, od- 
dany z wielkim zrozumieniem i odczu- 
ciem stylu muzyki współczesnej. Wyko- 


nane zaś kwartety Beethovena i Dvora- 
ka mniej się podobały, dzięki właśnie wy- 
żej omawianemu brakowi jedności zes: 
połowej. 

Zainteresowanie koncertem było bar- 
dzo duże, co podkreślamy z wielkim. za- 
dowoleniem, gdyż zamiłowanie do muzy- 
ki kameralnej świadczy o umuzykalnia- 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Koluszkowski Klub Sportowy — Lechjz 
(Tomaszów). 

Decydujący mecz o mistrzosiw/o klasy 
C. W Zduńskiej - Woli w niedzielę godzi 
na 14.30 ZSSG—TUR., Mistrzostwo klasy 


C. W Sieradzu w niedz'ei3, godz. 15-ta 
Sieradzanka—Skra (Bełchatów), w Alek- 
sandrowie w niedzielę godz. 15-ta Soxdł— 
Ozorkowianka. Powyższe dwa spotkania 


i „Expressu”, 


o puhar „Republiki“ 


81H Wytwórnia 


Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 
„KOZMINEK* 
Główna_51, tel. 175-09 
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KĄCIK RAD JOwY 


Transmisja z Gimnazjum 
Męskiego Zgromadzenia 
Kupców m. Łodzi 


Dziś, w niedzielę, dnia 5 października na- 
daję rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja* cha- 
rakterystyczną transmisję z Gimnazjum  Mę- 
skiege Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. 


Transmitowany będzie fragment z uroczy- 
stości, urządzonej w  zwiąsku z poświęceniem 
i odsłonięciem tablicy pamiątkowej ku czci 
wychowanków Szkoły, poległych w walkach o 
Ojczyznę, 

Na program tej uroczystości złożą się śpie- 
wy chóru, przemówienia przybyłych przedsta- 
wicieli Rządu, następnie odbędzie się apel i wre 
szcie orkiestra odegra kilka okolicznościowych 
natworów muzycznych. 

Należy nadmienić, iż transmisja ta 
w Łodzi trzecią x kolei. 

Pierwsza transmisja, jak wiadomo nadana 
była w swoim czasie z sali Rady Miejskiej, pod 
tzag uroczystości, związanej z przekazaniem na 
grody literackiej laureatowi m. Łodzi Aleksan- 
drowi Brucknerowi, drugą zaś — z Sali Filhar 
mouji Łódzkiej, podczas zjazdu chórów 
waczych województwa łódzkiego. 

Dzisiejszą transmisję prowadzić 
$©rmontowicz, 


będzie 


śpie- 


będzie inż. 


Koncert symfoniczny 
4 udziałem Eugenji Umińskiej- 
Jaworskiej 
Dziś w niedzielę, dnia 5 października 
godz. 13,00 w czasie transmisji koncertu 
fenicznego z Filharmonji Warszawskiej 


0 
sym- 
usły- 


szymy wybitna utałentowaną młodą skrzypacz- 


| 


kę, Eugenję Umińską-Jaworską, która odegra 
z towarzyszeniem orkiestry  filharmonicznej 
koncert skrzypcowy Karłowicza o szerokiej li- 
nji mełodyjnej, niezwykle pięknym temacie 
głównym i mistrzowsko  potraktowanej  partji 
orkiestrowej, której koloryt potęguje efekt u- 
tworu. W programie poza tem rapsodja  litew- 
ska Karłowicza, charakterystyczny utwór, o- 
piewający smutek Litwy. 


Pieśni Moniuszki w wykonaniu 
Maurycego Janowskiego 


Znany tenor Opery Warszawskiej, Maury- 
cy Janowski, wystąpi dziś 5 października, o 
godzinie 22,15 z koncertem, poświęconym pie- 
niom Moniuszki. Pieśni Moniuczki stanowią 
zupełnie odrębną część naszej literatury muzy- 
cznej. 

Wyrastają one na zupełnie jednostajnie u- 
trzymanym akompanjamencie, mającym niewie- 
le cech ilustracyjnych. Posiadają one nastrój 
wybitnie liryczny, porywający  bezpośrednioś- 
cią i szczerością uczucia. Usłyszymy w czasie 
koncertu najcelniejsze pieśni, jak:  „Dziewecz- 
ka nad rzeką“, „Morel“, „Do Nienma* i sze- 
reg innych, 


14 La e . 
Łódź dzieciem 

Dział dziecięcy stacji warszawskiej przystą- 
pił z energją do pracy, to też audycje dla dzie- 
ci i młodzieży tracą w szybkiem tempie chara- 
kter audycji letnich, a nabierają walorów au- 
dycyj pełnego sezonu radjowego. Jutro w po- 
niedziałek dzieci starsze usłyszą szereg histo- 
ryjek, które opowie im znana recytatorka i ar- 
tystka pani Marja Strońska. Młodzież dowie 
się wiele ciekawych rzeczy z dzieiów Warsza- 


wy, dzięki feljetonowi dła młodzieży, który wy- 
głosi znakomity hisoryk prof. Henryk Mościc- 
ki. 


Festival radjowy 


ma fali eteru 

„Polskie Radjo* w porozumieniu z wielkie- 
mi firmami radjofonicznemi organizuje dziś, 
w niedzielę, w Dolinie Szwajcarskiej w War- 
szawie festival radjowy, który będzie niejako 
przeglądem najnowszych zdobyczy radjotechni- 
ki zwłaszcza w dziedzinie wzmacniaczy, gło- 
śników i aparatów do filmów dźwiękowych. 
Festival organizowany przez Wydział Propa- 
gandy „Polskiego Radja“ rozpocznie się o godz. 
12 w południe i trwać będzie do późnego wie- 
czora. Wstęp do sali w Dolinie Szwajcarskiej 
w czasie tego jednedniowego festivalu — wy- 
stawy bezpłatny dla wszystkich. 

Program jest. niezmiernie ciekawy i poza 
prelekcjami i odczytami z dziedziny radjotech- 
niki przewiduje szereg produkcyj artystycznych. 
Między godz. 12 a 13 wystąpią na estradzie 
Doliny Szwajcarskiej znani artyści rewjowych 
scen warszawskich ze znakomitym monologi- 
stą Leonem Wyrwiczem, świetnym chórem Da- 
Ina i rawdopodobnie Wł. Walteren: na czele, 
| Będzie to godzina Śmiechu i piosenki, która 
za pośrednictwem stacji stolecznej przeniesie 
się na fale wszystkich polskich stacyj nadaw- 
czych. Między godz. 16,20 a 16,40 nadany zo- 
stanie reportaż z sali Doliny Szwajcarskiej, 
który zapozna  radjosłuchaczy z najnowszemi 
zdobyczami radjotechniki w dziedzinie muzyki 
mechanicznej, a więc z różnego rodzaju gło- 
śnikami, aparatami radjowemi i aparatami do 
filmów dźwiękowych. 


e Ka 

|Reportaż z ulicy stołecznej 
Niezwykle ciekawa transmisję z 
przygotowuje stacja stołeczna na dziś o godz. 
19,10, po krótkim wstępie literackim ze studia, 


życia, 


poświęconym Molochowi wielkomiejskiego ru- 
chu ulicznego, mikrofony sprawozdawcze prze- 
niosą radjosłuchaczy na skrzyżowanie ulic Al. 
3 Maja i N. Światu w Warszawie, gdzie o tej 
porze ruch ułiczny jest bardzo intensywny. 
Transmisja ta jest ściśle związana z radjową 
propagandą na rzecz Tygodnia nauki chodze 
nia po ulicach, który kończy się: właśnie w 
dniu transmisji. 

W ubiegłym roku nadawana była tego ro- 
dzaju transmisja i jak wykazały listy radjo- 
słuchaczy osiągnęła ona pełny sukces. Repor- 
taż z ulicy stołecznej da radjosłuchaczom łódz- 
kim bezpośredni i pełny obraz  niebezpie- 
czeństw, czyhających na przechodnia w wiel- 
kiem mieście, jeżeli przechodzień ten porusza 
się nieumiejętnie, bagatelizując przepisy ru- 
chu ulicznego. Transmisja dzisiejsza posiadać 
będzie specjalny wałor dla radjosłuchaczy na- 
szego miasta, którzy nie zorjentowani są w 
arkanach i  niebezpieczeństwach wielkomiej- 
skiego ruchu i wskutek tego często stają sie 
ofiarami wypadków ulicznych. 


Operetka „Piękna Helena“ 
Offenbacha w radio 


W roku bieżącym wypadło  pięćdziesięciole 
cie śmierci znakomitego kompozytora operet- 
kowego Offenbacha. Nawrót do twórczości kla- 
sycznych kompozytorów operetkowych, podob- 
nie jak i do walców Straussa, spowodował częste 
umieszczanie wybitnych operetek w repertua- 
rze radjofonicznym. Tak więc jutro w ponie. 
działek, dnia 6 października o godz. 20,15 roz- 
głośnia łódzka „Polskiego radja* transmituje 
z Warszawy słynną operetkę „Piękna Helenę“ 
Offenbacha w wykonaniu stałego zespołu ope- 
retkowego „Polskiego Radja“ ze Sława Orło- 
wską, Stanisławem Gruszczyńskim oraz Alek- 
sańdrem Wasiełem na czelę, z towarzyszeniem 
ork. pod dyr. Wacława Elszyka, w  opracowa- 
niu reżyserskiem Michaliny Makowieckiek 
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października 1930 r. 


5 października 1930r. 
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A TZZOZOZE WF A E 


Niedziela 


Płowce — zapowiedzią Grunwaldu 


A Bitwa pod Płowcami była pierwszym 
niewątpliwym sukcesem, jaki 
niósł oręż polski nad nie- 
pokonalnem do owej chwi- 
li krzyżactwem. 

Skonstruować wierny historycznie o- 
braz potrzeby  płowieckiej jest rzeczą 
niezwykle trudną. Rozbieżność źródeł, 
dotyczących tego faktu, wywołana ten- 
dencyjnością w oświetlaniu go i chroni- 
czną u pisarzy średniowiecznych  skłon- 
nością do fantazjowania „uniemożliwia 
wydanie ostatecznego sądu — zniewa- 
lając do posiłkowania się hipotezami. — 
Z polskich i niemieckich źródeł, traktu- 
jących o bitwie pod Płoweami, wybija- 
ją się na plan pierwszy: najbliższa chro 
nologicznie relacja wielkiego mistrza, 
Lutra i Rocznik małopolski *). 

*) Monumenta Poloniae Historica, t 

Il. p. 856 sqs. 

Jan Długosz podaje obszerny opis 
bitwy; materjał czerpał on zarówno ze 
znanych nam źródeł, jak również z tych, 
które się do naszych czasów nie docho- 
wały. Poza tem podał on wiele szczegó- 
łów zmyślonych (np. przemowa < Łokiet- 
ka przed bitwa) — wobec czego wiado- 
mości jego nie możemy przyjmować bez 
krytycznie, jak to nieopatrznie czynili 
historycy wieku XIX-go. 

Uzgadniając podstawo- 
we źródła, przebieg bitwy pod 
Płowcami przedstawiał się następująco. 

Krzyżacy, wracając z pod Kalisza, 
zatrzymali się w Radziejowie, skąd po- 
stanowili ruszyć na Brześć Kujawski. 
Dn. 27 września 1331 r. o świcie (przed 
godz. 6-tą) dokonali podziału swej ar- 
mji, której naczelne dowództwo spoczy- 
wało w ręku komtura prowincji chełmiń 
skiej, Ottona von Luterberg. Arm ję 
podzielono na trzy czę- 
ści, mniej więcej liczeb 
nie równe: a) straż przednią, któ- 
rej dowództwo powierzono Henrykowi 
Reuss von Plauen, komturowi Bałgi; b) 
siłę główną, prowadzoną. przez samego 
Luterberga; c) straż tylną, na czele któ- 
rej stanął wielki marszałek Dietrich von 
Altenburg. Dwie pierwsze ruszyły for- 
sownym marszem na Brześć, trze- 
cia posuwała się zwolna 
w tym samym kierunku, 
mając za zadanie nietylko. zabezpieczać 
tyły tamtych, lecz również zbierać żyw- 
ność i furaż dla całej armji. 

Dowództwo krzyżackie było prze- 
świadczone, że król Łokietek, po ponie- 
sionej niedawno klęsce pod Koninem, nie 
prędko wystąpi do akcji - czynnej i dla- 
tego nie widziało niebęzpieczeństwa w 
rozdrobnieniu swego wojska. RACHUBY 
TE JEDNAK ZAWIODŁY — bo- 
wiem niezłomny monar- 
cha postępował w ślady 
najeźdźców, czekając tylko od- 
powiedniej chwili, aby dobyć miecza z 
pochwy. 

Straż tylna wojska zakonnego cia- 
gnęła traktem handlowym Włocławek — 
Poznań. Na trakcie tym w odległości 8 
km. od Radziejowa leżała wieś Płowce, 
w której pobliżu dogoniło grupę mar- 
szałka Altenburga wojsko królewskie. 
Nie ulega wątpliwości, że Łokietek był 
powiadomiony o podziale armji krzyżac- 
kiej— świadczy too spraw 
ności polskiego wywiadu, 
Król zdawał sobie sprawę, że stawienie 
czoła całej armji nieprzyjacielskiej jest 


niemożliwością, skorzystał więc z nastrę- 


Pierwszy sukces 


oręża polskiego 


nad niepokonanem do owej chwili krzyżactwem 


czającej się okazji, aby znieść 


ków na grupę Altenburga nastąpiło 0- 
koło godz. 9-ej zrana. W tym czasie 
wzniosła się gęsta mgła, co król uznał za 
okoliczność sprzyjającą. Niestety, wła- 
nie wskutek tej mgły Polacy podeszli 
zbyt blizko do nieprzyjaciela i nie mo- 
gli przeprowadzić odpowiedniego ataku, 
wobec czego musieli się cofnąć, w ce- 
lu sformowania szyku bo- 
jowego. Pozwoliło to również Krzy 
żakom przygotować się do walki, Wo- 
dzowie obu stron walczących podzielili 
swe wojska na pięć oddziałów bojowych 
(vexilla) i ustawili je naprzeciw siebie. 
Atak rozpoczęły drużyny rycerskie, do- 
wodzone przez wojewodę poznańskiego 
Wincentego z Szamotuł, który w wiel- 
kiej mierze przyczynił się do zwycię- 
stwa. Rozgorzała zaciekła i krwawa wal 
ka. Krzyżacy wytrzymywali ataki, bo 
choć byli liczebnie słabsi, górowail nad 
przeciwnikiem pod względem militarnym 
i technicznym. Trzykrotnie uderzały na 
siebie oba wojska, lecz szala zwycięstwa 
nie przechyliła się na żadną stronę. Woj 
sko zakonnę podsycała dufność w swą 
niezwyciężoność, rycerstwo polskie 
nienawiść i rozpaczliwą 


naraziejchęć 


obrony 


padł koń brata zakonnego Iwana, który 
dzierżył sztandar; wywołało to popłoch 
w tylnych szeregach wojska marszałka. 
Łokietek w jednej chwili zorjentował się 
w sytuacji, otoczył nieprzyjaciela i zmu- 
sił do kapitulacji. Wielki marszałek Die- 
trich von Altenburg dostał się 
do niewoli razem z 56 braćmi za 
konnymi, wśród których byli komturo- 
wie: Otto von Bondsdorf, Herman von 
Oettingen i Albert von Ore. Bitwa skoń- 
czyła się około południa, Jeńcy krzyżac- 
cy wszyseęy z wyjątkiem marszałka — 
wbrew zwyczajowi — ponieśli śmierć z 
rąk Polaków. Stało się to najprawdopo- 
dobniej wskutek nadejścia 
pod Płowce głównej si- 
ły armji Zakonu, gdy wy- 
tworzyła się sytuacja tak dla Łokietka 
niebezpieczna, że mógł się obawiać od- 
bicia pojmanych jeńców. 

Luterberg i Plauen, zawiadomieni ọ 
rozgrwającej się pod Płowcami bitwie, 
natychmiast zawrócili z drogi i pośpie- 
szyli z odsieczą Altenburgowi. Pod Płow 
ce przybyli między godz. 2-gą a 8-cią 
po południu —a więc prawie 
bezpośrednio po ukończe- 


BARBARA KUŁAGOWSKA 


ODJAZD 


Gwizd. Rak nerwowy oplot. 
Spojrzenia mrą wpół drogi z 


Trzask zamkniętych drzwi. 
żalu niemych pytań. 


Jakieś słowo skonało pod stukiem kół i zgrzytem, 
Uśmiech, jałę piak zziębnięty drży u brudnych szyb. 
Nieskończony rząd słupów szybko, szybko ucieka, 
Lokomotywa je goni, śpieszy się i dyszy — 

Jak źle nie móc cię widzieć, ani słyszeć, 


Jakże jesteś daleko, daleko, daleko 


Pośpieszny stukot kół 

Uderza po stali: 

Jestem tu, serce moje jest tu, 
l ból, 

A ty coraz dalej i dalej. 


Czy jutro o mnie będziesz mysłai jeszcze: 


Powiedz, czy będziesz 
Przez tyle długich dni 
Zanim powrócę z daleka? 
Stałowe noże szyn 

Bez końca krają przestrzeń 


zz) 
STANISŁAW KASZYCKI 


czekał 


—— 


NOC JESIENNA 


Noc przychodzi bezsenna i 
Czas w pozie uroczystej, niby 


długa ogromnie. 
paw się nadął, 


I krokiem napuszonym przechodzi koło mnie, 
Zdają mi się być śpiewną, słodką serenadą 
Bicia każdej godziny, co powiewem wspomnień 


Spadną z pusiki i ulgą na dus 


zę się kłada 


Deszcz pieśni monotonne wydzwania wciąż w rynnach, 


Dławiące, jałę strach dławi 
Bolesne, jałę zwierzenia 
W ówczas twoje pociechy — 
Splywają w moje serce, -jak 
Szcześciem wielkiem, 


myśl w szaleńca głowie — 


o bliźniego winach. 


ia slowo po siowie — 
mtiość maiczyna, 


a cichszem niż zmrużenie powiek. 


zagrożone-niu 
o d-|przynajmniej jej część. Natarcie Pola-lg o kraj u. Wreszcie wśród boju 


walki z oddziałami 
marszałka. Rycerstwo Łokietko- 
we było jeszcze na palu bitwy, obwołu- 
jąc swe zwycięstwo hasłem bojowem 
„Kraków*. Krzyżacy przybywali grapa- 
mi; najpierw zapewne przybyła jazda 
Luterberga, następnie jego piechota, w 
końcu zaś straż przednia Plauena. 

Druga bitwą pod Płowcami rozpoczę 
ła się około godz. 8-ej. Tym razem woj- 
sko krzyżackie przewyższało Polaków 
nietylko militarnie, lecz także 
liczebnie. Nie więc dziwnego, że 
po ich stronie była przewaga podczag 
bitwy. Wśród oddziałów polskich zapano 
wał bezład i niektóre z nich na własną 
rękę wycofały się z pola; uczynił to rów 
nież zdezorjentowany królewicz Kazi- 
mierz. W rezultacie Łokietek musiał na 
kazać odwrót. Krzyżacy opanowali pole 
i uwolnili z niewoli marszałka. Tem 
niemniej Polacy zdołali 
wziąć nowych jeńców — 
między innymi dowódcę straży przed- 
niej, komtura Reussa von Płauen. Zapa 
dający zmierzch położył kres walce. 

Jeżeli klęska konińska nie zmusiła 
Władysława Łokietka do rezygnacji — 
to nie zmusiła go do tego tembardziej ' 
bitwa pod Płowcam, której w 
żadnym razie nie można 
uznać za przegraną. Ry- 
cerstwo polskie, opuściwszy pole walki, 
pozostało w pobliżu, aby dnia następne- 
go ponowić atak. Zdawali sobie z tego 
sprawę Krzyżacy, skoro prawie bezpo- 
średnio po zakończeniu bitwy otrąbili 
odmarsz. NIE CZULI SIĘ NA SIŁACH 
STOCZYĆ PONOWNEJ WALKI Z Ło. 
KIETKIEM.  Odwórt nastąpił tak szyb 
ko, że zdołali zaledwie zabrać rannych, 
trupy za śpoległych pozostawili niepc- 
grzebane. Zdażyli jednak uprowadzić z 
sobą tabory, naładowane łupami, Na 
drugi dzień, t. j. 28 września, stanęh 
już w Toruniu. Grzebaniem poległych 
zajął się biskup kujawski Maciej, który 
wzniósł na pobojowisku kapliczkę, gdzie 
odprawiano egzekwije. 

Jakie były straty po obu stronach, 
trudno dociec z fantastycznej wprost roz 
bieżności źródeł. Za najbardziej wiary- 
godną wypadnie uznać wiadomość Wi- 
ganda, który stwierdza, że biskup Ma- 
ciej pochował 4187 ciał. W liczbie tej 
byli zarówno Polacy, jak Krzyżacy. Jeń- 
ców obie strony uprowadziły mniej wię- 
cej po pięćdziesięciu. ? 

Oceniając wyniki obu bitew pod Pio- 
wcami, stwierdzić należy, że pierw- 
sza zakończyła się wal- 
nem zwycięstwem Łokiet 
ka — druga pozostała nie- 
rozstrzygnięta. 

Płowce nie nadwyrężyły zupełnie mi 
litarnej potęgi Krzyżaków. Sukces, od- 
niesiony pod Płowcami, wstrzymał ak- 
cję Krzyżaków na terenie Kujaw, unie- 
możliwił współdziałanie ich z Janem 
Luksemburczykiem, który w kilka dni 
potem stanął w Wielkopolsce. 

O wiele większe było znaczenie mo- 
ralne. Płowic. Widok poległych w boju 
i wziętych do niewoli Krzyżaków 
wzniecił w Polakach wia» 
ręwe własne siły i w o. 
stateczne zwycięstwo. 
PŁOWCE UWAŻAĆ NALEŻY ZA ZA- 
POWIEDŁ GRUNWALDU — ZUPEŁ.- 
NEGO ZŁAMANIA POTĘGI CZARNE- 
GO KRZYŻA, 

Zbigniew Szreniawa, 
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Marjan Piechal 


„HASŁO' z dnia 5 października 1980 r. 


Nr. 


Aktualność Teodora Dreisera 


Teodor Dreiser należy do tej grupy 
sspółczesnych pisarzy, których znamie- 
qem jest pokazywanie tak naturalnych, 
a groźnych i niesłychanie skomplikowa- 
nych zagadnień przeciwieństw klasowych, 
różnic stanowych i wszelakiego rodzaju 
tarć i dywersyj społecznych współczesne - 
go życia. 

Te zagadnienia, które zdają się być 
istotą aktualności naszych czasów, w dzie 
le Teodora Dreisera wypowiadają się nie 
tyle może ze szczególną siłą, ile z wyra- 
zistością i dokładnością rzeczy, ogląda- 
nych pod mikroskopem. Być może, żć su- 
premacja kultury materjalnej, pod wyłącz- 
demi auspicjami, której zdaje się rozwijać 
współczesne życie amerykańskie, pozwala 
na szczególną wyrazistość i dokładność 
widzenia tych zagadnień, które na gruncie 
europejskim występują w o wiele bardziej 
skomplikowanych i dyskretnych formach. 
|uż,choćby brak tradycyj stanowych i naro 

ych czyni te zagadnienia na gruncie 
amerykańskim mniej złożonemi, a cóż do 
piero mówić © subtelnych tradycjach 
współżycia stanowego, klasowego, rodo- 
wego, wiążących i pętających ewolucję 
społeczną państw europejskich. 

W „Mojem życiu“, =) autobiografji 
Dreisera, mówi on o własnych kolejach ży- 
cia i warunkach, które go uczyniły pisa- 
rzem i to takich a nie innych tematów spo 
łecznych. Wychowanek wielkich, wzrasta 
jących w jego chłopięcych wrażliwych 
oczach miast: Chicago, Ste Louis, Tole- 
do, Cleveland, Bufallo, Pitsburg i New - 
jork — możnaby powiedzieć pierwszy w 
literaturze Świata urbanista we  właści- 
wem tego słowa znaczeniu, daje w swych 
powieściach przekrój życia wielkomiej- 
skiego nie od strony mąszyn i rzeczy, ale 
od strony człowieka, przykutego i znie- 
kształcanego nieubłaganą ewolucją tych 
maszyn i rzeczy pod supremacją jedynego 
kościoła nowoczesności: banku i królują: 
cego  wszechwładnie najpotężniejszega 
bóstwa dni naszych: pieniądza. 

Ta młodość, tak pełna emocyj i boga- 
a w przeżycia stała się później niewyczer 
panym i jedynym kapitałem twórczym 
Dreisera, który choćby teraz i chciał o 
czem innem pisać, już nie mógłby, aczkol 
wiek jego stosunek dzisiejszy do kapitału 
młodości jest typowo pasożytniczy, to zna 
czy, że twór artystyczny Dreisera jest na- 
wskroś społeczny, przy jednoczesnej zde- 
klasowanej aspołeczności jego autora. Ta 
nagminna, rzekłbym, choroba dzisiejszych 
oo wybitniejszych twórców jest również 
i jednym z pierwszych symptomów aktual 
ności dzieł Teodora Dreisera. Jego żydow 
skie pochodzenie (żyd niemiecki) tłuma- 
czy poniekąd jego osobistą aspołeczność, 
a jednocześnie rzuca światło na wyostrzo- 


2) Patrz: „Droga“ nr. 7—8 z b. r. Teodor Drei- 
ter: Moje życie, tłumacz. Z. Popławskiej. 
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W. Rajewska 
O-o a 
Miłość 

To była stara kobieta, która, nie pa- 
trząc na swój wiek, zachowała jednak 
piękne rysy twarzy. Ani siwe włosy, ani 
zmarszczki, które nielitościwy czas wy- 
rył na jej twarzy, nie szpeciły jej daw- 
nęgo piękna. Nadzwyczajna prostota 
jej ubrania, którego krój zdradzał mie- 
szkankę wsi, dodawała jej smukłej po- 


staci, znajdującej się w przedziale pierw 
szej klasy, pewnego uroku. 


Kontrast między jej skromnym wy- 
glądem a komfortem pierwszej klasy 
rzucił się w oczy sędziemu, gdy drzwi 


wejściowe pociągu, który dopiero co ru- 
szył, zamknęły się za nią. 

„PR Jeszcze jedna chwila, a pani spó- 
żniłaby się na pociąg — z uśmiechem 
zauważył sędzia Błoński. 

— Właściwie nie powinnabym tu się 
znajdować — powiedziała kobieta, jak- 
by przepraszając — ponieważ mam bi- 
let III klasy. Lecz to konduktor mie tu 
posadził, szanowny panie. $ 
Człowiek powinien z 


radością 


ny zmysł dostrzegania różnic i antynomij wskroś 
religijno - stanowo - klasowo - 1iżrodo- |cznego 


wo - społecznych, słowem na jego społecz 
nictwo twórcze. 

Społecznictwo to nosi na sobie poważ 
ną patynę czasu, mmiej więcej naszych 
sześćdziesiątych, siedmdziesiątych i ośm- 
dziesiątych lat minionego wieku. Dreisera 


„Tragedja amerykańska*, „Jennie Ger- 
hardt”, „Siostra Carrie“ czy „Niewolni- 
ce” 2) — to nasze „Emancypantki* czy 


„Lalka Prusa, albo „Pan Graba", i nowe 
le społeczne Orzeszkowej. 

Te same uprzedzenia i przesądy róż- 
nic stanowych, teorja Darwina i naukowy 
punkt patrzenia na życie jako fetysz i cen 
tralny punkt zagadnień społecznych, przy 
czem różnice klasowe wyprowadzane z na 


2) Wydawnictwo „Bibljoteki Groszowej* w War- 
szawie. 1930 r. 


sceptycznego, nieledwie nihilisty- 
determinizmu dziejowego. Kult 
fatalizmu! W jednym z rozdziałów powie- 
ści „Jennie Gerhard* Dreiser ilustruje to 
takim przykładem: tak samo jak pewnym 
gatunkom roślin czy owadów, właściwe są 
tylko strefy klimatyczne, gdzie mogą się 
utrzymać i rozwijać, tak samo i poszczegól 
nym klasom i stanom społecznym przyna- 
leżne są odpowiednie, jeśli tak można po- 
wiedzieć, strefy warunków bytowania zbio 
rowego. 

Fatalizm takiego sformułowania różnic 
klasowych, jest czemś więcej niż samym 
oportunizmem: jest ostrzem skierowanem 
wrogo wprost w pierś proletarjuszy na 
korzyść posiadaczy. 

Toby zobowiązywało do walki z wpły 
wami dzieł Dreisera, gdyby nie olbrzymi 
materjał faktyczny w nich zawarty, a prze 
czący samą swą obecnością podobnym 


przesądnym  fatalizmom. Zaś zupełnie 
noteren i aktualne zagadnienia ludzi 
zdeklasowanych, którym wzbroniony jest 
przez nielitościwy los dziejów powrót do 
dawności, jak również wstęp do narasta- 
jącej w oczach nowej warstwy  społecz- 
nej, jak to dzieje się u nas mianowicie z 
przeważającą większością inteligencji — 
te współczesne i aktualne zagadnienia, po- 
wtarzam, czynią z dzieł Dreisera dokumen 
ty stwierdzające tożsamość historyczną za 
chodzących różnie społecznych tak samo u 
nas w Europie, jak i tam, za szeroką wo- 
dą oceanu, w Ameryce, Są świadectwami 
identyczności procesów społecznych przy 
jednoczesnej różnicy czasowej ich przebie 
gów. Stąd już łatwo wywnioskować o in- 
tensywności zachodzących tam przemian 
społecznych i ich związku z kulturą mater 
jalną wogóle. 


ss ZDZ 


O fałszerzach dzi 


zwykłe 
czy za 


Wysokie ceny, jakie płaci się 
za arcydzieła sławnych mistrzów, 


antyki, były powodem, że zawsze znajdo- |bajeczną sumę 


wali się ludzie, którzy znęceni łatwym zys- 


kiem, starali się owe dzżie- 
ła sztuki, czy antyki na- 
śladować fałszować, aby 


następnie 
Często nawet wielcy artyś- 


żądzą dorównania sławie 
ich prace, grając 


je 
niężyć. 
ci, opanowani 
mistrzów, naśładowali 
rolę fałszerzy. 

Najwięcej jednak rozwinął 
mysł fałszowania dzieł sztuki 

w ostatniem stuleciu. 
Ogromnny popyt za temi przedmiotami, 
zwłaszcza zę strony bogaczy z za Atlan- 
tyku, byi powodem, że sami fachowi han- 
dłarze namawiali zdolnych artystów, aby 
naśladowali dzieła mistrzów z przeszło- 
ści. 

Do sławnych fałszerzy-artystów nale- 
żał niejaki Giovanni. Bastia- 
nini, żyjący we Florencji w XIX wieku. 
Zwłaszcza zdumiewająco umiał on naśla- 
dować arcydzieła włoskiej sztuki XVI wie- 
ku. Dwa takie falsyfikaty jego dłuta, mia- 
nowicie płaskorzeźba w bronzie „Madon- 
na z dziecięciem* i biust Savonaroli ucho- 
dziły długo 

za przepiękce oryginalne dzieła sztuki 
włoskiej z czasów Odrodzenia. 

Innym ze sławnych fałszerzy okazał 
się mistrz-złotnik z Odessy Izrael Rocho- 
mowski, któremu udało się sprzedać da 


się prze: 


Louwru paryskiego rzekomo oryginalną 
„Bra re Saitafernesa' za 
200.000 franków. 


Prócz przemysłu fałszowania obrazow, 


kopjowania starych sztychów najwięcej 
zysku przynoszą obecnie fabryki 
„antycznych mebli, na które 


z reguły używa się stoczonego przez roba- 


drogo Spie-|ki ale umiejętnie przedtem impregnowa- 


nego chemicznie drzewa. 

Wielce opłacają się wyroby, . naśladu- 
jące włoskie stare majoliki, fajanse, emalje 
i rzeźby z kości słoniowej. „Wprawdzie 
domy hadlowe, wypuszczają owe wyroby, 
podają je za kopje, dołączając sygnaturę z 
nazwą i pochodzeniem samego oryginału, 
ale sygnatury te zazwyczaj 

szybko... giną. 

Jedynemi przedmiotami antycznemi, co 
do których można być prawie zawsze pew- 
nym, że nie ma się do czynienia z falsyfi- 


katami są średniowieczne 
tkaniny, gobeliny, arra- 
By, prsyrsłuckie. it. pz. Por 


wodem tego są niezmierne koszta samego 
materjału, z jakiego się je fabrykuje, oraz 
żmudne ich wykonanie. 

Nic dziwnego, że dzięki działalności ta- 
kich mistrzów fałszerzy roi się dziś wszę- 
dzie od falsyfikatów. Aby się ustrzec przed 
ich nabyciem, musi kupujący posiadać 
wszechstronną znajomość dzieł, jakie gro- 
madzi, dalej znajomość techniki wyrobów 
i materjałów używanych w epoce powsta- 
nia dzieła. 


Zastosowanie najnowszych zdobyczy 


matki 


przyjmować wszelkie dobro, które mu 
łaskawie los zsyła zauważył sędzia. 
Pani pewnie udaje się do Warszawy po 
zakupy ? 

— Nie, ja jadę, proszę pana, w od- 
wiedziny do syna, którego nie widzia- 
łam od dwóch lat. Pisał mi, że powróci 
za dwa tygodnie, lecz pomyślałam, że ra- 
czej teraz pojadę do niego by zrobić mu 
niespodziankę. Syn, mój Stach, — zwie- 
rzała się dalej staruszka — szalenie lu- 
bi róże, dlatego dziś raniutko jeszcze 


zerwałam, ot te najładniejsze dla niego 
iz krzaka, który on sam własnemi ręko- 


ma posadził przed wyjazdem do War- 
szawy, dokąd się udał by poszukać szczę 
ścia. 

— No i cóż, 
Warszawie — z 
Błoński. 

Stara kobieta potrzasnęła głowa. 


szczęście w 
zapytał 


odnalazł 
uśmiechem 


eł sztuki 


i wykrywaniu falsyfikatów 


techniki w dziedzinie. sztuki, jak mikrosko 
pu, aparatu fotograficznego z promienia- 
mi ultrafijołkowemi i analiży spektralnej, 
niemało przyczyniłysię do umożli- 
wienia trafnej oceny 
autentyczności, czy oznaczenia artysty 
przy obrazach nie sygnowanych, lub przy- 
najmniej do oznaczenia czasu ich powsta: 
nia. Także daktyloskopja oddała tu niema: 
łe usługi. 

Niemniej ważnym czynnikiem przy ag- 
noskowaniu obrazów jest analiza 
chemiczna. Wiemy z historji che- 
mji i sztuki, że różne barywiki powstały i 
były stosowane w malarstwie w różnych 
czasach. Wystarczy zatem zbadać składni- 
ki chemiczne warstwy barwy danego obra- 
zu, aby określić w ten sposób czas jego 
powstania. 

Niekiedy nie potrzeba się uciekać aż 
do takich skomplikowanych metod, aby 
osiągnąć cel przy badaniu obrazu. W, ~ 

Do agnoskowania wartościowych obra- 
zów bardzo przydatną okazała się również 
metoda badania przy po- 
mocy promieni Roentgena 


Jak z tego widzimy tylko fachowi zna- 
wcy o dużej wiedzy rozporządzający za- 


sobem. wymienionych środków  technicz- 
nych — mogą z, |GZANĄ pew- 
nością odróżnić falsyfi- 
kat od oryginału. Do nich 


winni się udać ci, którzy chcą na takie rze- 
komo oryginalne dzieło większe wydać 
sumy» 

G——— 


otrzymałam od niego sto złotych. Myślę | siąc. 


że stracił swą posadę, bo później przez 


kilka miesięcy nic o nim nie słyszałam. |lona że znalazła 


Onegdaj pisał mi, iż otrzymał nową po- 
sadę i niedługo wyśle mi parę złotych. 
Ale ja przecież nie chcę nic od swego 
kochanego chłopca. Chociaż jego sto zło 
tych uchroniło mię od ‘przytułku dla 
biednych. 

— A cóż porabia syn pani w War- 
szawie ?— zainteresował się sędzia. 

— Jest sługą u starszego, zamożne- 
go pana — odpowiedziała chętnie. 
Nie umiem czytać, ale proboszcz czyta 
mi zawsze jego listy, proszę pana. Nie 
radził mi też jechać dziś do miasta, lecz 
zobaczywszy, że nie mógł mię powstrzy- 
mać, napisał kilka wierszy pod adresem 
syna, mniemając, że to mi dopomoże od- 


naleźć go. 
Poszukawszy następnie w torebce, 
podała sędziemu list. — Może pan będzie 


wiedział gdzie to jest i kim jest jego 
chlebodawca? Musi to być bardzo boga- 
ty pan, ponieważ syn pisze, że ma na- 
dzieję odłożyć sporo pieniędzy, ażeby u- 
rządzić mi małe mieszkanko w Warsza- 
wie. — Tak — mówiła  uszcezęśliwiona 


— Na początku, co prawda, przysłał|matka — nie mogę narzekać, mam do- 
mi trochę pieniędzy, lecz to raz jedyny |bre dziecko, takie trafia się jedno na ty- 


Mówiła bo wszystko prędko, zadowo 
słuchacza, z którym 
może podzielić się swoja radością i nie 
spostrzegła, że uśmiech na twadzy sę: 
dziego zastąpiło przerażenie, gdy czytał 
list. List był wysłany z więzienia. 

—. Kochana matko — pisał więzień 
— obawiam się, iż dowiedziałaś się pra- 
wdy. Na tę myśl ogarnia mnię rozpacz, 
lecz w sercu tli nadzieja, że może jed- 
nak nie wyrzekniesz się swego nieszczę- 
śliwego syna. o prawda, nie mam nie 
do powiedzenia na swe usprawiedliwie- 
nie oprócz tego tylko, że Warszawa nie 
jest odpowiednim miejscem dla młodego 
człowieka ze wsi. Do tego dodać muszę, 
że miałem gorzkie rozczarowanie: sędzia 
Błoński skazał mię na największa karę, 
bo na sześć miesięcy. Od tego czasu ży- 
je, jak w piekle! Za dwa tygodnie będę 
wolny i wtedy przyjadę do domu. Matko 
na miłość Boską, bądź litościwa, nie wy- 
rzekaj się mię! 

Kochający cię syn Stanisiaw Janiak. 

Błoński rzucił okiem na  towadzysz- 
kę podróży, która pieszczotliwie dotyka- 
ła się pęków róż, układajac je, by się 
nie pogniotły. Było coś niezwykle wzru- 
szającego w jej ruchach, 
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CIEKAWA EWOLUCJA 
PRZESTĘPSTWA i KARY 


„HASŁO” z dnia 5 października 1930 r. 


Str. 11 


Jak dawniej karano za zdradę małżeńską, za zabójstwo 
i za zabicie „chrobaczka* 


Pojęcie przestępstwa i kary p r z e-|wszędzie jednak prawo wyrugowało zwy- 


chodziło ciekawą ewolu- 
cję. Ze zdumieniem czytamy dziś o 
okrutnych przejawach t. zw. pomsty 
krwawej. 

Nię mniej ciekawym zmianom uległ 
stosunek do kobiety. 

Dowiadujemy się przedewszystkiem, 
iż u grup pierwotnych, niemowlę płci 


męskiej 
cenione było więcej, niż 
4 dziewczyna. 
„U Gilaków — pisze prof. Wróblewski 


w cennem swem dziele p. t. „Penologja, 
socjologja kar“ (z którego to dzieła czer- 
piemy wiadomości do niniejszego felje- 
tonu) — oraz u innych ludów, przy ist- 
nieniu zabobonów, związanych z przyj- 
ściem na świat człowieka, kobietę na 
czas porodu i okres popołogowy wypę- 
dzają z domu, nie bacząc na to, czy 
mróz, czy skwar na dwo- 
cze. 

Równocześnie jednak były kraje, 
gdzie kobiety szanowano więcej, nawet 
przy niskiej kulturze. W Korei naprzy- 
kład, kobiety odgrywają dużą rolę w ży- 
ciu społecznem, a nawet mają przewagę 
nad mężczyznami, Ła, szaman drugiego 
stopnia, w czasie spełniania poważniej- 
szych czarów; 

musi się nawet przebrać 
za kobietę. ; 
Są to jednak wyjątki spotykane gów- 
nie w okresie matrjatchatu. ` 

Któż nie słyszał o prawie taljonu, 
mojżeszowem „oko za oko, ząb za ząb“! 
Krwawa zemsta u ludów odgrywała pier 
wszorzędną rolę i była ściśle przestrze- 
gana. U nas, wśród górali sidzińskich, 
umierający ojciec jeszcze w XIX w. 
przekazywał dzieciom nie- 
wykonaną zemstę. U Jaku- 
tów zemsta obowiązywała do dziewiąte- 
go pokolenia. W Czarnogórzu i na Po- 
morzu Dalmatyńskiem, skoro wymiarko- 
wano, że mściciel gotów jest przyjąć 
rozejm, dwanaście kobiet z rodu zabój- 
cy udawało się rano do domu mściciela, 
niosąc dwanaście kobelek 
zniechrzcezonemi niemo- 
w lę tami. Orszak ten poprzedza 
dwunastu mężczyzn, którzy proszą 
mściciela: „przyjmij dwunastu kumów, 
przyjmij i świętego Jana i bierz zapła- 
tę, jaką jeno chcesz”. Jeśli mściciel nie 
chce przyjąć w kumy owych dwanaścior- 
ga dzieci, to ceremonja powtarza się 
kilkakrotnie. 

Jak wiadomo, władze państwowe o0- 
graniczyły później t, zw. reakcje między- 
krewniacze, nakładając na winnych grzy 
wnę, zwaną główszczyzną w razie zabój- 
stwa i nawiązkę w razie poranienia. Nie 


czaje. 
U plemienia Konkomba kobiety, któ- 
re popełniły zdradę małżeńską, są 


związywane i chłostane 
przez młodych mężczyzn. 
U Jakutów członkowie najbliższej rodzi- 
ny tworzyli pomiędzy sobą związki mał- 
żeńskie. „Kiedy Onochoj przybył z pół- 
nocy, Jakuci brali za żony własne sio- 
stry“. Jakuci wstępowali w związki mał- 
żeńskie w ten sposób, że jeśli jeden z 
braci miał syna, a drugi córkę, to ich 
dzieci pobierały się ze sobą. 

Za dawnych czasów ujemnie też tra- 
ktowano potworków. Pod wpływem kie- 
runku mistycznego uważano potworki 

za siedlisko złych duchów. 
Wiele plemion zabijało takie dzieci za- 
raz po ich urodzeniu. 

Ciekawy bardzo jest stosunek w to- 
ku dzejów cudzołóstwa. 

We Francji np. według prawa XIV i 
XV w., żona za cudzołóstwo zamykana 
była w celi klasztornej, co mogło trwać 
nawet dożywotnio. Kochanek w takim 


wypadku skazywany był na wygnanie, 
galery lub chłostę. Prawa tego nie sto- 
sowano. Cudzołóstwo, jak stwierdza u- 
czony Sieve, opanowało obyczaje, ' owła- 
dnęło literatura i teatrem.  Popełniali 
je wszyscy: król, szlachta, mieszczań- 
stwo, lud a nawet kler. Jeśli mąż, - obu- 
rzony wiarołomstwem żony, wnosił skar- 
gę sądową, to stawał się pośmiewiskiem 
1 przedmiotem drwin. Cudzołóstwo — mó 
wi Tournel — nie było przestępstwem, 
ale „,figlem,wyrzadzonym 
mężowi. 

Pojęcie wierności małżeńskiej różne 
jest u różnych ludów. Według Islamu; 
kobiety są podarunkiem Boga dla męż- 
czyzn. żona była własnością męża. Mógł 
on z nią robić, co chciał, a nawet poży- 
czyć żonę, oddać łoże małżeńskie  „spe- 
cjalnie godnemu gościowi“, co miało np. 
miejsce u plemion germańskich. Wśród 
Cyganów południowych Węgier, żona do- 
tychczas jest kupowana za 
pieniądze, za parę konii t. p. 


Cenę kupna oznacza ojciec. U Indjan, 
żona w razie wiarołomstwa wypędzana 
EET STENE ENERE RE 


Literatura i Szt 


O POLSCE WE WŁOSZECH, 


W ostatnim numerze najbardziej poczytne- |laków: Sienkiewicza („Pan Wołodyjowski“) 
go czasopisma bibljograficznego we Włoszech | Conrada Korzeniowskiego 
— „ltalia che seriya* — wydawanego przez | Narcyza) 


dr. A. Formiggini'ego znajdujemy długie omó- 
wienie książki J. Parandowskiego „Dwie wio- 
sny“ przez prof. P. E. Pavolini'ego oraz książ- 
ki Marji Walewskiej „Polacy w Paryżu, Fio- 
rencji i Dreznie”, przez L. Kociemskiego. Prof. 
Pavolini zwraca uwagę, że książka Parandów- 
skiego jest bardzo cennym zbiorem wrażeń z 
podróży po Włoszech, różniącym się zasadni- 
czo od adnotacyj turystycznych, tak 
w literaturze turystycznej zagranicą. P. 
ciemski podkreśla wartość pamiętników Marji 
Walewskiej, ilustrujących nietylko życie Po- 
społeczeństwa, wśród 
jednocześnie 


częstych 
Ko- 


laków zagranicą, lecz i 
którego przebywali, 
na zasługi firmy F. Hoesicka na polu italofil- 


wskazując 


stwa 


SIENKIEWICZ I CONRAD KORZENIOWSKI 
NA LIŚCIE NAJWIĘKSZYCH PISARZY 
ŚWIATA. 

Profesor amerykańskiego uniwersytetu Ya- 
le, William Lyon Phelps ogłosił w miesięczni- 
ku „Scribner Magazine“ listę sześćdziesięciu 


kilku największych  powieściopisarzy świata, 


do których zaliczył dwóch znakomitych Po- 
i 
(„Murzyn z załogi 


WYSTAWA POLSKA W PARYŻU, 
„1830 — 1920 — 1930% 

Min. Spraw Zagran. łącznie z M, S. Wojsk. 
i min. W. R. i O. P. organizuje w Paryżu, w 
tokalu użyczonym przez rząd francuski 
„Jeude Paume* wystawę historyczną pod na- 
zwą „1830—1920—1930%. Wystawa  uzmysło- 
wić ma w plastyczny sposób syntezę dziejów 
Polski w okresie stulecia 1530—1930. Pięć dzia 
łów wystawy zawierać będzie szereg oryginal- 


w 


nych dokumentów, dzieł sztuki, pamiątek hi- 
storycznych i t. d.; jedna z sal poświęcona bę- 
dzie polskim pejzażom % typom oraz polskiej 
sztuce ludowej. Otwarcie nastzpić ma w dn. 29 


listopada bieżącego roku 


ŻEROMSKI PO JAPOŃSKU. 


W Japonji ukazał się nowy przekład „Po- 


riołów* Stefana Żeromskiego, dokonany przez 


p. Asadori Kato. Nieawem ukaże się on w 
druku w wielkim miesięczniku „Fujn-No- 
Toma, a następnie otrzyma szatę książkowa, 


© 


Nazwisko Janiak 
wspomnienie o młodym człowieku, któ- 
rego on sam skazał, gdy się okazało, że 
był kompanem złodziei. Teraz ogarnął go 
żal. Spojrzawszy jeszcze raz na list, 
przeczytał napisane u dołu ołówkiem na- 
stępujące słowa; 

— Proszę tego, kto przeczyta ten 
list opowiedzieć starej kobiecie jakąś ba- 
jeczkę, ażeby nakłonić ją do powrotu do 
domu. Nie umie czytać, ale serce jej 
pekłoby z bólu, gdyby dowiedziała się 
prawdy. Nie wie, że syn jest w więzie- 
niu. 

— Może pan zna ten dom, proszę pa- 
ua? — zapytała. 

— Bardzo dobrze — odpowiedział sę- 
dzia oschle. — Jeżeli pojedzie pani tam, 
to nie znajdzie syna, ponieważ pozostał 
on w Poznaniu, skad dopiero ma przyje- 
chać z moimi rzeczami. Jestem właśnie 
tym, u którego pracuje syn pani. — O- 
czy matki zaświeciły się radością. 

— Ależ to dziwne, że ja sama poka- 
łuję panu list, który © panu jest pisa- 
ny. Ale to nic, bo syn zawsze mówił o 


panu jaknajlepiej. Dla mnie jest to po- 

cieszenie, że mój chłopiec jest u pana. 
Na następnej stacji Błoński przeko- 

‘nal staruszkę aby wysiadła i powróciła | 


obudziło w nim |do domu. 


Jeszcze tego samego wieczora kazał 
połączyć się z więzieniem i w godzinę 
później Stanisław Janiak w asyście do- 
zorcy więziennego stanął przed obliczem 
sędziego, który go skazał. s 

— Poco mię tutaj przyprowadzono? 
— szalał więzień. Nie zrobiłem przecież 
nic w więzieniu. Chcecie może imiona 
moich wspólników wydobyć? Wszystko 
sam zrobiłem. Mogę tylko powtórzyć mo- 
je wyznanie z sali sądowej. Powiedzia- 
łem całą prawdę! 

Błoński zapalił cygaro. 

— Zawarłem dzisiaj znajomość z mi- 
łą starszą kobietą, Janiak — powiedział 
sędzia obojętnie. — Z kobietą, która by- 
ła obcą w Warszawie. Kobieta ta przy- 
wiozła dla syna swego róże z krzaku, 
przez niego samego sadzonego przed je- 
go wyjazdem do stolicy. Słyszała że za 
dwa tygodnie ma do niej przyjechać. 

Tu się rozpoczyna tragedja mojej hi- 
storji. Stara kobieta przyjechała, by sy- 
na odwiedzić, który rzekomo jest sługą 
w jakimś  wielkopańskim domu, jak 
skłamał przez litość życzliwy dla niej 
proboszcz. Ponieważ nie umie czytać, 
zwróciła się do mnie z zapytaniem, „czy 
nie znam adresu, wypisanego na liście. 


Więzienie w 
Syn, któreo ona u- 
Jego imię 


Adres brzmiał: 
Warszawie. 
bóstwiała, był w więzieniu. 
było: Stanisław Janiak. 

Więzień zbladł. — Czy pan powiedział 
mojej biednej matce prawdę? — wysze- 
ptał. 

— Wasza matka nadal o niczem nie 
wie, Janiak. 

Błoński w swojej wyobrażni znów 
zobaczył pełną miłości matkę, schylają- 
cą się nad różami, które teraz zdobiły 
stół sędziego, i swoim słodkim zapachem 
napełniały pokój, — Matka o niczem nie 
wie, uważa swego syna za porządnego 
człowieka. Nie zaprzeczyłem temu, lecz 
odesłałem ją z powrotem do domu, po- 
wiedziałem, że za kilka dni dopiero po- 
wrócicie z Poznania. 

— Czy uwierzyła panu, panie sędzio ? 

— Powiedziałem jej, że jesteście w 
obowiązku u mmie. To będzie zależało od 
was, Janiak, czy ona się dowie kiedy 
prawdy. — Teraz musicie zdecydować, 
czy chcecie zapomnieć o przeszłości i roz- 
począć nowe życie, pracując u mnie? W 
razie zgody przyjdziecie jutro wczesnym 
rankiem do pracy, a za parę dni  poje- 
dziemy razem do starej kobiety, która 
nauczyła mię tej prawdy, że miłość mat- 


jest na cztery wiatry. Jeśli zostanie w 

domu, staje się niewolnicą. W wypadkov 

przyłapania żony na wiarołomstwie, 
mąż powinien ją zabić, 


Jednym z przykładów reakcji wład- 
czo-indywidualnej jest prawo, wydane 
przez parlament angielski w r. 1541: 


każda kobieta, niezależnie od swego sta- 
nu, z którą król zechce wstąpić w zwia- 
zki małżeńskie, a to sadząc, że jest ona 
czystą i nietkniętą dziewicą, gdy się o- 
każe lub będzie dowiedzione, że nie byłe 
dziewicą — będzie uznana winną zdra» 
dy państwa i ulegnie karzt 
śmierci. 

W przepisie tym znajdujemy wytłu 
maczenie, dlaczego Henryk IV był żona 
ty siedmiokrotnie... 

U plemion Aranda i Lorytja, żona 
która zelży swego męża, ulega zabiciu 
i rzuceniu psom na pożarcie. Kodeks Ha: 
murabiego grozi wbiciem na pal żonie, 
która zabiła męża w celu powtórnego za- 


maążpójścia, utopieniem — żonie, „która 
się wałęsa, burzy swój dom i zaniedbu- 
je męża”. 


Polski sąd taką podaje racjonaliza 
cję cudzołóstwa: 

„hamując takowe wszeteczeństwo, 
aby się w narodzie... nie praktykowało 
y nie mnożyło, przez co srodze maiestat 
Bozki bywa obrażony, zaczym aby gniew 
Bozki ubłagany był, sądzimy, aby po- 
mieniona... w klatce, przy słupie godzi- 
nę jedną wysiedziawszy, ex post, u słu- 
pa, rózgami, plag pięćdziesiąt, przez 
mistrza odebrawszy, 2 
miasta. wypędzona była”. 

Ale nie tylko za cudzołóstwo tak su: 
rowo karano. Nad Raba, w zachodniej 
Galicji, przed połwiekiem jeszcze, za jed 
no z najciętszych przestępstw uważane 
była ' 

zabicie pszczółki 

„Człek — głosi przepis — co zabija 
chrobaczka, co robi wosk na świece do 
kościoła, straśnie grzesy i latego godny 
jes wielgi kary". Do dziś dnia utrzymu- 
je się w tamtych stronach pamięć suro- 
wej kary za kradzież pszczół. Według 
podania w Targowisku nad Rabą, takie- 
mu złodziejowi, „okrawali kole pepka, 
wiązali go za ten pepek na powrózek i 
pótyl go wodzili prędko kole ula, póki s 
niego kiski nie wysły. I tak umierał zło 
dziej w wielkich mękach“. 


* Ea R 


Wiele się zmieniło na tym bożym 
świecie! Dziś wiarołómnych nie grzmoci 
się na rynku i nie wypędza z miasta, 
„Chrobaczka”* poniektórego też zabić mo 
Żna bezkarnie. Co to dziś znaczy w wie- 
ku elektryczności, pary, radjonu, co sam 
pierze, Sęagrave'a i radja. 


ki jest silniejszą ponad wszystko. 
— Więc, Janiak, jaka jest wasza od- 


powiedź ? l! 
— Czyż, naprawdę, pan proponują 
mi to? — nieśmiało zapytał więzień. — 


Pan zawsze będzie myślał, że mogę © 
kraść pana! , 

— Kwota waszej krądzieży była ste 
złotych, to jest właśnie ta sama suma, 
którą wysłaliście matce, by ją uchronić 
od przytułku. żebym wiedział o tem pod- 
czas rozprawy, potraktowałbym was læ- 
godniej. Dziś chcę moją dawną srogość 
poprawić. 

— Wielki Boże — wyszeptał więzień 
wzruszony. — Pan jest moim dobroczyń: 
cą! Przysięgam, że pan nigdy nie poża 
łuję tego! 

„„ Teraz, Janiak, musicie powrócić 
do więzienia, a za parę godzin czekam na 
was. W międzyczasie zaś wyślę list do 
waszej matki z zawiadomieniem, że w 
sobotę przyjedziecie do niej. Dobranoc. 

Błoński spojrzał na więźnia, którego 
ramiona konwulsyjnie drżały w spazma- 
tycznym płaczu. — Był wzruszony do 
głębi duszy. 

Tak srogiego sędziego matczyną mi: 
łość zamieniła w człowieka o miękkiem, 
litościwem Sereue 
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Ostatnią nowością architektoniczną 
aowojorskiej stolicy jest kilka tygodni 
temu ukończony „Chrysler Building", 
sięgający 

60-u pięter wysokości, 
Stoi on na 42-ej ulicy, czyli w samem 
centrum miasta, w dzielnicy najleszych 
hoteli, gmachów  rezydencyjnych, tea- 
trów i kin. Jak z tego widać, „Chrysler 
Building“ który jest przeznaczony na ce- 
le wyłącznie handlowe, dostał się w oko- 
licę bardzo elegancką i ekskluzywną, co 
dowodzi, że „business coraz 
prędzej wynosi się ze stło- 
czonej dolnej części mia- 
s t a, gdzie już prawie niema miejsca 
na nowe drapacze nieba i przenosi Się 
powoli, ale pewnie, do bardziej dystyn- 
gowanych rejonów. Trudno, obowiązek 
przed przyjemnością! Zresztą, ten sam 
„business” wyrugował już w znacznej 
części bogatych rezydentów z piątej A- 
venue, tej „Champs Elysées“ Nowego 
Jorku, tak, iż dzisiaj jest ona właściwie 
wielką arterją , 
czysto handlowo-konfekcy jnego 
ruchu. 

Jeszcze jednak kiłka tygodni temu 
„Chrysler Building" nie miał na świecie 
konkurenta i mógł być słusznie dum- 
nym z jedynego zaszczytu „dorównywa- 
nia pod względem wysokości pary - 
skiej wieży Eiffla. Tym- 
czasem, dni jego dumy już są policzone, 
bowiem o kilkanaście „bloków“ (ulic, 
jak się tu mówi) od niego wyrasta arcy- 
potężny i imponujący „Empire 
State Building’, u zbiegu 
84-ej ulicy i piątej Avenue, a więc w 
wyżej wymienionem nowem „sercu han- 
dlowem Nowego Jorku. Będzie co liczyć, 
ni mniej, ni więcej, tylko 1,300 stóp wy 
sokości, a dla „ludzi z ulicy“ 

poprostu 100 pięter i basta. 

By dokładnie zrozumieć, ile potrzeba 
materjałów na budowę takiego kolosa 
wystarczy na że na samą jego 
fasadę będzie potrzeba 400 wago- 
nów piaskowca ze stanu Indja- 
na, zaś ze stali na nim zużytej można- 
by zbudować dwutorową linję  kolejo- 
w 
A z Warszawy do Krakową 

į z powrotem. © 
Sie wszystkie jednak części składowe 
były zamówione w Ameryce. Wielka ich 
część przybędzie z Europy oraz 
Kanady. W ten sposób, wszystkie 
marmury były sprowadzone z Włoch, 
Francji i Anglji, zaś części drewniane 
z nad brzegów Pacyfiku i puszcz , kang- 
dyjskich, nie mówiąc o tysiącach innych 
rzeczy, które wchodzą zarówno w skład 
samej struktury, jak i najbardziej no- 
woczesnego komfortu. É 

A więc gmach ten posiadać bedzie 
wszędzie ogrzewanie centralne, oświetle- 
nie elektryczne (350,000 kilowatów na 
minutę), 75 milj. ang. rur wodociągo- 
wych, nie mówiąc o specjalnych auto- 
matycznych instalacjach przeciwpoźżaro- 
wych w liczbie 400-u. Jednocześnie, no- 
wojorskie towarzystwo telefonów  zakła- 
da w budynku tym 

600 aparatów telegraficznych 

1 4,000 tełefonów. 
Zczasem jednak liczba telefonów wzro 
śnie jeszcze o 5,000, z któ- 
rych 8,000 będzie posiadać po łą - 
czeniatranskontynental- 
ne. Te instalacje będa wymagać 2-ch 
miljonów stóp drutu elektrycznego, pod 
czas gdy liczba: automatycznych radjato- 
rów (centrąlne ogrzewanie) będzie wy- 
nosić 1,000. Będą one obsługiwane za- 
pomocą specjalnych rur długości 50 mil 
angielskich. 

Te proste cyfry ilustrują dostatecz- 
nie, jak olbrzymiem przedsięwzięciem 
budowlanem jest „Empire State Buil- 
ding”. Dla wykonania tego dzi 

zaangażowane 3,000 ludzi, 
w chwili zaś ukończenia pracować 
niem będzie około 7,000, 
, Co jest na pierwszy rzut oka zna- 
mienne, że przy tak wielkiej skali robót, 
zwykły ruch kołowy i pieszy zupełnie 


na 
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60-cio piętrowy drapacz 


nie był wstrzymany, ani 
na piątej Avenue, ani na ulicach okoli- 
cznych, ponieważ prace z niemi związa- 
ne nie pozostawiają prawie żadnego śla- 
du w postaci kurzu, pyłu i wszelkiego 
rodzaju śmiecia i gruzu. Wyrasta sobie 
ten olbrzym jakby z pod ziemi, bez zby- 
tecznego szczęku i chałasu i dzisiaj się- 
ga już 50-u pięter, a to dopiero połowa 
drogi. Kiedy zostanie ukończony, bę- 
dzia miał kształt kolosalnej baszty z wie- 
żą obserwacyjną na samym  wierzchoł- 
ku. Zbliżoną kształtem do niego jest ba- 
szta innego poblizkiego kolosa — þu- 


dynku kolei „Grand Central", jed- 
nej znajpiękniejszych 
dzaju 


budowli 


w tym 


ro 


na świecie, 
piękny renesansowy dach, cały 


bi, rzeczywiście „feeryczne' wrażenie. 

Na zakończenie kilka słów o finan- 
sowaniu tego rodzaju przędsięwzięć. OQ- 
czywiście, taki budynek zbudowany jest 
specjalnie i wyłącznie po to, by dawać 
ludziom, którzy go postawili, odpowied- 
nie do wartości gruntu craz położenia, 
dochody. Najkosztowniejszemi terena- 
mi pod budowę w Nowym Jorku są o- 
kolice „Down Town“, t. j. Wall Street z 
przyległościami i piątej Avenue. Budu- 
jac tedy taki dom na piatej Avenue, fi- 
nansiści są z góry pewni, że przynie- 
sie on 


chmur już wykończony 
100-TU PIĘTROWY KOLOS ROŚNIE JAK GRZYB PO DESZCZU 


gdyż posiada bardzo 
złócony | 
i rzęsiście co wieczór aświetiony, co ro-|wynajmu 


stosunkowo słone dochody 
z komornego, 

telefonów i telegrafów i in- 
nych nowoczesnych wygód. Koszt tego 
budynku wyniesie prawdopodobnie 50 
miłjonów dolarów, czyli prawie 
szósta część budżetu pań- 
stwa polskiego. Suma ta by- 
ła pokryta przez wypuszsczenie pożyczek 


hipotecznych oraz obligacji. Na. czele 
korporacji, która dom ten buduje, stoi 
słynny Al. Smith, niedoszły prezydent 


Stanów Zjednoczonych i najpowaźniej- 
szy do niedawna współzawodnik polity- 
ezny Hoovera. 

S. K 


G—— 


-. Epokowy lek o wielkiej dla ludzkości wartości 


łapraca Ehrlicha nad wy- 
kryciem tego nowego i e- 
pokowego leku. Badania swe 
Paweł Ehrlich podał do wiadomości pu-|przeprowadzał w laboratorjach i pracow 


W b. r. mija lat dwadzieścia od epo- 
kowego posiedzenia niemieckich dermato 
logów w Królewcu, na którem to sławny 


blicznej w. słowach bardzo krótkich, a 
w skutkach niezmiernie brzemiennych 
odkrycie nowego leku 
przeciwsyfilistycznego, 
odkryciu salwersanu. 
Prof. Ehrlich znany był całemu świa 
tu naukowemu z rozmaitych wybitnych 
badań na. polu krwi i chemoterabji i 
stąd do komunikatu, który Ehrlich wy- 
głosił, odnoszono się inaczej, aniżeli od- 
nosimy się zwyczajnie do nowych i 
śmiałych dróg. Ehrlich ogłaszał zwy- 
czajne wyniki swoich badań dopiero po 
długoletnich pracach i dlatego spodzie- 
wano się, że i ten nowy lek wwoła slu- 
sznie przewrót w nauce o leczeniu kiły, 
że wyzwoli ludzkość ze strasznej choro- 


niach, utworzonych dla niego przez oso- 
by prywatne, a więc ministrą Althoffa 
i następnie przez wdowę, po bankierze 
Jerzym Speierze, która oddała do dyspo- 
zycji Ehrlicha miljon marek niemiec- 
kach. Mimo bowiem swoich wielkch za- 
sług naukowych Ehrlich nie był profe- 
sorem zwyczajnym i kierownikiem ín- 
stytutów uniwersyteckich. Stąd praca je 
go trafiała na duże trudności. Salversan 
był 606 preparatem arsenowym, który 
Ehrlich stworzył dla walki z kiłą. Pun- 
ktem wyjścia jego badań były doświad- 
czenia dwóch uczonych amerykańskich 
w Liverpoolu, Tomasa i Brehna, którzy 
preparatem  arszennikowym „atoksy- 
tem” zwałczałi śpiączkę. 


by społecznej, Preparat ten usiłował Ehrlich  zastoso- 
Długa też i żmudna by-lwać do walki ze syfilisem, jednakowoż 
z z — EZ ER K Z IRGWEWKEZEP SZ ZA LS Y POR ESEY| ESNE 


ADAM GALI 


PRZYRODA 


Pod nieba błękitną giębią 
Latają białe gołębie 

W vkrzykujące ranek. 
Jedwabiem — szumi ręka, 
Wierzbina łęaniem człowieka 
Ręce ma załamane. 


Po trawie wiatr — kołysanka 
Wieje pachnącym porankiem, 
Przez drzewa ciepłym oddechem 
Przepływa podziemne echo, 


WYWIAD 
=== CZESKIEGO 
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I I w białych gołębi chórze; 


I w wierzby i rzeki wtórze; 

I w wietrze, w soku żywicznym; 
I w głosie kwiatów prześlicznym 
Głos Boży mieszka, gołębi, 
Pachnący żywicą głębin, 
Płaczący płaczem wierzbiny . 
Tętniący szmerami rzeki, 
Rolniczny, mnogi, daleki 
Jedyny! 


a UAZEEZRE 


DZIENNIKARZA 


u Zegadłowicza 


W praskiem „Czeskiem Słowie“ umieścił re- 
daktor działu literackiego tegoż pisma, p. Ote 
kar Wunsch obszerny felieton o E. Zegadłowi- 
czu. Autor feljetenu stwierdza, że Zegadłowicz 
jest wielkim przyjaciciem Czechów i że czyte!- 
nikom czeskim są z przekładów licznych jego 
utwory znane. Liryki Zegadłowicza przekładeli 
dr. Karnik, bałady O. Bahler, a wkrótce poja- 


jego u- 


wi się w przekładzie czeskim większy 
tmór: „Żywot Mikołaja Srebrem 


pisanego”. Z 


że Zegadłowicz 


przygotowuje na jesień nowy tom poezji „Nad 


ioterwiewu dowiadujemy się, 


zodjekalnemi brzegami“ i że równocześnie wyj- 
dą zbiorowe wydania jego utworów scenicznych. 
W dalszym ciągu informował poeta gościa czes- 
kiego o stosunkach, jakie łączą naszą Scenę ze 
sceniczną literaturą czeską i o propagowaniu 
czeskiej muzyki w radjo poznańsłiem, którego 
jest kierownikiem. 


ON c, 


bezskutecznie, preparat sam okazał się 
nieobojętnym, powodował bowiem u ludzi 
ślepotę, a kiły nie leczył. Sałversah z0- 
stał odkryty w r. 1907, w tym to bowiem 
roku przekonał się, że preparat jego 606 
działa niszcząco na zarazki- syfilisu. 
Przez lat jednakowoż.trzy 
trwały wszelkie badania 
kontrolne na rozmaitych 
zwierzętach, na myszach. 
kurach, szczurach i wre- 
szcie psach, zanim zdecy- 
dował się środek ten wy- 
próbować na ludziach. Je- 
dnakowoż żaden z dyrektorów klinik sy- 
filistycznych nie chciał mu dostarczyć 
potrzebnego materjału ludzkiego „a od- 
mówił mu nawet przyjaciel jego sławny 
profesor Neuser z Wrocławia, dostarcza- 
jąc mu do jego doświadczeń tylko mał- 
py. Wreszcie zgodził się prof. Alt na 
przeprowadzenie tych badań, ale dopiero 
wtedy, kiedy dwaj lekarze jego kliniki 
dr. Hoffe i Wittłeben zgodzili się na 
wprowadzenie leku do ich zdrowego u- 
stroju, byli bowiem przekonani o nie- 
szkodliwości tego leku dła człowieka 
zdrowego. Pierwsze próby, 'przeprowa- 
dzone na chorych były zupełnie 
niezachęcające, na 18 bo 
wiem chorych, u których poraz 
pierwszy zastosowano środek ten, b y - 
łydwawypadki śmiertel- 
n e. Niezrażony jednak tem niepowo- 
dzeniem, objeźdżał Ehrlich wybitnych 
syfilidologów i wpływał na nich, na pro 
wadzenie dalszych prób nad lekiem, o 
którego skuteczności był przekonany. 
Po trzech latach tedy intensywnych 
prób na materjale ludzkim, gdy wieść o 
nowym leku głośną była już w całej Eu- 
ropie, gdy kliniki w Berlinie, Wiedniu, 
Petersburgu i Turynie oceniły należyce 
doniosłość salversanu, wystąpił Ehrlich 
ze swem epokowem odkryciem ra zjeź: 
dzie w Królewcu. 

Towarzystwa naukowe całego świa- 
ta podnosiły niezwykłe zasługi Ehrlicha, 
przypominając jego już dawniejsze pra- 
ce, które nie znałazły właściwego echa 
i ze wstydem stwierdzono, że Ehrlich ze 
względu na swoje wyznanie (Ehrlich 
był żydem), prywatnemi środkami prze» 
prowadzać musiał swe badania, a znany 
był dowcip, który krążył wtedy po Euro- 
pie, żę cesarz Wilhelm nie chciał się w 
pierwszej chwili zgodzić na propozycję 
ministra oświaty, udzielenia Ehriichowi, 
jako żydowi tytułu ekscelencji, oświad- 
czając, że wystarczy mu tytuł „nad- 
wornego wystawcy”. Po latach dwudzie 
stu salversan nie stracił swoich przeciw 
ników, specjalnie narody północne kryty- 
cznie odnosza, się do salyersanu, jako le- 
ku, niszczącego organizm. Niemniej jed 
nak fakt, że syfilis jest dzisiaj 
umierającą chorobą, Świad 
czy dobitnie o wartości tego epokowego 
leku i niezmiernych dla ludzkości zasłu- 
gach Pawła Ehrlicha 


J 
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JANINA BUSIARIEWICZ 


MIŁOŚĆ 


Tak często mówi się i pisze o tem, że! 
ze wszystkich uczuć najsilriejszem i nai- 
większem jest — miłość macierzyńska. 

Nieprawda. Każda miłość, czy to mat- 
ki do dziecka, czy dziecka do matki, ko- 
biety do mężczyzny, czy mężczyzny do 
kobiety, jest jednakowo wielka i jednako- 
wo piękna. 

Zgadzam się, że najsilniejszym insty- 
nktem jest instynkt macierzyński. Instynkt 
dany przez naturę, dbałą o utrzymanie 
gatunku. Instynkt, który u zwierząt i roś- 
lin jest również najsilniejszym ze Wwszysi- 
kich popędów. 

Gdyby istotnie przez faki macierzyń- 
dwa „miłość u matek wyrastała i rozkwi- 
tała, nie byłoby zaniedbanych i nieszczę- 
śliwych dzieci, a przynajmniej mały ich 
procent. 

Wystarczy rozejrzeć się w świecie 
dziecięcym, dość mieszkać w dzielnicy ro- 
botniczej, gdzie mnóstwo dzieci wałęsa się 
po ulicy, zaniedbanych w najniemożliw- 
szy sposób, aby przekonać się o istotnym 
tanie rzeczy. 

Jakże często jest się świadkiem scen 
rodzajowych, kiedy matka, czy ojciec obi- 
ja w niemiłosierny sposób swe dziecko, al- 
bo wydaje mu polecenie w najordynarniej- 
szych słowach, jak obrzuca je najbrutal- 
niejszemi epitetami. 

Matką może i ma prawo — nieste- 
ły — zostać każda kobieta, ale tylko pe- 
wien ich procent ma do tego powołanie i 
kwalifikacje. Tylko pewien ich procent 
ma pojęcie o wychowaniu dziecka, choć 
każda wyobraża sobie, że dziecko, ponie- 
waż jest „jej własne”, jest tem samem jej 
„Wwłasnością”, jej jaęgdyby rzeczą, z któ- 
rą wolno jej robić, co chce. 

Czyż można: mówić o miłości macie- 
tzyńskiej u takich matek? 

Jest tylko samczy instynkt, który póki 
dziecko jest malem zwierząikiem, każe je 
bronić i hodować, w myśl podświadomych 
nakazów przyrody. Z chwilą kiedy małe 
umie dawać sobie radę, zaniedbuje się je, 
opuszcza, a nawet niejednokrotnie prze- 
śladuje. 

Mały jest procent matek, które mają 
dla swych dzieci, prócz wrodzonego insty- 
nkłu macierzyńskiego — „miłość”, — tak 
mało, jałę mało jest dzieci szczęśliwych. 

A mieć dobrą matkę ,to znaczy otrzy- 
nać od Losu dużo słońca na drogę życie. 
to znaczy iść z wiarą w przyszłość, ło zna- 
czy mieć swoją świętą patronkę na ziemi, 
to znaczy urodzić się pod szczęśliwą gwia- 
zdą, ło znaczy posiąść w zaraniu życia 
skarb niewyczerpany. 

Jakkolwiek obchodzimy już „święto 
matki”, jest to jedna; narazie tylko komu- 
nał społeczny. 

Święto to każe niewątpliwie niejednej 
matce zastanowić się nad swemi obowiąz- 
kami i odpowiedzialnością. dobrowolnie na 
siebie wziętą, sprawą jednak wychowania 
natki winny zająć się zarówno szkoła, jałę 
społeczeństwo. 

Oczywiście, ani szkoła, ani społeczeń- 
stwo nie będzie wstanie wlać w przyszłą 
matkę serca, o ile ona go nie posiada. Mo- 
żna jednak nauczyć zrozumienia odpowie- 
dzialności, jaką matka bierze na siebie, 
dając życie nowej istocie. 

Dać życie dziecku nie jest ani bohate- 
rstwem, ani obowiązkiem —— obowiązki za- 
czynają się dopiero od faktu przyjścia 


dziecka na świat. 
Musimy sobie uświadomić, że godnoś- 


MACIER 


cią jest nie fakt posiadania dziecka, jal to 


sobie większość kobiet wyobraża, lecz wiel |nego INSTYNKTU jest w stanie stwo- 
kość ofiary i wysiłki, złożone dla uczynie-|rzyć wielkie UCZUCIE, które nazywa- 
nia z niego pożyłecznego członka społe- |my miłością macierzyńską. 


czeństwa. 


Ku 


Ministerstwo pracy i opieki społecznej z dm. | należy słładać w odnośnym 


otwiera w Warszawie kurs dla 
Opieki 
Kurs 


17 listopada 
pielęgniarek społecznych (w stacjach 

nad matką i dzieckiem i w żłóbkach). 
trwać będzie rok z miesięczną przerwą wakiacyj 
ną. Nauka bezpłatna. Pierwszeństwo do zakwa- 
lifikowania będą miały kandydatki, posiadają- 
ce wyższy cenzus naukowy oraz te, które będą 
mogły się wykazać pracą w stacji Opieki nad 
Matką i Dz. lub w żłóbku, wzgl. kandydatki, 
które zajmowały się pracą społeczną w ja- 
kiejkolwiek innej dziedzinie. Będzie przyjętych 
50 słuchaczek w wieku od 18—30 lat, z tych 40 
otrzyma stypendja (po 100 zł. miesięcznie z 
wyjątkiem miesiąca wakacyjnego). Podanie 


Wytworna babunia z onegdaj na tre- 
fionych srebrnych lokach nosi z czarnej 
koronki ubiorek. Jej powłóczysta stroj- 
na w falbany, robrony i podpięcia suk- 
nia kryje fiszbinowy gorset i dessous 


DSTA 


rs pielęgniarek 


Ta świadomość dopiero ze zwyczaj- 


ZAWO > 


TRESE 


rE 


urzędzie wojew. 
wzgl. w komisarjacie rządu m. st. Warszawy. 
Źarówio słuchaczki stypendystki jak i będące 
na własnem utrzymaniu tak z Warszawy jak 
i przyjezdne, obowiązane będą mieszkać w 
wspólnej bursie pod kierunkiem i opieką in- 
struktorek kursowych za opłatą  mniejwięcej 
150—160 zł. (za mieszkanie i życie). S%uchacz- 
ki korzystające ze stypendjum obowiązane bę- 
dą po ukończeniu kursu ' przepracować 3 lata 
w charakterze pielęgniarki społecznej we wska 
zanej przez odnośny urząd instytucji opiekuń- 
czej i miejscowości (za ustalone zwykłe w od- 
nośnej instytucji wynagrodzenie) 


© 


jedwabne z pikowaną watą. Nosi koron- 
kowe, czarne mitenki na białych prze- 
źroczystych rączkach i używa do ogrza- 
nia łóżka „szkandele* napełnione gorącą 
wodą. Bo u wczorajszej babuni, już po 


Szkoły koedukacyjne 


w Anglji 


„The Headmasters Conference" — kon 
ferencja dyrektorów i kierowników szkół 
angielskich — tegoroczne swoje obrady 
poświęciła zagadnieniu szkół koedukacyj- 
nych, których liczba wzrosła w Anglji do 
250 

W przeciwieństwie do Francji i Nie- 
miec, gdzie trudniej przekonać do szkół 
koedukacyjnych rodziców dziewcząt, niż 
chłopców, Anglicy naogół przyjaźniej od- 
noszą się do pomieszczania w szkołach mie 
szańych córek niż synów. Boją się o znie- 
wieścienie chłopców, o zanik zaintereso- 
wania sportami, które tak ważną odgrywa 
ją rolę w szkolnictwie angielskiem. 

Obrady „parlamentu dyrektorów" za- 
przeczają tym obawom. Szkoły koeduka- 
cyjne istniały w Anglji przed wojną i dały 
duży kontyngent żołnierzy w latach 1914— 


1918. Otóż, jak twierdzą ich przełożoni, 
chłopcy ci nie ustępowali kolegom w dziel- 
ności i odwadze, przewyższali zaś ich do- 
brocią, łagodnością, zdolnością do poświę 
ceń i wytrzymałością na cierpienie. Cech 
tych nabyli, . jak twierdzą wychowawcy, 
przez obcowanie z dziewczętami, które 
zkolei, przejmują od towarzyszy nauki za 
miłowanie sportów i zainteresowanie nau- 
kami przyrodniczemi. Ma szkoła koedu- 
kacyjna jeszcze jeden wielki plus: uczy 
pracować razem. 

"Co do rozmaitego stopnia rozwoju 
chłopców i dziewcząt w tyim samym wieku 
i rozbieżności ich zainteresowań — to da 
się to z łatwością usunąć przez umiejętny 
dobór przedmiotów i podział uczniów i 
uczenic na grupy. 


— 0o00 


"Zioła i kwiaty jako 


Odziedziczyliśmy po przodkach rozma; 
te przepisy dla zachowania urody i świeżo- 
ści cery. 

Bardzo często lekarze kosmetycy po- 
twierdzają skuteczność tych środków na 
naszych prababkach, które znajdowały w 
swoich ogródkach zioła i kwiaty usuwające 
rozmaite wady urody. l tak znana jest 
zwłaszcza skuteczność wody macie 


rzankowej, różanej lub 
liljowej dla osiągnięcia cery tak 


świeżej, jak krew z mlekiem. Nalewa się 
te zioła spirytusem, a po rozpuszczeniu eks- 
traktu wodą destylowaną i dodaniu odro- 
biny gliceryny ma się pierwszorzędną wo- 
dę toaletową. Rozmaryn dobrze 
działa na skórę głowy, wywar z 
rumianku służył naszym prababkoni 
do podobnych celów, jak dzisiaj woda utle 
niona, bo nadaje włosom jasny kolor i zło 
cisty połysk. 

Z immych ziół ma astosowanie wy - 
war z liści zielonej pie- 
truszki, jako łagodny środek wybie 
lający, szczególniej wskazany na opaleniz- 
nę słoneczną, 


środki kosmetyczne 


Mycie twarzy wywarem z pietruszki 
ae wpływa także na pozbycie się pie- 
gów. Silniejsze piegi natomiast muszą być 
usuwane ostrzejszym środkiem. Służy do 
tego sok z tartej rzodkwi. 

Idealnym środkiem „pielęgnacji cery 
jest sok ogórkowy. 

Podczas sezonu ogórkowego powinna 
zatem każda z pań, dbałych o swoją uro- 
dę, mieć codziennie kilka świeżych płat- 
ków ogórkowych na swojej gotowalni i kil 
ka razy przez dzień wytrzeć niemi twarz 
i ręce. Dla przedłużenia tego zabiegu moż 
na wyciśnięty sok ogórkowy zmieszać z 
alkoholem, dodając na łyżkę soku ogórko- 
wego grudkę miodu wielkości grochu, kil- 
ka kropel gliceryny i cytrynowego soku. 
Nacieranie skóry tą mieszaniną daje napraw 
dę cudowne rezultaty. 

Na porost włosów doskonale działa 
moczona w alkoholu ce- 
bula. Można także samą cebulą nacis 
rać wieczorem głowę, a dla wyzbycia się 
przykrego zapachu włosów skropić je na- 
zajutrz wodą kwiatową. 


E ak 


BABUNIA 


Strą3. 


Kobieta 


=== Współczesna 


Ostatni Nr. 40 tyg. „Kobieta Współczę 
sna". zawiera szereg ciekawych i aktual- 
nych artykułów. 

Artykuł wstępny „W obliczu Wybo 
rów“ T. Męczkowskiej, nawołuje kobiety, 
aby zajęły zdecydowane stanowisko % 
stosunku do wyborów, aby były wszędzie 
obecne „gdzie układają się listy przysz- 
łych posłów i senatorów* i aby popierały 
tylko te listy, które z żądaniem kobiet ze- 
chcą liczyć się poważnie. 

H. Siemińska omawia: „Wysiłki Pol- 
ski w Walce z Handlem żywym Towarem 
w Kraju i Zagranicą”. 

Z. Popławska w ciekawym artykule: 
„Wymowa Barw", omawia groźbę syiu- 
acji, dla Polski, która powstaje jako rezul: 
tat wyborów w Niemczech. 

W  działe literackim, pisze nam Pia 
Górska, „Wspomnienia o Chełmeńskim* 
następnie dokończenie nowelki ,„„Pocału- 
nek A. Savage, w przekładzie Zawiszy— 
Krasuckiej; „Dom Sraconej i Odzyskanej 
Miłości“, K. Bielańskiej i tłomaczenie 
„Anny Edes", 

Dodatek „Mój: Dom“ przynosi nara 
piękne modele sukien codziennych i stroj- 
nych, oraz szereg artykułów praktycznych. 
Na tablicy robót mamy ładny wzór na płós 
cienną serwetkę. 


W" WZARIĘ 


50 latach życia, krew wolniej pulsuje w 
żyłach, jest bowiem delikatna, wraźli- 
wa na przeciąg i chłody. 

Co powiedziałaoy babuęia z onegdaj, 
gdyby mogła stanąć oko w oko z dzisiej- 
szą babunią, która umie się bronić przed 
starzeniem się? 

Precz z otulaniem się i chronieniem 
skóry przed dostępem powietrza! Zimne 
i zmienne tusze, przyrządy gimnastycz- 
ne, masaże, punktrolery! Smukła, sprø- 
żysta, jędrna, 50-letnia wygląda co naj- 
wyżej na 30 lat! Dzisiejsza „babunia”, 


trzymając w wymiarkowanych palusz- 
kach zapalonego papierosa, wskazuje 
wczorajszej babuni swój stolik toaleto- 


wy i objaśnia: „Krem do masażu na noc, 
krem na dzień pod puder, essencje, apa- 
rat do parówki“... mówi o wodzie z lo- 
du, gimnastyce, sporcie, pokazuje stro 
je sportowe, kapielowe, garsonki... Wraz 
z dodatkami ważą jej wszystkie stroje 
tyle, ile jedna toaleta tamtej. 

Do dawnych czasów należały miten- 
ki, watówki i miłosne bileciki ukrywane 
za gorsetem... Dziś czasy te minęły. Ra- 


kieta tenisowa, golf, papieros, spręży: 
ste mięśnie, woda, odwaga, odpowie- 


dzialność za siebie, należy do epoki dzi- 
siejszej „babuni“. Celowo dobrana suk- 
nia, hygjeniczna, lekka bielizna, nie ty- 
le obliczona na oczarowanie zmysłów pa- 
nów świata, ile raczej dla własnej wy: 
gody, odpowiada typowi dzisiejszej ko- 
biety. 

Konkurencja na każdem polu zmusza, 
by jak najdłużej utrzymać się młodą, e- 
lastyczną, świeżą. Życie jest dzisiaj zna- 
cznie trudniejsze, niż za dawnych cza 
sów mitenek, watówek, „szkandeli”. 

Czy tak nie lepiej? 

SAVERS TTE OAE ZE TESZAEZ TE PREDZ 
Czasopisma 


„Młoda Matka* 


Numer 19 dwutyg. „Młoda Matka”; 
przynosi między fnnemi, ciekawe i ważne 
dla matek informacje o leczeniu zdrojowem: 
dzieci poza zdrojowiskiem Dr. Cz. Hoppe, 
rozpatrzenie zagadnienia, czy można szcze 
pić dzieciom ospę na jesieni — Dr. M. Sto: 


pnickiej. 
W działe pedagogicznym, obok ładnej 
nowelki p. Braunowej — „Ciapek*. mamy 


artykuł W. Meisnerówny, domagający się 
ciszy w mieszkaniach, dla spokoju nerwo- 
wego dzieci, oraz dalszy ciąg ciekawęgo 
i pouczającego „Pamiętnika Wandeczki”. 

Dodatek „Rady praktyczne”, zawiera 
cały szereg Ślicznych modeli ubranek i 
bieliznv dziecięcej. 
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KONGRES 
RZEMIO 


SŁAW 


(Wywiad z dyr. Izby Rzemieślniczej w Łodzi p. Piekarskim, 
członkiem delegacji polskiej) 


Wobec wielkiego zainteresowania 
wśród rzemieślników polskich, jakie 
wzbudaił Międzynarodowy Kongres Rze- 
miosła, odbyty przed kilku dniami w 
Rzymie, udało się nam uzyskać szereg 
ceańych informacyj od członka delegacji 
polskiej, autora znakomitego referatu, 
wygłoszonego na plenum Kongresu, dyr. 
Izby Rzem. w Łodzi p. L. Piekarskiego. 

— Jaki był cel i zadania Międz. Kon- 
gresu Rzemiosła — pytamy na wstę- 
pie. 

— Kongres rzymski zwołany został 
przez federację rzemieślników włoskich 
i francuskich na dni 21 i 28 września 
r. b. i miał na celu zapoznanie się z obec 
hymm stanem gospodarczym rzemiosła i 
jego organizacją w poszczególnych pań- 
stwach. Ponadto ośrodkiem zaintereso- 
wana Kongresu były: ustawodawstwo 
rzeqweślnicze, szkolnictwo rzemieślnicze, 
sprawą seentralizowania organizacyj rze- 
mieślniczych w jednej placówce między - 
narodowej i t. p. W Kongresie rzymskim 
wzięly udział delegacje 14 państw, cały 
zaś szereg państw, nie biorących udzia- 
łu w zjeździe, jak Państwa Bałtyckie, 
zgłosiły swą solidarność z wnioskami i 
tezami Kongresu. 

— Słyszeliśmy o niebywałym sukce- 
sie, jaki odniósł referat pański, panie 
dyrektorze ? 

— Referat zgłoszony przez delegację 
polską spotkał się z powszechnem uzna- 
niem ze strony uczestników Kongresu, 
dowodem czego było ciągłe zwracanie się 
ielegacyj zagranicznych do przedstawi- 
cieli delegacji polskiej z prośbą o wyja- 
śnienie szeregu kwestyj, o bliższe infor- 
macje i t. d. 

Ważnym również celem Kongresu by- 
ło ustalenie opinji rzemiosła na terenie 
międzynarodowym i wypowiedzfhie jej 
na zewnątrz, a więc spowodowanie u- 
działu rzemiosła w  Międzynarodowem 
Biurze Pracy przy Lidze Narodów. Do- 
tychczas bowiem ujmowane były spra- 
«y rzemieślnicze na forum Ligi Naro- 
dów pod kątem widzenia opieki oraz de- 
zyderatów sfer robotniczych z jednej 
strony, a sfer wielkiego przemysłu — z 
drugiej. Rzemiosło zaś, reprezentujące 
na terenie Europy kilka miljonów przed- 
siębiorstw rzemieślniczych, a zatrudnia- 
Jąca kilkanaście miljonów pracowników, 
zainteresowane jest z jednej strony, ja» 
ko pracodawca, z drugiej zaś, jako pra- 
cownik — a to z tego tytułu, że 40—50 
próe. warsztatów rzemieślniczych w róż- 
RA państwach zatrudnia tylko właści- 
cell. 


Po'długiej dyskusji zwyciężyła teza! 


polska, przyjęta w formie wniosku, 
mocy której Kongres 
tychczasowe arania 
Zjazdu, t. j. Francuzów i Włochów, zmie 
rzające do uzyskania reprezentacji w 
Międzynarodowem Biurze Pracy. Stano- 
wisko Polski streściło się w przyjętej te- 
zie, że rzemiosło starać się będzie wszei- 
kiemi siłami na terenie zarówno naro- 
dpwym jak i międzynarodowym o uzy- 
skanie miejsca w M. B. P. przy Lidze 
Narodów. 

— Czy Kongres miał jeszcze i inne 
cele? 

— Owszem. Po za powyższemi spra- 
wami celem Kongresu było również utwo 
rzenie Międzynarodowego Instytutu Rze- 
mieślniczego, który wzorem Międzynaro- 
dowej Izby Przemysłowo-Handlowej' o- 
raz Międzynarodowego Instytutu Rolni- 
czego — stałby się terenem, na którym 
uzgadnianoby najrozmaitsze problemy 
rzemieślnicze o charakterze międzynaro- 
dowym, jak również przeprowadzano ba- 
dania konjunktur oraz ogólnej dynami- 
ki ekonomicznej rzemiosła, celem zain- 
teresowania temi sprawami i utrzymy- 
wania łączności z Ligę Narodów oraz 
Komitetem Ekonomicznym Ligi Naro- 


na 
zaakceptował do- 


organizatorów | Szego 


dów. Poza temi celami Międzynarodowy 
Instytut Rzemieślniczy dzięki  scentra- 
lizowaniu wiadomości; dotyczacych pracy 
nad podniesieniem rzemiosła międzyna- 
rodowego, oddałby wielkie usługi rzemio- 
słu poszczególnych państw — przez za- 
znajomienie ich z hajnowszemi wynika- 
mi doświadczeń innych narodów na polu 
ochrony i pracy rzemiosła. W programie 
M. L. Rz. znajdowałoby się również ułat- 
wianie uzyskiwania praktyki zagranicz- 
nej oraz zastosowanie ostatnich zdoby- 
czy techniki w odniesieniu do rzemiosła. 

— A jak się ustosunkowali uczestni- 
cy Kongresu do stanowiska delegacji 
polskiej ? 

— Stanowisko Polski na Kongresie 
rzymskim dzięki szczeremu zainteresowa- 
niu oraz rzeczowemu ujęciu zagadnień 
rzemiosła spotkało się z powszechnem u- 
znaniem, a wysunięte przez Polskę tezy 
decydujace o powstaniu Międz. Instytu- 
tu Rzemieślniczego spotkały się z podzię- 
kowaniem przewodniczącego Kongresu 
na plenum. 

— Kiedy odbędzie się następny Kon- 
gres? 


I 


— Kongres następny odbędzie się w 
r. 1981 w Paryżu. Zostanie na nim prze- 
prowadzone ostatecznie stworzenie Mię- 
dzynarodowego Instytutu Rzemieślnicze- 
go oraz ustalenie jego siedziby, jak rów- 
nież wybór jego władz. 

Należy również podkreślić, że rzemio 
sło polskie, występujące po raz pierw- 
szy na terenie międzynarodowym,  zdo- 
było wstępnym bojem odrazu należne 
sobie stanowisko, godne roli mocarstwo- 
wej Polski, Godzi się również zaznaczyć, 
że Międzynarodowy Kongres Rzemie- 
ślniczy, który był do pewnego stopnia re 
prezentacją sier  drobnomieszczańskich, 
dał dowód, że w tych sferach Polska cie- 
szy się wśród narodów europejskich du- 
żą sympatją. 

— A jaki był stosunek 
skiego do Kongresu? 

— Rząd włoski przywiązywał do Kon 
gresu wielkie znaczenie. W otwarciu 
Kongresu oraz w poszczególnych zebra- 
niach uczestniczyli przedstawiciele rzą- 
du w osobach ministrów i wyższych u- 
rzędników. Dowodem tego zaintereso- 
wania było również przyjęcie przez sze- 


rządu wło- 


fa rządu włoskiego Benito Mussolini'eg 

prezydjum Kongresu na specjalnej au- 
djencji żywe zainteresowanie Kongre- 
sem okazywała również prasa włoska, a 
wielkie dzienniki rzymskie zamieszczały 
codziennie kilkuszpaltowe sprawozdania 
z obrad oraz mnóstwo fotografji. 

Delegacja polska w dowód sympatji 
dla bratniej Italji złożyła piękny wie- 
niec na grobie Nieznanego Żołnierza, co 
spotkało się z dużem uznaniem i wdzię- 
cznością ze strony włoskiej. Za przykła- 
dem Polski poszły ` delegacje innych 
państw, składając również wieńce. 

— Wyniki Kongresu, panie dyrekto- 
rze? 

— Reasumując wyniki Kongresu oœ 
raz udział delegacji polskiej, należy 
stwierdzić śladem Mussolini'ego, że Mię- 
dzynarodowy Kongres Rzemiosła w dzi- 
siejszej dobie ciągiych Kongresów, na- 
leży zaliczyć do b. celowych i udanych. 
przyczem śmiało rzec można, iż delega- 
cja polska stanęła na wysokości zadania. 
reprezentując godnie rzemiosło polskie 
na terenie międzynarodowym. 

Zygmunt L—ma. 


EUGERĘU$SZ BDĘBOWS$IĘE 


DROGAMI RZEMIOSŁA 


Ktokolwiek zetknął się z nauką ekonó- 
mji, ten napewno przemyśleć mttsiał jedno 
z najbardziej ciekawych zagadnień, jakiem 


jest stosunek rzemiosła 
do przemysłu fabryczne- 
go. Prawdą ekonomiczną jest, że rze- 


miosło zostało zdystansowane w produkty- 
wności przez fabryki, wskutek ich swois- 
tych cech, jakiemi są podział pracy, zasto- 
sowanie maszyn i tp. Ekonomiści przepo 
wiedzieli bliski upadek rzemiosła, jego 
wymarcie, jako jednego ze sposobów pro- 
dukcji dóbr materjalnych ludzkości. C z e- 
mu jednak:'tak się nfrę 
stało? Dlaczego rzeniiosło istnieje, ży- 
je, a nawet się rozwija? Gdzie leży przy- 
czyna rozrostu jednych rzemiosł a upadku 
drugich, znikania starych lub powstawania 
nówych gałęzi? Czy możliwy jest całko- 
wity upadek rzemiosła i objęcie całej po- 
zytywnej produkcji ludzkości przez: prze- 
mysł fabryczny, czy znikną cechy i co są- 
dzić o świeżo zaznaczonym prądzie, resta- 
urującym rzemiosło, chociażby — weźmy 
dla przykładu — w formie nowej ustawy 
przemysłowej i ustawy o izbach rzemieśl- 
niczych? 

To są pytania, które wymagaja głęb- 
wniknięcia w treść zagadnienia. 
Każdy przeciętny obywatel polski winien 


jednak z tego wszystkiego żdawać sobie 
sprawę i wiedzieć, jakiemi dro- 
gami iść musi myśl pań- 


stwowotwórcza. Rola rzemios 
ła, jego znaczenie w wykuwaniu przyszłoś- 
ci winny być należycie oświetlone. Ponie- 
waż każda rzecz na świecie musi mieć 
swój początek i swoją historję tworzenia 
się, tak samo i rzemiosło polskie ma swo- 
je dzieje. Historja rzemiosła polskiego, hi- 
storja cechów polskich i miast jest podob= 
ną i różną od historji rzemiosł, cechów i 
miast zagranicznych. 

Początki państwa naszego w ustroju 
rodowym i plemiennym są okresem pow- 
stawiania grodów. W grodach tych, stawia 
nych wyłącznie w celach obronnych, na- 
razie nie mogło być mowy o jakiemkolwiek 
rzemiośle lub o czemś, coby odpowiadało 
tej nazwie. Wieki XIL. XIII i XIV przyno- 
szą Polsce miasta. Za kolonizacją wsi po- 
stępuje zmiana gospodarki natiralnej na 
pieniężną. Z pieniadzem przychodzi jako 
drugi podstawowy elenieńt życia gospo- 


darczego — wymiana. W ślad za tem ist- 


nieć muszą miasta, gdzieby się ta wymia- 
na mogła uskuteczniać. Cechą tych miast 
jest ich pojawienie się dość szybkie i for- 
mie bardziej wydoskonalonej niź na zacho- 
dzie. Władze miasta stanowi wójt i ława, 
a później rada miejska. 

W tym okresie pojawia się słabo jesz- 
cze rozwinięte rzemiosło, zorganizowane 
w cechy. Wzór ustroju cechowego wzięty 
był z zachodu. Cechy skupi a- 
ły przymusowo wszyst- 
kich, zajmujących się w 
danem mieście rzemios- 
łem. Wewnętrzna organizacja cechu by- 
ła następująca: rok rocznie ogół mistrzów 
wybierał z pośród siebie cechmistrza, któ- 
ry kierował wszystkiemi sprawami cechu. 
Dla załatwiania spraw ważniejszych były 
zgromadzenia (schadzki) cechu. Człon- 
kiem cechu był mistrz. Mistrzem był rze- 
imieślnik, samodzielnie prowadzący inte- 
tes. Kandydat, chcący zostać mistrzem, 
musiał praktykować czyli terminować w 
ciągu kilku lat, następnie pracować u mis- 
trza w charakterze pracownika (czeladni- 
ka, towarzysza) płatnego i dopiero po kil- 
kuletniej pracy i-złożeniu egzaminu dla 
mistrzów (Meisterstück), zostawał mist- 
rzem i bywał przyjętym do cechu. 

Ówczesny cech miał dużo do roboty. 
Pilnować trzeba było, aby wszyscy człon- 
kowie dobrze wykonywali swe wyroby, 
dawali dobry surowiec, aby żaden z człon- 
ków nie prowadził konkurencji w stosun- 
ku do drugiego członka tegoż cechu; trze- 
ba było iegulować sprawę zamówień i cen 
produktów i wiele, wiele innych. Wyroby 
cechów znajdowały swój zbyt w najbliż- 
szej okolicy. poziom rmaterjalny sfery rze- 
mieślniczej jest w owym czasie średni. 

Przez wiek XVcały istniejący przemysł 
opiera się na ustroju cechowym, który przy 
biera coraz bardziej udoskonalone formy. 
Jednocześnie  poczynają sie pojawiać 
pierwsze symptomy zwy 
rodnienia. Oto cechy same dobro- 
wolnie się zasklepiają i zamykają. Na po- 
rządku dzienńym będzie sprawa faworyzo- 
wania krewnych lub mniej technicznie 
wyszkolonych rzemieślników, którzy wnio- 
są wyższe hońorarja dla cechów,  innemi 
słowy wkrada się przekupstwo. 

Cały wick XVI. jest okresem wypełnio- 
nym temi właśnie objawami upadku ce- 


sprawnie działają. Późniejsze postanowie- 
nia państwowe zaczynają podkopywać ist- 
nienie i znaczenie cechów — między inne- 
mi, bardzo daleko idące postanowienie, 
znoszące wogóle cechy, które realizacji 
nigdy się nie doczekało. 

„Przedtem jednak rośnie groźny nieprzy 
jaciel cechów w postąci towarów zagra- 
nicznych, zalewających rynki krajowe 
przez brak.ochronnej polityki celnej. Win- 
na temu była ówczesna społeczna sfera 
rządząca, szlachta, mająca jedynie wzglę- 
dy osobiste na celu, nie uznająca intere- 
sów społeężnych. W owym też czasie pow: 
staję kwestja z ustanawianiem cen na to- 
wary miejskie przez urzędy państwowe, 
w konsekwencji ceny te były 
zawsze regulowane pod 
kątem interesów szlach- 
ty, a nie producentów t. j. rzemieślni- 
ków. Trudności te razem wzięte musiały 
się przyczynić do początku upadku ce- 
chów, choć w w. XVI. zauwążyć tego je- 
szcze nie można. Postanowienie, które za- 
brania szlachcie zajmować się rzemios- 
łem, nie przyczyniło się do jego rozkwitu. 
a spychać je poczęło do corez to niższej 
roli społecznej. 

Przylatują pierwsze jaskółki wielkie- 
go nieprzyjaciela cechów — wiek XVII — 
tworzyć się poczyna wielki przemysł, któ- 
ry intensywnie podkopuje byt cechów. 
Po wsiach budują się gorzelnie, a pod mia- 
stami osiadają ludzie, zajmujący się rze- 
miosłem, a nie posiadający Odpowiednich 
kwalifikacyj. Prawo miejskie i cechowe 
niema do tych rzemieślników: zastosowa- 
nia i stają się oni groźnym konkurentem 
rzemiosła cechowego. 

Upadająca Polska znalazła trochę dob- 
rej woli, podnosząc miasta, a wraz z nie- 


mi i znaczenie cechowe. reform te prze- 
prowadził Sejm Czteroletni — nie w y- 
warły one jednak wpły- 
wu na dalszy rozwój 


rzemiosła. Moment jest wówczas 
przełomowy i jest przededniem wielkich 
wydarzeń w historji i ekonomji społecz- 
nej — jest chwilą narodzin wietkiego i pra 
wdziwego przemysłu, który rzemiosłu, a 
w ślad zatem i ustrojowi cechowemu zada 
potężny Cios, do dziś dnia uznawa- 
ny przez niektórych eko- 
nomistów za śmiiertelny 


chów, które jeszcze mimo wszystko dość|w niedalekiej przyszłości. 
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HANDEL — PRZEMYSŁ i FINANSE 


O usprawnienie naszego 


== ży 


zag ranica 
ta- 
wo - handlowych zasługuje na bliższe omó-|wodowem, 7) w adminisiracyjnenm normo 
wienie. Posiada ona bowiem niezwy|waniu ogólgych stosunków pracy, 8) w 
kle doniosłe znaczenie|nadzerowaniu nad giełdami i innemi in- 
dla usprawnienia naszegojstytucjami ogólnej użyteczności gospodąr- 
życia gospodarczego izapew-|czej, 9) w stwierdzaniu stanów faktycz- 
nienia mu należytych wa-|nych, mających znaczenie dła reprezento- 
runków rozwoju, Chodzi tu|wanych przez izby przeniysłowo - handlo 
o normowanie i porządkowanie warunków, |wę dziedzin, oraz 10) w funkcjach admi- 
szczególnie w tych dziedzinąch życia g0- |nistracyjno sądowych. 

spodarczego, które nie nadaja się do nor-| "Tak określony zakres aagi izb 
mowasnia ich asi w drodze inicjatywy i AKON handlowych nie wy- 
przedsięborczości prywatnej, ani też w TARERE 

drodze ingerencji państwowej, Dotyczy to 
przedewszystkiem tworzenia insty - 
tutów badawczych, służą- 
cych celom towaroznawczym i eksperymień 
talnym, badania nowych metod produk- 
cji, działalności, ztnierzającej do rozbu- 
dowy służby iniormacyjno- 
instruktywnej w Eo apelując do kompetentnych władz, by 
portu, rozbudowy sądownictwa  rozjem <a położyły kres 

czego, kreowania biur reklamacyj kolejo- | niebywałemu zdzierstwu. 

wych i celnych, administracji giełd towa- "Dziś zabieramy powtórnie $ głos w po- 
rowych itd. Wchodzi tu w grę pośrednie | wyższej sprawie. Zajmiemy się specjalnie 
two informacyjne w sprawie możliwośći | winogronami. Z tym produktem odżyw- |2 


zbytu i źródeł zakupu, instruktywnie ujęta |czym dzieją się cuda. 
propaganda wyrobów kra- 


ruchu 


Aktualna ostatnio sprawa rozszerzenia |lowaniu 
działalności organizacyjnej izb przemysio- |) w administrowaniu szkołnictwon 


podróżnych 


Pisaliśmy onegdaj o lichwie owocowej, | 


cia 


czerpuje możliwości 
udziału w administracji stosunków gospo- 


ichjwizować 


yospodarczego 


ralę czynnika 
gospodarczego jake rgo- 


dąrczych, który jak to przewiduje rozporzą |gulatora stosunków gospa 


dzenie Prezydenta Rzplitej o izbach, po- 
siadać może również formę pomocy dla 
państwa w spełnianiu jego zadań. Chodzi 


dąrczych iz przedmiotu polityki 
gospodarczej uczynić go ważnym  czymui 
kiem współdziałajacym przy normowania i 


tu o niedostatecznie przez nasze ustawy i|rozwiązywaniu bieżących i strukturalnych 


rozporządzenia przewidywany obowiązek 
wysłuchania opiuji izb przemysłowo - han- 
dłowych przed wydaniem decyzyj przez 
państwowe władze administracyjne. 

W konsekwencji zatem rozszerzenie 
działalności izb może potężnie zakty- 


jej zagadnień, co przyczynić się może 
do podniesienia poziomu 
ogólnych naszych warua- 
ków rozwajowych w dzi” 
dzinie gospodarczej» 


Dz AO 


Precz z lichwą owocową! 


Ceny za winogrona muszą doznać zniżki 


Gdy idziemy ul. Piotrkowską, widnie- |wózek z winogronami. 


je na witrynie sklepowej mało zachęcająca 
kartka z ceną: 4 zł, za 1 kg. 

Odchodzimy z pewną żałością od wy- 
stawowej szyby, gdy oto o kilka ulic da- 
lej uderza nas cena 3 zł. za kig. tego same- 
go gatunku. 


ulicach natykamy się na 


Krążąc po 


jowych, badanie możliwości roz- |ZEE 
wojowych nowych dziedzin produkcji, |$ 
inicjowanie odpowiednich porozumień mię |$ 
dzy przemysłem a jego odbiorcami w spra- 
wie unormowania wzajemnych ich stosun- 
ków handlowych, podejmowanie inicjaty- |$ 
wy w sprąwie modernizacji produkcji i do 
stosowania jej do potrzeb rynku, ujedno- 
stajnienie warunków tranzakcyj itd, 


W ten sposób działalność organizącyj- 
da izb przyśpieszyłaby proces ujedno 
stajnienia i podniesienia 
poziomu kultury gospodar 
czej reprezentowanych przez nie okrę- 
gów, zrównując nas stopniowo z państwa 
mi, w których życie gospodarcze korzysta 
z wielorakich ułatwień, inicjowanych właś 
nie przez samorząd gospodarczy. W tym 
jednak celu izby przemysiowo - handlowe 
powinny wziać wydatny udziął w admini- 
stracji publicznej w działe gospodarczym. 

Naogół w naszych warunkach decentra 
fizacja administracji we wszelkich dziedz- 
nach życia publicznego mogłaby odegrac 
wybitna rolę, jako podstawowa forma orga 
nizącji wewnetrznego życia państwowęgo 
i instytucja wychowania. szerokich rzesz 
ludności. 


Z tego stanowiską oceniając sprawę na 
bieraja specjalnego znaczenia postulaty wy 
sunięte przez I. koagres izb 
przemysłowo-hąndlowych 
Rzeczypospolitej Pols- 
kiej we Lwowie pod adresem naszych | [38 
czynników miarodajnych w kierunku ro.wo |B 
ju samorzadu izbowego i udziału jege w 
administracji spraw gospodarczych, a 
zwłaszcza 1) w wykonywaniu prawa 
przemysłowego i regulowaniu działów go- 
spodarczych, prawu temu n'epodiegających 
2) w udziale administracji stosunków vo- 
spodarczych na tle ograniczeń wolności 
przemysłowej, 3) w administracy jriem po- 
pieraniu przedsiębiorstw przemysłowych, 
4) w ochronie własności  przemysłuwej 
5) w regulowaniu obrotu towarowego, a 
zwłaszcza standaryzacji eksportu i w regu 


DŹWIĘKOWY KiINO-TEATR 


MIMOZA 


ul, Kilińskiego 178 


Wielkie arcydzieło diwiękowe opiera- 
jące miłość i bohaterstwo „rycerzy 
przestworzy”lotników p. t. 


„SKRZYDLATA 
FLOTA” == 


Najwspanialsza kreacja pięknego REC 


taina RAMONNA NOYARRO 
w pozostzłych rol. gł. 
ANITA PAGE, RALPH GRAVES 
NADPROGRAM: Najsłynniejszy bary- 
ton świata TITTA RUFO odźpiewa 


arje 


i Początek w dni powszednie o g. 4-ej, 
w soboty niedziele, i święta o g. 
Ceny miejsc populerńe. 


OSTATNIE 2 DNI! 


Wspaniały diydękówy film Paramountu, przypominający słynny 
obraz „BRATERSTWO KRWI” 


„Cztery Pióra' 


wykonawcy ról głównych: 


Richard Arlen, Fay Wray, Clive Brook, 
William Powell, Noach Bery. 


Naprogram: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 


Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30, w dni pow 
szednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 


Następny program: Melodja Serc w roli główn, Dita Parlo 
i Willi Fritsch. 


Dziś i dni następnych! 


Nasz drugi przebój 
nego! 
tóry upaja! 


„Miłosny szept 
nocy“ 


Dramat serc i wielkich namiętności, 
według doskonałej noweli Guido Kreu- 
tzera, realizacji najwybitniejszego re- 


żysera WIKTORA JANSENA. 


Role główne odtwarzają: 


Lil Dagover, Daisy D'Ora Jan, 
Sti twe, Aleksander Murstki 
i Harry Hardt. 


sezanu tegorocz- 
Arcydzieło jakich mało! Film, 
Film, który rozrzewnia! 


Wspaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora, 
Początek seansów 0 godz. 4-ej po pot., w soboty 
i niedz. o godz, 12-ej w poł. 
Ceny miejsc na pierwszy seanz od 1 zł. w soboly 
i niedz. wazystkie miejsca po 75 gr. i 1 zł. 


"Credo" z opery „Otella” 


12-ej. 


sh przyczyniały do zwiększenia ceny. 


JM | proc. oblig. Banku gosp. kraj. 


18L. Z. Warszawy 71.50 — 72.00; 8 proc. 
A | Łodzi 
BIK | 62.50; 

Częstochowa 62.50. 


WEOEEEREEOOZEWEGH 


To uliczni przedstawiciele „krążącego* 
handlu: „sterylizowanemi” rękami nakłam 
dają nam odpowiedniej wagi kilogram e 
WOCU za... 2 zł. 40 gr. 

Co powoduje owe wahania cen? Kto 
jest lichwiarzem, który 

obdziera najbiedniejsze warstwy, 
spragnione odżywczego owocu? 

Cena hurtowa loco granica kalkuluje 
się przeciętnie 75 — 80 otych za 100 kig 
brutto, Cło, które dọ niedawna wynosiło 
95 zł. od 100 klg. zostało zniżone do 56 
zł, za 100 klg., do czego dochodzi jeszcze 
10 proc. kosztów manipulacyjnych. 

Ceny hurtowe wynoszą przeto 1,40 do 
1,50 za 1 kig. brutto gatunku pośledniej. 
szego i dochodzą do zł. 2,20 za winogro- 
na pierwszorzędnej jakości, 

Pomiędzy hurtownikiem a detalistą nie 
istnieją ogniwa pośrednie, któreby się 


Do obniżenia ceny hurtowej przyczy- 
nia się jeszcze dość silna konkurencja po- 


j | między importerami, którzyby dla najszyb- 


szego wyzbycia się łatwo ulegającego zep- 
suciu produktu, 
redukują ceny hurtowe 
niejednokrotnie b. znacznie. 
Wytłumaczeniem więc wysokich ce. 
detalicznych może być jedynie zbytnia za- 


#4 | chłanność detalisty. 


Do ich więc skóry winna się dobrać 
władza i użyć wszelkich środków, by poło- 
żyć natychmiastowy kres lichwie! 


POEA E ENE SZK AL LO ZOCZESN DĄ 


GIEŁDA 


Warszawa, 4-go październiku. 


* WALUTY. 
Dolary Stan. Zjedn. 8.96 — 8.954 


DEWIZY: 
Belgja 124,47 
Holandja 359.75 / 
Londyn 43.3574 
Nowy Jork 8.912 
Nowy Jork (Kabel) 8.922 
Paryż 35.01 
Praga 26.47 
Szwajcarja 173,17 
Włochy 46.72 


PAPIERY PROCENTOWE: 
7 proc. poż. stabilizacyjna 89.00 (w proc.); 
4 proc, poż. inwestycyjna 107.00; $ proe, pań- 


|M|stwowa pożyczka budowlana 50. 00; 5 proc, po- 
H |życzka konwersyjna 55.00; 6 proc. poń. dólaro- 
ai | wa 76.00 (w proc.); 8 proc, 1, Z, Banku gosp. 
H| krajow., i 8 proc, oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 


(161.68); 7 proc, L. Z, Banku gosp, kraj, i 7 
.25 (w proąc.); 


8 proc L. Z. Banku rolnego 94.00 (161.68); 7 


SRi proc. L. Z. Banku rolnego 83.25 (w proc); 8 
jg | proc, i. 


Z. Tow. kred. przem. poł. 89.75 (w 
4!4 proc, L. Z, ziemskie 52,50; 8 proc. 
L Z 


Piotrkowa 
L Z 


proc.) ; 


64.50 — 64.75; 8 proc. m. 
10 proc. m. Siedlec 75.00; 8 proc. 


AKCJE: 
Bank Polski 162.00, — 162.50; Węgiel 40.25 
— 40.50; Ostrowieckie 52.06 


dnia 5. X. 1930 r. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ 


Za pumkt wyjścia dla oceny ruchu 
spółdzielczego bierzemy sprawozdanie Ra 
dy Spółdzielczej za ubiegły rok. 

„ Według danych na 31. 12. 1929 r. licz- 
ba spółdzielni w Polsce wynosiła 17.476, 
z czego przypada na; 


kredytowe 6.994 
spożywców 3.221 
mlecz. jajcz. 1.687 
budowl, i mieszk, 839 
rolniczo-handl. i pokrewnych 1.056 
wszelkie inne 3.679 

17.476 


W tej ilezbie mieści się przyrost net- 
to w ciągu roku w iloci 1,127 spółdziel- 
ni. Ruch założycielski w roku ubiegłym 
osłabł, co należy uważać za objaw raczej 
dodatni z uwagi na znaczne rozdrobnie- 
uie spółdzielni już istniejących. 

Związki epółdzielsze, których 
statystyka Rady Spółdz. 
wylicza aż 22, zgrupowa- 
ły 11.235 spółdzielni, czy- 
ti 64 proc. całości. 

Reszta bądź do związków nie nale- 
ży, bądź wogóle nie istnieje. te 

Ogólna liczba członków we wszyst- 
kich spółdzielniach objętych statystyką 
wynosi 2.475.198. Uwzględniając jedno- 
stki, które sprawozdań nie nadesłały, u- 
stalimy ogólną liczbę członków na 
3.000.000 rodzin. Pewna część tej liczby 
w statystyce się powtarza, gdyż rolnik 
naprz. może należeć równocześnie do 3-ch 
typów: spółdzielni kredytowej, mleczar- 
skiej i spożywczej lub rolniczo-handl. 

Najbardziej jednolitym pod wzglę- 
dem społecznego składu członków jest 
„Zjednoczenie”, liczące rolników 89 proc. 
całego składu; dalej idzie „Społem* z 
62,3 proc. robotników i urzędników, Naj- 
bardziej różnorodny element posiadają 
związki mniejszościowe z dużym  odset- 
kiem członków zamożnych, właścicieli 
przedsiębiorstw i t. p. 

Przejdziemy teraz do rozpatrzenia 
siły materjalnej polskiej spółdzielczości. 
Zbiorowy bilans całego ruchu (spółdziel- 
nie i ich związki) przedstawia się, jak 
następuje: 

Aktywa (w tys. złotych) 1.106.325, 

Pasywa (w tys. złotych) 1.106.325. 

W bilansie powyższym fundusze włas- 
ste stanowią 17,4 proc., co nie jest wiele. 
Gospodarka naszej spółdzielczości je- 
Bzcze nie jest dostatecznie umocniona. 
Znacznie lepiej przedstawia się spółdziel 
wość spożywców, gdzie fundusze własne 
przekraczają 31 proc. sumy bilansowej. 

Spółdzielczość kredytowa posiada 100 
miłjonów fund, własnych przy sumie 
bilansowej 644.9 milj, złotych. Stanowi 
lo 15,5 proc. Należy dodać, że „Unja* 
posiada w bilansię swoich spółdzielni kre- 
dyt. 18,2 proc. funduszów własnych, na- 
tomiast „Zjednoczenie“ 20 proc. 

Spółdzielni haudłowych jest w Polsce 
okolo 4,800. 

Stosunek kapitałów własnych do ob- 
cych ma się, jak 1:3,9, podczas gdy spół 
dzielnie spożywców wykazują jak 1:1,8, 
Spółdzielnie rolniczo - handlowe przekra- 
czają znacznie przeciętną, bo stosunek 
jest jak 1:7,5 czyli 4 razy gorszy, niż w 
spółdz. spożywców. 

Ostateczne rezułtaty finansowe są 
względnie pomyślne, gdyż przy nadwyż- 
ce zł. 19,601,000, straty wyniosły 4.219. 

Ilość spółdzielni, które zamknęły swo- 
je bilanse zyskami, wyniosła 7.062, na- 
tomiast straty wykazało 1.849 czyli 26 
proc. Najwięcej stosunkowo strat widzi- 
my w Związku Rew. Spółdz. Rolniczych 
w Warszawie, bo na 830 spółdzielni pra- 
tujących z zyskami mamy 630 — ze stra 
tami czyli 76 proc. spółdzielni zdrowych. 

Podobnie sprawa przedstawia się w 
Lwiązku Rew. Spółdz. Roln. w Toruniu 
(47 na 70 dobrych). 

Spółdzielnie spożywców chorych pla- 
cówek posiadają 21 proc. liczby zdro- 


UCH SPOŁNZIELCZY 


wych. .« 

Biorąc ogólnie, zbiorowa statystyka 
wykazuje fakt niepokojący. Chorych or- 
ganizmów mamy stanowczo za dużo. 

PRACOWNICY. W całym ruchu spół- 
dzielczym polskim jest zatrudnionych o- 
koło 25.000 pracowników. Z tej liczby 
najwięcej przypada na spółdzielczość spo 
żywców (6.066). Następnie idzie spół- 


HASŁO 


dnia 5. X. 1930 r. 


w POLSCE 


dzielczość kredytowa (5.863) i mase za dużo. Odbiera się wrażenie, że w 
handlowa (5,265). wielu wypadkach instytucje te funkcjo: 
KOSZTY HANDLOWE wyniosły w|nują nietyle dla istotnych potrzeb, ile 
roku sprawozdawczym poważną sumę |dla podtrzymywania danych wpływów. 
złotych 101.621.000. .. Uporządkowanie budownictwa spół- 
Uderza tylko każdego spółdzielcę zbyt |dzielczego wedle potrzeb i celowości jest 
ni rozrost placówek spółdzielczych, czę-|sprawą poprostu paląca. Niewątpliwie 
sto ze sobą konkurujących. Dotyczy to|wyniki po przebudowaniu ruchu byłyby 
również i central, których jest stanow- | lepsze, a korzyści członków większe. 


Siła ekonomiczna 


wszechświatowego ruchu spółdzielczego 


Okres powojenny przynosi w s pa-l 
miały rozwój ruchu spół- 
dzieczego. Powiększa się liczba 
krajów, w których spółdzielczość zaczęła 
działać, centralnych organizacyj, człon- 
ków i spółdzielni. 

Równolegle z rozwojem organizacyj- 
nym poszedł i rozwój pracy wychowaw- 
czej i pogłębianie świadomości spółdziel- 
czej. 

Sieć placówek spółdzielczych została 
rozszerzoną na kraje zamorskie, na Tur- 
cję i na kraje bałtyckie. Obecnie w Mię-. 
dzynarodowym Związku Spółdzielczym u- 
jawniają się b. silne prady w kierunku 
dalszego rozszerzania ram Związku na 
spółdzielczość rolniczą, która stanowi 
wprawdzie odrębny kierunek pracy, jed- 
nak wzajemnie się uzupełniający *) 

Pod wpływem tych nowych prądów 
nastąpiło przyjęcie do M. Z. Spółdz. rol- 
ników kanadyjskich i na skutek uchwa- 
ły ostatniego kongresu M. Z. Spółdz. 
czynione będa dalsze u- 
siłowania co do zjedna- 
nia innych organizacyj 
rolniczyche 

LJ 


Wedle ogłoszonej obecnie statystyki, 
do Międzynarodowego Związku Spół- 
dzielczego należą następujące ugrupo- 
wania: 


1) spółdzielnie spożywców, ich hur- 
townie i zwiazki; 

2) robotnicze zrzeszenia wytwór- 
cze; 

3) zrzeszenia wytwórcze spółdzielni 
spożywców; 

4) spółdzielnie rolnicze: 

5) spółdzielnie kredytowe i banki 
spółdzielcze; 


6) ubezpieczenia spółdzielcze i 

7) różne inne spółdzielnie. 

Rozpatrzmy pokrótce każdą gałaź od- 
dzielnie. 

1. Spółdzielnie spożywców, należące 
do M. Z. S. działają w 88 krajach i po- 
siadają 41 organizacyj. Liczba tych 
spółdzielni sięga 43,000, z czego na Fede 
rację Republik Sowieckich przypada 
24,560 — reszta na pozostałe kraje. Li- 
czba członków osiągnęła liczbę 48,7 mil- 
jonów osób-rodzin (w tem Fed. Rep. 
Sowieck. 88,4 milj.). Obroty towarowe 
wynoszą rocznie 5,6 miljardów dolarów, 
czyli około 115 dol. na jednego członka 
rocznie. 

Stan funduszów własnych jest nastę- 
pujący: 


fundusze udziałowe dol. 616.800.000 
fundusze rezerwowe » 288.000.000 
nadwyżki „ 196.000.000 


Razem dol. 1.045.800.000 
Na jedna spółdzielnię wypada śred- 
nio 24,000 dol., a na 1 członka — 22 dol. 
Jest to stosunek wysoki. Wypłacona 
w ciągu roku dywidenda wynosi dola- 
rów 22,860,000. 
*) Z tendencjami temi zapoznamy czy- 
telników w jednym z najbliższych nu- 
merów „Biuletynów Spółdzielczych”, 


Należy podkreślić, że fundusze spół- 
dzielczości spożywców stanowią 61 proc. 
sumy bilansowej. 

II. Hurtownie spółdzielni spożywców 
funkcjonują w 28 krajach z liczbą 37 or- 
ganizacyj. Należy do nich 45,068 spół- 
dzielni, posiadajacych nieco więcej człon- 
ków, niż liczą ich wykazane wyżej spół- 
dzielnie spożywców (= 49.500.000). 

Roczny obrót towarowy sięga 6.150 
miljonów dolarów. Pracowników zatrud- 
nionych 246,665, z czego 174,869 przy- 
pada na działy wytwórcze. Wartość wła- 
snej produkcji wynosi 864 miljony do- 
larów rocznie, co stanowi 14 proc. obro- 
tu towarowego. 

Podstawy finansowe hurtowni spo- 
żywców są następujące: 

Fundusz udział. 1383.180.000 dol. 26 proc. 
Fundusz rezerw. 203.700.000 dol. 26 proc 
Nadwyżki 90.690.000 dol. 26 proc 
Fund. obce 1.244.600.000 dol. 74 proc. 


Razem 1.672,170.000 dol. 100 proc. 

Roczna dywidenda, wypłacona spół- 
dzięlniom, wyniosła dol. 7.573.000. 

HI. Robotnicze spółdzielnie wytwór- 
cze i zrzeszenia wytwórcze spółdzielni 
spożywców nie odgrywają w naszym ru- 
chu większej roli. Ograniczają się one 
ściśle do kilku zawodów. Liczba tych 
spółdzielni wynosi 1.385 z 288.130 człon- 
ków. 

Wartość produkcji sięga 94.800.000 
dol., zaś liczba zatrudnionych pracowni- 
ków — 63.367. 

Fundusze własne łącznie z nadwyżką 
stanowia 58,7 proc. całej sumy bilanso- 
wej, t. j. dolarów 44.620.000. 

Stosunek do hurtowni pod względem 
funduszów i wartości produkcji wyraża 
się jak: 1:9. 

IV. Spółdzielnie rolnicze stanowią w 
statystyce grupę b. poważna. 

Członków statystyka wykazuje 
22.268.00. Pracowników było zatrudnio- 
nych 35,630. 

Działalność handlowa tej kategorii 
spół. zamyka się sumą 4.444.000.000 do- 
larów. 

Stan finansowy ilustruje następują- 


ce zestawienia: 
fundusz udział. dol. 51.341.000 
fundusz rezerw. dol. 37.845.000 


nadwyżki dol. 42.650.000 
fundusze obce dol. 724.349.000 
Razem dol. 855.685.000 100 pre. 


Uderza w powyższem zestawieniu ni- 
kły stosunek funduszów własnych do ob- 
cych w porównaniu z innemi grupami 
ruchu spółdzielczego. 


V. Różne inne grupy obejmują 952|% 


spółdzielnie ze 125.000 członków. Obrót 


towarowy stanowił 34.900.000 dolarów. |Ę 


Fundusze własne 3.792.000 dol. Suma 
bilansowa 37.291.000 dol. 


Łączne obroty wszyst-jf 


kich grup spółdzielni wy- 


noszą obecnie ponad 16 i pół miljardów || 


dolarów, zaś łączny bilans majątkowy 
zamyka się kwotą 3.888.900.000 dol. z 
czego 40 proc. przypada na fundusze 
własne 


Z zestawień tych widać, jak wielki: 
postępy uczyniła spółdzielczość w ostat- 
nich czasach, To nie są już pierwociny, 
to jest potęga gospodarcza, której nikt 
nie zmoże, bo za nią stoi 72-mi]jonow2 
armja członków! 

Ka 


. » 


Odrębne grupy stanowią spółdzielnie 

ubezpieczeniowe i kredytowe. 
_ Banki spółdzielcze w ilości 27 działa. 
ją w 22 krajach. Spółdzielnie kredyto- 
we i ich związki w 17 krajach. Organi- 
zacje te opierają się na 29.000 spółdziel- 
ni, posiadających 14 i pół miljonów człon 
ków. Liczba zatrudnionych pracowników 
wynosi 35,128 osób, 

„ „Równolegle z rozwojem banków, «oč 
wijają się i spółdzielnie kredytowe. Na 
z kroczą: Węgry, Rumunja i Finlan- 

ja. 

Olbrzymi ten rozwój obserwujemy 
zwłaszcza w ostatniem pięcioleciu. 

„ Spółdzielczość ubezpieczeniowa najsil- 
mniejszą jest w Anglji, gdzie suma bilan- 
sowa wyraża się liczbą 49.4 miljonów 
dolarów. Dalej idą Niemcy z 22,3 miljo- 
nami dol, Danja i Szwecja po 10 miljo- 
nów dolarów. 

Ogółem jest 27 instytucyj działają 
cych w 18 krajach. 

Odrębny dział — stanowią  ubezpie 
czenia kolektywne. Liczba zawartych u- 
mów sięga 115,000 zaś wartość polis — 
dol. 88,000.000. 

Fundusze własne wynoszą (prócz re- 
zerw matematycznych) dol. 11.252.000, 
zaś rezerwy matem. dolarów 87.600.000. 

Taki jest dorobek spółdzielczości w 
zakresie ubezpieczeń. 

Jakąkolwiek weźmiemy gałąź — wi- 
dzimy rezultaty poważne i korzystne 
Liczba członków sięga miljona osób, a 
fundusze miljardów dolarów. 

Prawdziwą dumą każdego spółdzielcy, 
jest jednocześnie to, że cały ten olbrzy- 
mi rezerwat energji i funduszów, kon- 
centruje się w jednym związku. Z da- 
nych powyższych czerpmy otuchę i pod. 
nietę do pracy spółdzielczej na naszej 


glebie, 
J. Jasiñski. 


Wózki dziecięce 
Łóżka metalowe 


Materace “iidne, bigien 


o mebl. tóżek 
Wyżymaczki :5:"*=i- 
Umywalki 
Krzesełka aicce 


Rowery w wielkim wyborze 


Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 


„BOBROPOŁL”" 


Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61 


w podwórzu. 
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Od wtorku dnia 30 września do poniedziałku dnia 6 pa 


GRZESZRA 


Wzruszający dramat według powieści 
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Następny program: 


Najpotężniejszy superfilm 
sezonu 


Bezbożne Dziewczę. 
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I-szy diwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SJPLERDED”” 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych ! 
Drugi przebój naszego sezonu |! 


Pierwsza Europejska Dźwiękowa 
OPERE KA wytwórni „Ufa* 


WALCE | 
MIŁOŚCI 


udział biorą niezrównana para 
kochanków: 


LILIANA HARVEY 


która poraz pierwszy przemówi do 
nas z ekranu, 


WILLY FRITSCH 


ulubieniec publiczności. 


„Ponadto : Polskie piosenki w wykona- 
niu ulubieńca Warszawy Hanusza, 


Początek w dni powszednie o godz.6, 
8ilOwiecz,, w sob. i niedz, o godz. 4, 


Firma egzystuje od roku 1865, 


6,8 i 10 wiecz.—Ceny miejsc do godz. 
6-ej wszystkie miejsca zł. l, 2 i3. 
ją” A irh „A 


(ZIMA SIĘ ZBLIŻA% 
A EMMA AMM R 


Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 
towarów zimowych i bieliźnianych 


| w KONSUMIE Przy WIDZEWSKIEJ 


ER NUFAKTURZE 
j? Rokicińska 55. Dojazd tramw. 10 i 16 


Otrzymacie tam również po niezwykle 
niskich cenach ubrania sportowe, zawo- 

j dowe, bieliznę damską i męską, stołową 
j i pościelową, materjały wełniane, trykota- 


że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonialne 1 t. p. 
Pp. urzędnikom państwowym i komunalnym, 


5) będącym członkami  kooperatyw 
4 udziela się dogodnego kredytu. 


i stowarzyszeń 


_828 


OGLOSZENIE 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Antoni Kwiatkowski handel skórami i magazyn 
pbuwia p. f. „Polanin” Henryk Endwajs na mocy art. 
502 K. H. wzywa wi”rzycieli powyższej upadłości 
zby w terminie 40 dniowym od daty niniejszego 
obwieszczenia stawili się osobiście lub przez peł- 
nomocników z dowodami, usprawiedliwiającemi ich 
wierzytelności do mieszkania syndyka w Łodzi 
przy ulicy Nowo Cegielnianej 48 w godzinach od 
4-6 i oświadczyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy 
są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 K. H. 
nastąpi w obecności Sędziego Komisarza 24 listo- 
pada 1930 r. o godzinie 12 w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi w Wydziale Handlowym Plac Dąbrow- 
skiego Nr. 5 pokój 15 i 

Syndyk tymczaso 

Henryk Endwajs 
w Łodzi, Nowo Cegielniana 48 


powiększające do golenia 


Lustra ręczne, lustra stojące, lustra 
ścienne, trema, lustra i szkła szli- 


fowane do mebli, budowli, samo- 
chodów i t. p. poleca po cenach 
zniżonych 


828 . FABRYKA LUSTER 


OSKAR KAHLERT 


Łódź, ul. Wólczańska 109, tel. 210-08 


EMANUEL SIERADZKI 


p ppe ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 15 4444 


poleca Sz. Klijenteli na sezon bieżący wszel- 
kiego rodzaju futra w najlepszych gatunkach 


CENY OD 20 DO 30 PROC. NIŹSZE 


od cen zeszłoręcznych 


‘Sog; mąci po ofnis4zgo ewig 


Solidna obsługa! Solidna obsługa! 


L- sacra = Śrem rób za kenia ny 


„BICZ BOŻY” 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe będące koroną twórczej 
pracy, tragicznie zmarłego 


LON CHANEYA 


wielkiego artysty i mistrza maski! 


Wkrótce ukaże się na ekranie 
„»CAPITOLU” | 
VAWAWAWAWAVAWAŻYAVAVAAAYVYAVAYVA)> 


Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 
Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe conien, terZinowe | na 


centowaniem, terminowe i na 
każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


BYAVAVAVAVAVAVAVA 
O©4PAVAVAVAVVAVAYWV 


a 
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Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
Ś 


DŹWIĘKOWE 
Grand - Kino 


Dziś poraz ostatni! 


Najświetniejsza i przedśmiertna kreacja 
genjalnego i niezapomnianego 


LON CHANEY 


Lokomotywa 


2329 


Watrząsejący dramat z życia maszynisty BR 
W roli głównej: mistrz masek EE 


LON CHANEYA 


oraz słynna z obrazu „Chicago“ 


PHYLLIS HAVER 


Początek seansów w dni powszednie 


od godz. 4-ej, ostatni 10,15 wieczór 
w soboty, niedziele i święta o godz. 
12-ej w poł. ostani scans o godz. 10.15 | 


PE Z ZE CJĘ nA 
PRZE WZA SPIEW AA AdzI £T 


4 panów i 6 pań 
natychmiast poszukuję w celu 


wyszkolenia do bardzo intratnej 
pracy zewnętrznej 
Warunek; 
dobra wymowa i odpowiednie , 
prerencja. 
Wyszkolenie bezpłatne, posada 
stała, wynagrodzenie dla 
początkujących 20—40 złotych 
dziennie prócz tego udział 
Zgłoszenia osobiste z dokumen- 
tami w poniedziałek od 3 — 5 
i wtorek od 11 — 13 i 15 — 18 
u p. kierownika Sikucińskiego 
Trrauguta 8 II piętro fr. 


SKŁĄD FUTER 
Zakład Kuśnierski 


J- SZWARCMAN 


Narutowicza Nr. 42 (sklep frontowy) 
Tel. 166-31. 


i Poleca gotowe futra damskie i męskie 


oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro 
dzaju po wyjątkowo niskich cenach na 
dogodnych warunkach,— Obejrzenie nie 
obęswiązuje do kupna. — P. P. urzędni- 
kom państwowym udzielam rabatu. 


Tanio! FUTRA Tanio! 


wszelkiego rodzaju w surowym i gotos 
wym stanie. 

J. OPATOWSKI 
Nowomiejska 5. Telefon 146-08 
UWAGA! Dla p.p. krawców i knśnierzy 

specjalny rabat! 


pianina i fortepiany w dużym wybo 


BGUNRUWAROGKENOWZOCUCUWZOCOWONZJANNACSWOO rze po bardzo przystępnych conach 
a - poleca firma 
5 a E. WEILBABH. 
JH KOMUNALNA KASA m| Łódź, Piotrkowska 154, tel. 141-96, 
|| Pi 
g | m m 
3/3 OSZCZEDNOŚCI m. Tuszyna B | Stare kotikowe i pluszowe palta 
|E k Š A 1 M odświeżam i wytłaczam w różnych dee 
a powiatu i wojew. łódzkiego a seniaeh (imitacja futer) 
z i Nacz: AE Sklad DEKATYZOWANIE 
JE podaje do publicznej wiadomości, że przyj- M karbowanie i plisowanie, 
m muje weksle do inkasa płatne w Tuszynie. B Pio:rkowska 60 
5 Prowizja minimalna. Inkasa przekazywane E lewa oficyna ostatni sklep. 
a korespondento saky aniti wpiyw. 5 Do wszystkich matek i pielągniarek: 
KAFLE ER: = jole dla dzieci tylko pud 
EPLE CETELE ELLECLLELELLLL LLLI ET E] Używajcie dla dzieci tylko puder, 


drzwiczki hermetyczne gwarantowane, 
piecyki, kociołki, rury płyty i ruszta 
ognioodporne poleca po cenach fabr. 


JAN ŁAWACZ 
Sienkiewicza Nr. 30 tel. 190-30. - 


Kupujcie wyroby krajowe! 


F; 


krem i mydło 


«Bobo z Globem“ 


nagrodzone' złotym medalem 
522 Ządać wszędzie 


„HASŁO” z dma 5 października 1930 r. 
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Do akt. Nr. 297, 298,299, 300—1930 ra 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Poddępicach, 
IGNACY HERMANOWSKI, zamieszkały w Hoddę- 
bicach, na zasadzie art. 1030 U. P. G. 
ogłasza, że w dniu 4 listopada 1930 r. od godz: 
10:6j rano w følw, Pełcayska gminy Gostków 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomiości, należących do Władysława Boettichera i 
składających się z 4-ch koni l-ej krowy, radjo-od: 
biornika, fortepianu i inwentarza martwego, ośzaco: 
wanych na sumę zł, 5.050, 
Poddębice, dnia 29 września 1930 r. 


Komornik IGNACY HERMANOWSKI 


Telegram 
Fabryka Wyrobów Obuwia 


ALFRED HEINE 


Łódź, Pomorska 24 


Przewód Nr. 


Przyjęto dn. 25.1X, 30 r. 
godz. 18 m. 15 


poopis Urząd 


Ta a Ille Expedition Internationale de L'enfant Bruxelles 1930. 
Do akt. Nr. 1653—1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KAZI: 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłusza, że w dniu 14 października 1930 r. od godz. 
10:cj rano w Łodzi przy ulicy Wodnej Nr. 26, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Edwarda Gesslera i składa- 
jących się z kredensu dębowego, oszacowanego na 
sumę zł. 550. 

Łódź, dnia 4 października 1980 r. 
Komornik KAZIMIERZ SUZIN 


Do akt. Nr. 1568, 1569—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Karola Nr. 80, na zusadzio art 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 14 października 1930 r. od godz. 
10*ej rano w Łodzi przy ul. Pabjanickiej Nr. 43, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ri- 
chomości, należących do Romana Kotlickiego i skła. 
dających się z samochodu taksówki m. „Essex“, o- 
szacowanej na sumg zł, 1,200. 

Łódź, dnia 23 września 1930 r. 
Komornik RAFAŁ SAKKIŁARI 
KINO- 


Kno: CORSO 


Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. 


Początek scans. w dni powsz. o godz. 4-ej po poł, 

soboty, niedziele i święta wyznania Mojodno: 

wego od godz. 12-ej. Ceny miejsc na pierwsze 
seanse znacznie zniżone, 


wyroby 


Aut George 
Sekretarz goneralny 


id cE (MYŻDYNI JEŻ Dat DZ 
ć ES ck 
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; Se 


ozEssaTĘc ne = RWIE 


Prezydent Jury 


Wielki przebój se 


Dziś i dni następnych i 
a h e 
Dramat sensacyjuy w 12 aktach 


ŚRIERTEL%Y $KOK 


Sensacyjne ` przygody Jol Bonomo. Walka z bandytami na śmierć 
i życie. Odzyskanie tajemniczej tabliczki, Pogrom szajki złodziejsk. 


Zakończenie wiel- 


siłacz świata ze swą 


YATT. 


f A "ak zeji CZ: 


Zawodowe Kursy 


Kierowców Samochodowych 


Fr. GRĘTKIEWICZA 


Łódź, Piotrkowska 111, tel. 175-35 


9 października rozpoczynają nowy kurs. — Jedyny 
w Polsce model SAMOCHODU w przekroju, poru- 
„szany elektrycznością, ułatwia i przyśpiesza naukę, 


Lustra 
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Uprzejmie prosimy nas odwiedzić. 


"PAN WACHMISTRZ. NA URLOPIE” 


arcywesołe perypetje FARRELĄ KE, BONALDAĄ w surowej Ameryce i wesołym Paryżu. 
Nadprogram FARSA Nadprogram 


Uwagi służbowe: 


910 


EPIA ER o epope EE 


Mam honor donieść, że na wystawie w Brukseli 
uzyskał Pan Dyplom, oraz Złoty Medal za Jego 


Etablus de Champville 


Ki 


zonu w podwójnym programie p. t. 8 
= jL h 


„SERCE AZJI“ 


Joi Wielki film w 10 aktach 
Tajemnice Afganistanu. Serce Azji. Niedostępne krainy. Tajemnicze | 
obyczaje i zwyczaje ludów. 
NADPROGRAM: Aktualności filmowe. 


R _Nast 


Wystrzegaj się nieudolnych 
Bi kręć tylko tel. , 


Zeromskiego 
Sklep narożny 


Do akt. 


pny seans: Olbrzym Gór—Maciste, 


oj FABRYKA LUSTER 


49 ao 1 L2 ży 
407,610, 1499, 1500,1501—1930 e 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. G 
ogłasza, że w dniu 14 października 1909 r. od godz, 
10:ej rano w Łodzi przy ulicy Kowieńskiej Nr. 9% 
odbędzie się sprzedaż a przetargu publicznego ru 
cliomości, należących do Wojciecha Grzelaka I skła 
dających się z samochodu taksówki m. „Fiat“, osz 
cowanej na sumę zł. 3,000. 
Łódź, dnia 26 września 1930 r. 
Komornik RAFAŁ SAKKIŁATW 


Nr. 


Do akt Nr. 2560—1930 r. , 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI. 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszk, w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ógłasza, że w dniu 14 października 1930 r, od godz, 
10:6j runo w Łodzi, przy ulicy Zielonej Nr. 65, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rit 
chomości, należących do F-my „Szyja Aurbach* i 
składających się z mebli i maszyny do szycia f. Sin 
er, oszńcowanych na sumg zł. 600. 

dź, dnia 24 września 1930 r. 

Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 


Do akt Nr. 2848.9.50-51—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STANI. 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszk. w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, żo w dniu 14 października 1980 r. od godz, 
10-6] rano w Łodzi, przy ulicy Zielonej Nr. 13, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Fmy „B, Libruch i Ska“ į 
składających się z 27 silników elektrycznych köm 
pletnych otzacowanych na sumę zł. 3,200. 

Łódź, dnia 24 września 1980 r. 


Komornik STANISŁAW DU 


LKOWSKI 


GET: 


j+h26 LO GCZRĄRN ZZ p CET ATR 


SE ly; 


naśladownictw 


b 163-350 


—— 


„Pogotowie Krawieckie Kiersza” 
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Filji 
nie posiadamy 


Wpisowe przystępne, niezamożnym ustępstwa, momentalnie expressem 
Kancelarja szkoły udziela informacji i przyjmuje zapi- fi odświeża i 
sy od godz. 9 rano do 8 wieczór. | rema 3 ý POR 
E As ; . reperuje, farbuje, 
WIEK TEEN TZ ; "+, AET X $i "A RARE FA WIĘ p = $ f 
1 | k A d A j k sztucznie przerabia 
olara za każdą żywą pluskwę | ceruje r 
> i i 7 p WYTH. LUSTER ! 
nalezioną po przeprowadseniu dezynfekcji preparatem „FUMIGATOREM z 
CIMEX*, UMA zastosowaniu się do sposobów użycia, wypłacimy natych* ENSI 
miast, ni Poetka aen, p ekcyjną, tępiącą zabya! re ge” 
nie w godzin wszelkie insekty (pluskwy, wszy, mole, karaluchy) G A R D 
i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy pochwalne orzeczenia rozlic h in- EA E R (0) B 
j stytacji sędowyci | TATE et i z znyc 780 Ę * ISTRNEL DĄ e re chem. czyścimy najnowszym systemem AD. sposo, 
e . ú tj > sm suchym, który daje możność utrzymani t terjałe ) ź 
Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjne „Salvator $ Ż 3 maszynowe parą powraca ołżażówh, przeć i aaa Eako 007 
T eeren N, suusa 20 U W A G ALI! 
z, nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. AŽ ntan N Wobec częstych wypadków dzani błąd S ij 
; Ž ; ROG M. > częsty ypa wprowadzania w błąd Sz, Klijentelę pr ludzi 
Zastępstwo: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, Go | 6.006 NAWROI peake ilias Mago = naszym., prredaigbiorstweri I sawado nie. mających, Ery 
$ s O ka = zywającyh się pod podobnie brzmiącą nazwę naszych zakładów, 
Lódź, 6-go Sierpnia Nr. 1. z A Wg zka BA 4 JRE. ŻĘ 525 cać baczną uwagę na nazwę i aleks pastaj aw | U) R 


i WYTWORNIA MEBLI 


J. KUKLINSKI 
ŁODZ,ul.Zachodnia 22, tel. 178-11 


poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi- 
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą- 
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 
luster z przeniesieniem do domu. 


‘NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 


— > acz E 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Ry Zeromskiego 74—376. Dojazd tram- 
SBE wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
] j nika i Zeromskiego 
Orklestra symfoniczna pod batutą A. Czudnowskiego. CENY MIEJSC: 
I m. zł. 1.25, H m. 90 gr., III m. 60 gr. Początek seans. w dni powsze- 
dnie o godz. 4-ej pp. w święta i niedziele o godz. 2-ej pp. Ostatni 


RZA s 
AA R 
* EJ ky z; 


A0 z dnia 5 pazaziernika 1930 r. 


OSTATNIE 2 DNI. 


Potężny dramat aktorki na której się mści brud poprzedniego życia w wielkim filmie pod tyt. 
(Klątwa 


„Dziewczyna Z Piekla“ przeszłości) 


MOTTO: Czem jest życie. Marna scena marnego teatru, w którym ludzie są marnemi 

aktorami i tylko z rzadka błysną gdzieś w oddali nikłe światełka lepszego jutra. 

W roli głównej: fascynująca MARY ASTOR i rasowy amant ROBERT AMSTRONG. — Nadprogram ; Jadna 
noc w państwie „Qui-Pro-Quo”, film rewjowy, oparty na oryginalnych zdjęciach, dokonanym w świetnym i głoś- 


I seans o g.lO-ej wiecz.—Bilety ulgowe w soboty niedz, i święta niew. sed 


Specjalny ocet * wm Gustawa Keilicha 


Wystrzegać się podrabiań. 


nym w całym kraju Teatrze Warsz. Qui-Pro-Quo z współudz. „łego zespołu. —Następny progr.: Serce na bruku 


marynat 
tylko 


KALE zg wą © GAT NESZGKASS Z TEC CZE 


„KAMELEÓN” | A WIĘC ZACZYNAMY!||REICHER 


pióra: Buma, Hemara, Jolly, Nella, Remusa, Wima, i Własta. 


Udział biorą: pp. J. Chojnacka, N. Dubrowska, Dahlkówna, J. Leonowicz, E. Wa- 
czyńska i pp. Lopek Boruński, W. Modrzeński, B. Orliński, Z. Suwalski, J. Taurydzki 


Jana Zandmera 


w Kinie „Spółdzielnia“ ul. 


chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia 


Sienkiewicza 40. ul. Południowa 28 


DZIŚ 3 przedstawienia o g. 5,30, 7.30 i 9.30. 


UTR 


Sklep frontawy 


EMMANUEL TYM LAAL E 


Dnia 12-go października b. r. 


Wielka Wystawa i Otwarcie 


Mnużlimm 


sezonu robót ręcznych, w zakładzie 
rysowniczo - hafciarskim 


Eo PFEIL, Nawrot 210 


Uprasza się o łaskawe odwiedzanie naszej 
wystawy i pracy własnego rękodzielnictwa 


uUdpis. 
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e* 


MMILEUT l 


Nr. sprawy Z. 17580 r. 
DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący $. Okręgowy WŁ. 
Koszkowski, Sędziowie Handlowi: Jarociński i Ei- 
senbraun, Sekretarz apl. Aspis Dnia 12 września 
1950 r. Sąd Okręgowy w Łodzi w III Wydziale 
Handlowym na posiedzeniu rozpatrywał sprawę z 
podania Mendla Berlińskiego o odroczenie wypłat, 
co do otwarcia postępowania układowego na mocy 
art. 37 i 38 Rozp. Prez. o zap. upadłości 

postanowił: 
zarządzić otwarcie postępowania układowego po- 
między Mendlem Berlińskim a jego wierzycielami, 
ecyzję niniejszą ogłosić w „Monitorze Polskim* 
„Haśle Łódzkim” i „Kurjerze Łódzkim”. Pobrać od 
Mendla Berlińskiego złotych 200,- (dwieście) ty- 
tułem zaliczki na koszty ogłoszenia. 
Na oryginale właściwe podpisy, 
Za zgodność St. Sekretarz (—) T. Cichecki 


RZE 


Zakład krawiecki męski 


Fe CHOJNACKI 


Łódź, Sienkiewicza 59, Tel. 173-94. 


Przyjmuje wszelkie zlecenia na sezon 


K jesienny i zimowy, podług najnowszych m s 


deli oraz roboty futrzane. i 
s ea UACZADE: 


Wykończenie pierwszorzędne. 
Ceny przystępne. 


928 ER 


Kier. muz.: 


BIELĄQAŃ TURCE 


ae Roszkowski,Sędziowie 


oraz „Kameleon-Girls" 
C. Kantor Baletmistrz: 


IAA REA DD a D ra 


WIELKIM 


POLECA 


W 


S©GŁOGAŹRIE 


tem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 


0000990306 7+ 


78 Łódź, 6-go Sierpnia Nr. 1. 


Nr. sprawy Z. 207[30 r. ODPIS. 


DECYZJA 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący S. Okręgowy Wł. 
Roszkowski, Sędziowie Handlowi Gordowski i Ro- 
szak, Sekretarz apl.Baum. Dnia 9 września 1930 ro- 
ku Sąd Okręgowy w Łodzi w III Wydziale Han- 
dlowym na posiedzeniu rozpoznawał sprawę z po- 
dania firmy „Józef Rozenhole* o przyjęcie spraw 
i otwarcie postępowania układowego i na mocy 
art. 16, 37 i 33 Rozp. Prez. o zapob. upadł. 

postanowił: 
sprawozdanie nadzorcy sądowego z dnia 5 września 
1930 roku przyjąć do wiadomości, zarządzić otwar- 
cie postępowania układowego pomiędzy Józefem 
Rozenholcem a jego wierzycielami, ogłosić decyzję 
niniejszą w „Monitorze Polskim” „Haśie Łódzkim” 
i „Republice”, ściągnąć na ten cel od Józefa Ro- 
zenholca zł. 200. (dwieście). 
Na oryginale właściwe podpisy. 


Za zgodność St Sekretarz (—) T. Cichecki. 


Odpis. 
Nr. sprawy Z. 110/30 r. | 


DECYZJA 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POŁSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Sędzia Okr. Wł. 
Handlowi Peters i Librach, 
Sekretarz apl. Szerman. Dnia 29 sierpnia 1930 r. 
Sąd Okręgowy w Łodzi, w IlI Wydziale Han- 
dlowym na posiedzeniu rozpatrywał sprawę odro- 
czenia wypłat Majera Blumenfelda co do otwarcia 
postępowania układowego, i z mocy art. 38 i 37. 
Rozp. Prez. o zapobieganiu upadłości 
postanowił: 

zarządzić otwarcie postępowania układowego mie- 
dzy firmą „Majer Blumenfeld” a jej wierzycielami, 
Decyzję niniejszą ogłosić w „Monitorze Polskim“ 
i dwuch pismach miejscowych „Kurjerze Łódzkim” 
i „Hłaśle Łódzkim”, ściągnąć od Majera Blumen- 


felda zł. 200 (dwieście) na koszty ogłoszeń 


Na oryginale właściwe podpisy 


Za zgodność St. Sekretarz (—)T. Cichecki. 


J. Taurydzki Dekoracje: St. Bieńkowski 


WYBORZE 


BUINEEĘ, Piotrkowska 82 
Telefon 190-24. 
UWAGA: Przyjmuje się płaszcze futrzane i futra męskie, na obstalunek, po cenach przystępnych. 


|EIPPYYYPYPYYYYPYYYYY" +%00005000900000[E] 
+ 


Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje 
żadnej maszyny, nowej czy starej, małej 
czy dużej, jeżeli: nie poinformuje się przed- 


Inż. Juljusz Hamer i S-ka 


o 
T Aa hamaan AE ai dai a daaa T) 


Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 5—9 wiecz, 
w niedzielę od 9—1 pp. Si3 


Dla niezamożnych ceny lecznic, 
UAT 


SZKŁO OKIENNE | 


ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK, 582 ia 
telefon 130-04 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. ed 


© 

"| ĄRADIJO 
© 
$ 
€ 
e I 
$ PR H. DRUTOWSKI 
| Eos ul. Kilińskiego Nr. 78. Tel. 180-59- 
s £ | POLECA: aparaty detektorowe i lampowe 
>< światowych marek oraz akcesorja na b. dogodnych 
>4 warunkach. — Przeróbki. Weperacje, La- 


dowanie akumulatorów z dostawą do domu, 
CERAR SOSUDO OWE EEA GD E CEER [STĘP TT TJ 


— nn A, TOO 
10609000999099OPOOOOPOOOOOĘOOOPOOOOOOOOOOROOEC FR 
i C S o ja = 


è 
Piece Szamotowe lIryjskie > 
wykładane ogniotrwałą cegłą szamotową, o 
bardzo oszczędne w użyciu, S 


do opalania: węglem, koksem torfem i drzewem. 
Do ogrzewania: mieszkań, biur, fabryk i t.p. 
Poleca ze składu hurtowo i detalicznie: 


s ELIBOFB*6 Sp. Akc. Handlowo-Przemysł. 


Ł. J. BORKOWSKI 
Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, 
Telefon 100-84, 
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DOKTOR Med. Dr. med. 


| 
WOŁKOWYSKI|J. SADOKIERSKI 


È 


| z GEO4SGEE4<C 
EN 


ie 


Cegielniana 25 tel.126-87 stomatolog 
powrócił chirurgja szczęk, jamy 
Specjalista cherób skórnych ustnej i plastyka 
i wenerycznych 615 regulacja zębów 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam- rentgenodiagnostyka 


pą kwarcową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalnia 
pefe ets 0 R SA Wd AŻ" AR T TA TA 


Doktór 821 


KLINGER 


Choroby weneryczne, skórne 


Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 
przyjmuje od 3—7 pp. 


220 


Dr. medycyny 
IGNACY MARGOLIS 


okulista-operator 
przeprowadził się na Al. Kościuszki 9, 
tel. 165-17 i przyjmuje od 1 do 2 i od 
5 do 7 po poł, 


i włosów Dr Mod. 
Andrzeja 2, tel. 132-28 Me MARZUWER 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi Choroby uszu, tnosa, gardła i krtant 


i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9—11l i od 6—8 w. w niedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna, poczekalnia dla 
pań. —Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowaka 62) 


ordynuje od 12,30 — 1,30 i od 5 — 7 
w niedziele i święta od 12—1, 
ul. Wschodnia 65 (Piłsudskiego) 
telefon 166-01, 


„RASŁO”" z dnia 5 października 1980 r 


OD DZIŚ NORMALNY RUCH! 


DWORCE AU? 


DWORZEC POŁUDNIOWY 


ul. Wólczańska 232-34, tel. 221-31 
Autobusy odchodzą w kierunku; Tomaszów, Piotrków, Łask, Kalisz. 


Dworce "zi 


a= 


chodzące 


przyjmują na własną odpowiedzialność transpo. ty 
wszelkich towarów w zakres komunikacji wshoezące 


Dworce autobusowe 


UWAGA: 


Sprzedaż mieszanki benzolowo-benzynowej oraz benzyny 
uskutecznia na dworcach autobusowych w Łodzi wyłącznie: 


ML 


MAGAZYN 


Zjednoczonych Stolarzy i Tapicerów 


Spe Z 0. o, w Łodzi 
86 Piotrkowska 86, tel. 160-02 


posiada na składzie wielki wybór pojedyńczych mebli oraz kom- 
pletnych pokoi od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


DOGODNE WARUNKI KUPNA. 


0092600666066499964 
R A Piotrkowska 108 
A Piotrkowska 108 

tel. 191-59 


Jesień 


nadeszła, Juź najwyższy 
czas, aby pomyśleć o 
ciepłejszej odzieży. Te- 
raz możemy służyć 
dużym wyborem palt 
damskich i męskich, fu- 
ter, garniturów, szyneli 
itep. — Najwyższy 


prowadzony przez St. Galusińskiego, znanego 
kuchmistrza w Łodzi. 
POLECA: śniadania, obiady i kolacje. Bufet ob- 
ficie zaopatrzony; wina wódki, likiery krajowe i za- 
graniczne oraz zimne i gorące zakąski. 


0-9 EOE CTT TT T 
Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 


» HIGIENA“ 


przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania 
wszelką garderobę, którą wykonuje 
bezkonkurencyjnie 
w jaknajkrótszym czasie, 
furbuje wszelkiego rodzaju futra i drukuje pluszowe 
i kotikowe palta we wszelkich deseniach. 
Wszelkie powierzone mi roboty zostają wykonane przez 
pierwszorzędnych fachowców i pod kierownictwem pana 
Antoniego Ziolińskiego dyplomowanego mistrza farbiars- 
kiego b, ławnika Izby Rzemieślniczej w Peznaniu. 


Z szacunkiem 


Chem. Pralnia i Farbiarnia 
„HIGIENA* 


Centr. Łódź, Napiórkowskiego 7, 


SO 


J.ROZNERI 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 98: 160 | 


Zima nadchodzi! 


Należy zawczasu po- 
myśleć o naprawie 


piecy pokojowych 


aby zimą nie trwonić pive bezkorzystnie. 
Jedyny zakład w Łodzi który fachowo przera- 
bia paleniska, jest firma „Koźminek”, Główna 51, 
tel. 175-09, Firma została nagrodzona na wysta- 
wie Gospod.-Higienicz. w Łodzi dużym 
srebrnym medalem. 


Buchalter-bilansista 


dobry organizator i znawca spraw podatkcwych 
przyjmuje prowadzenie, zakładanie i zamknię- 
cie ksiąg handlowych. Zestawienie bilansów 
likwidację przedsiębiorstw oraz wszelkiego 
rodzaju kontrolę. Adres ul. Andrzeja 33 m. 10 


CENY PRENUMERATY : CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 tamy) scowych. 

Zamiejscowa „ > = — i 

aiet 4 E 1 5 sii SE aeg 0. » APW = 1, z f 4 cen bez uprzedniego zawiadomienia, 

Oto ETI, rę e 0:40 Zwyczajne Ry ka w 1 „.1 „  (IOłamów) komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
. . - . „ - » 


Prenumoratę można odmówić tylko 1 każdego miesiąca 


1 milim. (strona 4 łamy). 
bezpośrednio w adm. pisma. 


Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 


Konto czekowe w P. K, O, Nr. 65,210 | 
Stanisław Walawski, 


Redaktor nączelny: 
Odbito w drukarni nl, Piotrkowska 15, 


. 


Sprzedaż biletów 


zaopatrywać będą samochody w oliwę. 
benzynę, oraz smary wszelkiego rodzaju. 


Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40gr zal wiersz 
Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo. 
Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. 4 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
w Łodzi, ul. Wólczańska 232-54, tel. 221-31. 


DWORZEC PÓŁNOCNY 


ul. Łagiewnicka 49, 177-49 
Autobusy odchodzą w kierunku: Brzeziny, Łowicz, Warszawa, Łęczyca, 
Kutno, Koło, Lutomiersk, Turek, zompolno. u 


we wszystkich kierunkach odbywać się będzie wy- 
łącznie w kasach dworców autobusowych. 


całą dobę bez 


sBRĄGOÓ Sp. Akc. Warszawa, Zórawia 3. 


Zawiadomienie. 

Niniejszem podaje się do wia- 
domości osób zainteresowanych, 
że z dniem 1-go października r. b. 
została otwarta wymiana losów lo- 
terji fantowej Odziału Legji Inwa- 
lidów Wojsk Polskich w Łodzi na 
losy loterji Zarządu Głównego 
Legji Inwalidów Wojsk Polskich. 

powyższej sprawie należy zgła- 
szać się do biura Legji w Łodzi, 
ul. Narutowicza 45 do dnia 31 
października 1930 r. w godzinach 
od 15-17 za wyjątkiem niedziel 
świąt. 
Kierownictwo Oddziału Woje- 
wódzkiego Loterji Zarządu Głów- 
nego Legji Inw. Wojsk Polskich. 


REBLE 


stołowe, gabinety, sypialnie, 
oraz pojedyńcze nabyć i sta- 
lować można na dogodnych 
warunkach w stolarni Misz- 
czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, 
róg Cegielnianej, 696 


uauKEGRGZNNUZENESZCSEEEN 
DRUCIANE parka- 


ny, plecionki, tkaainy 
gazy miedz. do filtrów 
„Rabitz” do robót be- 
tonowych, we wszyst- 
kicb metalach wyra- 
bia ipoleca po cenach 


przystępnych! 
Łódź, Wólcza, ska 151 
128-97. 


RUDOLF JUNG, 
287 Tel. 


„SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 


506 tel. 1.58-38 


Lekarz-Dentysta 


$e WEES$MOFE 


ul. Traugutta 4. Tel. 156-62 
(dawniej Andrzeja 9) 
przyjmuje od 10—2 i od 4—7 wieez. 


793 


Wiadomo powszechnie, 
kalnym środkiem na: 
"Egzemę, Łuszczycę i Liszaj” 
jest tylko krem 


„Eiebrolin—Glob* 


że rady- 


625 Żądać wszędzie 


Artykuły, nadesłane 
za bezpłatne. . 


nie zwraca, 


nie 
ogłoszenia. 


Dworce będą czynne przez 


w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, 
Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
podwyżka obowiązuje wszystkie iuż przyjęte ogłoszenia do zmia. y 
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14 


SE 
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przerwy. 


Wszelkie 


Zioła lecznicze 


są do nabycia w Aptece £ 
D-raFarm. R. Rembieliúskiego 


w ŁODZI. ul. Andrzeja Nr. 28 
584 tel. 149-91. 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz, 
plwociny i t. p. do analizy. ; 


„ZWŁ 


Dr. med. 


J. Szmerłowski 


akuszer ginekolog 
— wznowił przyjęcia — 
Piotrkowska 17. 


Godz. przyjęć od 4—7. 90 


Drukarnia 


H. Tarkowskiego 
w Łodzi, Celgielniana 55 
telefon 134-35, 


wykonuje wszelkie druki po cenach 
konkurencyjnych. TIS 


A E 


: Ogłoszenia drobne i 


Qanama an 
Detektory od zł. 8.50 465 


komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 
Radjoaparaty i części „Radjolą” ul. 
Ptotrkowska 88, w podwórzu, tel.105 34 


Student 


wyższego semestru udziela lekcji i ko« 
repstycji. Zapóźnionym metodą skróco- 
ną. Przygotowuje do egzaminów. Spec- 
jalność: matematyka, polski. Gdańska 23 
m. 2, front Í piętro. 1191 


Kupię 
aparat „szweis* używany, ulica Rzgow« 
ska 61, Roman. 919 


Sklep 


rzeźniczo - wędliniarski do sprzedania 
x urządzeniem dobrze prosperujący, 
wiadomość Rzgowska 69 u p. Guca. 


Meble: 1189 


na raty sypialnie, stołowe, gabinety, sza 
fy, łóżka, sprzedaje, zamienia odświeża 
tanio z kilkuletnią gwarancją. Stolarnia 
ulica Warszawska 16, przy Napiórkow. 
skiego. 


Przyjmę 
pana na mieszkanie, ul. Konstantynow. 
ska 25, m. 20. 1190 


NL o>oLor 
estem młoda, inteligentna, mówią, że 
J ładna i milutka. Mam 300zł. pensji 
Poznam w celu matrymonjalnym so- 
lidnego pana od lat 25 do 35 na stano. 
wisku. ferty możliwie z fotografją do 
administracji „Hasła” sub. „Ninka” 


AERE e e 


o 


| Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 


0 proc. drożej od cen miej- 
Każda nosa 


Za terminówy druk ogłosze., 


bez oznaczenia honorarjum, uważa e są 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony?h redakją 


Pomyłki, które zasadniczo nie zmieniają trzści ogłoszenia 
upoważniają do ządania 


zwrotu zapłaty lud powtjrzznia 


Redaktor odpow,: Adam Żuczkiewicz 


